
Śmiały projekt „Zabrze“

Sciono o największym 
wydo byciu i v ś wiecie

(Informacja własna)

O
pracowany przez kopalnię „Zabrze“ plan rozwoju postępu tech­
nicznego przeszedł najśmielsze oczekiwania specjalistów górnic­
twa. Przedstawiony on został przez dyrektora kopalni „Zabrze“, 
inż. Tadeusza Babisza, na specjalnym posiedzeniu Konferencji 
Samorządu Robotniczego, które odbyło się z udziałem ministra 

górnictwa i energetyki — tow. inż. Jana Mitręgi, przedstawicieli MGiE 
i KM PZPR.

Grupa I Artca

Urugwaj - Mim 2:1
Grupa II Santiago

Chile - Szwajcaria 3:1

Grupa III Vina del Mar

Brazylio - Meksyk 2:0
Grupa IV Rancagua

Argentyna - Bułgaria 1:0
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Temat: problem niemiecki

Czwarte spotkanie

-Busk
WASZYNGTON (PAP) 

Waszyngtoński korespondent PAP red. Henryk Zwlren donosi ! 
W środę przed południem odbyło się spotkanie między sekre­

tarzem stanu Ruskiem i ambasadorem ZSRR Dobryninem. Roz­
mowa trwała godzinę i 50 minut. Było to czwarte po przeszło 
miesięcznej przerwie spotkanie obu polityków.

Ambasador Dobrynin oświadczył dziennikarzom, że w czasie 
spotkania kontynuowano dyskusje w kwestiach dotyczących 
problemu niemieckiego.

Rzecznik Departamentu Stanu Lincoln White oświadczył w śród« 
na zwołanej specjalnie konferencji prasowej, że spotkanie miedzy 
sekretarzem stanu Ruskiem a ambasadorem ZSRR Dobryninem nrze- 
bieg^lo we „właściwej atmosferze dyplomatycznej“. Spotkanie było 
kontynuacją „serii wyjaśniających rozmów**« Dzisiejsza dyskusja — 
powiedział White była szeroka 1 dotyczyła ogólnych zarysów wielu 
aspektów problemu Niemiec i Berlina. Rusk I Dobrynin dokonali 
przeglądu swej p^nrz^dniej wymiany poglądów oraz dyskusji od­
zwierciedlających dobrze znane pozycje obu stron”.

Zaznaczył on, źe chociaż nie ustalono konkretnej daty następne­
go spotkania rozmowy będą kontynuowane.

nowoczesna drukarnia
rofograwiurowa

powslonie w Katowicach
(Informacja własna)

Zakłady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“ 
w Katowicach przy ul. Sobieskiego 15 otrzymają nowoczesną 
drukarnię rotograwiurową. Wczoraj, 30 maja, odbyła się uro­
czystość wmurowania aktu erekcyjnego pod gmach, który po­

mieści nowy oddział zakładów graficznych. Na uroczystość obok 
przedstawicieli drukarzy i załogi Katowickiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego wznoszącej gmach, a także przedstawicieli 
redakcji, przybyli: zastępca kierownika Wydziału Propagandy KW 
PZPR tow. Czesław Kozubek oraz dyrektor Śląskiego Wydawnictwa 
Prasowego tow. Karol Szarowski.

Dyrektor Katowickich Zakładów Graficznych RSW „Prasą“ tow. 
Adolf Gwóźdź omówił założenia nowego obiektu. Koszt budowy 
oblicza się na przeszło 32 min zł, zaś koszty wyposażenia mają wy­
nieść ponad 50 min zł. W drukarni zainstalowane zostaną dwie ma­
szyny rotograwiurowe, jedna 8-zespołowa, a druga 6-zespołowa, każ­
da z nich o miesięzenej wydajności 4 min egzemplarzy. Maszyny 
umożliwią łączenie czterech kolorów. Nowa drukarnia rotograwiu­
rowa będzie trzecią co do wielkości w Polsce.

Maszyn dostarczy słynny z tradycji przemysł poligraficzny NRD, 
który wiyposaźył już drukarnię gazetową RSW „Prasa“. Obecnie 
wielu pracowników RSW „Prasa“ przechodzi specjalne przeszkole­
nie z techniki rotograwiurowej, m. in. także w NRD. (KRA)

PARYŻ (PAP) 
ffi o kryje się za lakonicz- 
V^nymi komunikatami a- 

gencjl prasowych o wy­
czynach band O AS w Algierii? 
Odpowiedź na to pytanie da­
je wstrząsający w swej wy­
mowie reportaż nadesłany z 
Algieru i Oranu przez spe­
cjalną korespondentkę „Huma 
nite”, Madeleine Riffaud.

„OAS-owcy w Algierze czy 
Oranie wychodzą rano ze 
swych mieszkań z tewolwe- 
rem w jednej kieszeni i za­
pasowym magazynkiem w dru 
giej. Na wszelki wypadek. Za 
bijają każdego Algierczyka, 
którego spotkają. Wieczorem, 
przy kieliszku podsumowują 
swój dzień: „Ja z Tonym 
kropnęliśmy sześciu — dwóch 
mężczyzn i cztery kobiety”. 
„Ja zdmuchnąłem trzech”. 
Jak to trzech? dwóch i pół — 
protestuje inny. Twego trze­
ciego ja wykończyłem”,..

„Mają po 18 lat lub też są 
ojcami rodzin. O AS prze­
kształciła ich w morderców, 
którzy kolekcjonują zabitych, 
jak inni znaczki pocztowe lub 
pudełka od zapałek. Liczy się 
dla nich tylko zabicie jak naj 
większej liczby Arabów 1 
zniszczenie jak największej 
ilości domów. Sport bez ryzy­
ka. W dniu „Święta Matki” 
spalili w Algierii 20 szkół”.

„W Algierze i Oranie fa­
szyzm jest widowiskiem per­
manentnym, codziennym. Jest

Wstrząsający reportáž o działalności 

faszystowskich zbirów w Algiers

jeslích rzemiosłem...
»

nie kończącym się filmem o- 
kropności”.

„Mogę z tego podać tylko 
kilka przykładów: Oto mały 
chłopczyk algierski, którego 
jakaś kobieta - Europejka ści­
ga swym samochodem „Ci­
troen * DS” aż wreszcie przy 
piera go jak królika do rou­
ru 1 zostawia na ulicy ze 
strzaskaną miednicą. ponie­
waż jest Algierczykiem... Oto 
kobieta zastrzelona trzema po 
clskaml z pistoletu na ulicy,

podczas gdy obok przechodzi 
patrol wojskowy, głuchy ) śic 
py. pozwalając oddalić s.ę 
f aokojnie mordercy... W Hus­
sein — Dey ranna została 
przez OAS 73-letnia kobieta. 
Przybyła sanitarka. Kiedy jed 
nak sanitariusze kladli ją na 
nosząc., nadeszli Europejczycy 
1 „dokończyli” pracą, w kil- 
ca godzin później ta sama 

scena w centrum Algieru. OAS 
zatrzymuje karetkę pogoto- 
(DOKO.ŇCZENIE NA STR. 2)

Ujęcie 
organiioloia zamachu 

ha de ßaiille’a
PARYŻ (PAP)

Policja ujęła bojówkarza OAS 
Armanda Belvisi, organizatora 
nieudanego wrześniowego zama­
chu na prezydenta de GqulJe’a. 
Od tego czasu Belvisi był oo^zu- 
kiwany przez policję całej Frań 
cjl.

W środę policja dowiedziała 
się, że Belvisi przebywa w jed­
nym i domów położonych przy 
piecu Wiktora Hugo w Paryżu. 
Dom został natychmiast otoczo­
ny przez znaczne siły policyjne. 
Belvisi ostrzeliwał się i podpalił 
mieszkanie, w którym się znajdo 
wał. Widząc bezskuteczność opo­
ru poddał się policji.

...I bandy OAS
W nocy z wtorku na środę are­

sztowano 27-osobową bandę OAS 
w jednej z ferm okręgu Douera, 
leżącym w odległości ok. 30 km 
od Algieru. Na czele silnie uzbro­
jonej bandy stał b. przewodniczą­
cy ultrasowsklego związku studen­
tów Algierii Poiret.

iow. logo-Sowiński
w Budapeszc b

WARSZAWA, (PAP)
Delegacja związkowców pol­

skich z przewodniczącym .'RZZ, 
wiceprzewodniczącym Świato­
wej Federacji Związków Zawo­
dowych — Ignacym Logą-So- 
wińskim udała się 30 bm. do 
Budapesztu na sesję komitetu 
wykonawczego SFZZ.

Gen. Jaruzelski 
wiceministrem 

obrony narodowej
WARSZAWA (PAP)

Prezes Rady Ministrów mia­
nował na wniosek ministra obro­
ny narodowej — gen. dywizji 
Wojciecha Jaruzelskiego wice­
ministrem obrony narodowej. 
(Życiorys IV. Jaruzelskiego — 

str. 2)

Hartini Sukarno
w Szczecinie

30 bm, w trzecim dniu pobytu 
w Polsce, pani Hartini Sukarno, 
małżonka prezydenta Republiki 
Indonezji wraz z towarzyszącymi 
jej osobami oraz ambasadorem 
Indonezji w Szwajcarii Moham­
medem Nazirem udała się do 
Szczecina, gdzie wzięła udział w 
wodowaniu oierwszego budowa­
ni go dla Indonezji „dzlesiecłoty- 
aiccznika” a jedenastego kolejne 
go statku budowanego przez sto­
cznie polskie dla tego kra^u.

O godz. i7 specjalny samolot z 
gośćmi indonezyjskimi powrócił 
do Warszawy. (PAP)

Plan postępu technicznego oprą 
©owany w kop. „Zabrze” zakła­
da w pierwszym rzędzie osiąg­
nięcie maksymalnej koncentracji 
wydobycia 1 zwiększenie głębo­
kości zabiorów na ścianach kom­
bajnowych. Droga do tego celu 
prowadzi przez przedłużenie 
wszystkich ścian ze 150 do 200, a 
nawet 220 m. Przewiduje się rów 
nież odpowiednią lokalizację gru 
py ścian z wydobyciem na współ 
ny wysyp. W związku z tym za­
chodzi konieczność pełniejszego 
wykorzystania kombajnów żarów

Sejm uchwaK
4 ustawy

Naniesie w stosunkach wewnętrznych USA

Krach na Wal Streut
KUMWiedriq recesji?te! szkody dla drudego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4}

Dziś Izba
BĘDZIN

kontynuuje obrady
SOSNOWIEC

Rząd powołó s$dy wojskowe o „duchu" wojennymZABRZ

Ofensywa ullrasów
( üi'qLb dyskusje w parlamencie

rokół projektu 100 tys. Europejczyków opuściło Algier

Kanału i Idra-Wisli <
@ Dwa warianty tras > Odra coraz

lepiej wykorzystywana
T’JIÎ«

(Informacja własna)

Hie będzie rewizji
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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Większość obserwatorów poli­
tycznych jest zdania, że wniosek 
nie uzyska poparcia większości 
deputowanych. którzy pomimo 
swych animozji di gabinetu Pom­
nutou nie zerhea w t.vch warun­
kach głosować przeciw rządowi. 
Debata nad sprawami algierskimi 
zapowiada się burzliwie.

7 parti opozycyjnych Katalonii 
wzywa do poparcia strajkujących

W konferencji i----- ' y
przedstawiciele KW PZPR, pre­
zydiów Wojewódzkich Rad Na­
rodowych w Katowicach, Wro­
cławiu, Krakowie i Szczecinie, 
Ministerstwa Górnictwa i Ener­
getyki, Centralnego Urzędu Gos­
podarki Wodnej, Przedsiębior­
stwa Żeglugi na Odrze i inni. 
Konferencji przewodniczył prof. 
mgr inż. Eugeniusz “ 
przewodnicząc^ Rady 
przy Prezydium Woj. 
towicach.

Referaty na temat 
GOP w system dróg wodnych 
kraju wygłosili: doc. dr Józef 
Kokot oraz mgr inż. Stanislaw 
Bobolewski.

Istnieją dwie alternatywy po­
łączenia górnej Odry z Wisłą: 
pierwsza - przez przedłużenie 
kanału gliwickiego w kierunku

towanl towarzysze nie zostaną 
zwolnieni, r

W Katalonii ukazał się apel do 
ludności wydany przez 7 działają­
cych w podziemiu organizacji. 
Apel wzywa wszystkich mieszkań­
ców Katalonii, by nadal solidary­
zowali się z walczącymi o twe pra 
wa robotnikami. <

WARSZAWA (PAP)
Jedenaste w obecnej kadencji posiedzenie Sejmu 

w dniu 30 bm. rozpoczęło się kilka minut po godz. 16. 
Na posiedzenie które otworzył marszałek Czesław 
Wycecb przybyli członkowie Rady Państwa z jej 
przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim oraz 
członkowie rządu z premierem Józefem Cyrankiewi­
czem.

PARYŻ (PAP)
Paryski korespondent PAP, red. Jan Gerhard donosi:

Sejm uchwalił w środę:
• prawo wodne
• ustawę zmieniającą dotychczasową ustawę 

(z 194!) r.) o pokrywaniu opłat w szpitalach 
będących zakładami społecznymi służby

•łrowia
® ustawę o zmianie ustawy o funduszu gro­

madzkim na nieKtóre cele miejscowe
• ustawę o gospodarce paliwowo - energetycz­

nej.

CHORZÓW »tblAIWICE

Ä 4 , PARYŻ (PAP)
ostatnio krążyło w Paryżu wiele pogłosek na temat możliwości 

rewizji procesu Salana, przy czym powodem tej rewizji miało być 
znalezienie listu Salana, pisanego już z więzienia do jednego z sze­
fów OAS w metropolii, Andre Canala. List ten wskazywał, że Salant 
ze swej celi nadal kierował OAS, tym samym z" punktu widzenia 
prawnego mógł istotnie stanowić powód do nowego procesu.

Władze V Republiki nie mają jednak zamiaru wykorzystać tego 
faktu. Jak dowiaduje się ze źródeł miarodajnych, paryski kores­
pondent PAP żadnej rewizji procesu Salana nie będzie. SaJan ma 
być w najbliższych dniach odtransportowany do jednego z więzień 
prowincjonalnych.

PRYŽ (PAP)
Ze skąpych Informacji uzyska­

nych przez korespondentów agen­
cji zachodnich wynika, że głodem 
1 terrorem zmuszono cześć robot­
ników Vizeaya do powrotu do pra­
cy. Robotnicy postanowili prze­
prowadzić każdego dnia godzinne 
strajki, dopóki wszyscy ich aresz-

POZNAfl (PAP)
Prawie co roku tereny MTP wzbogacają się o jakiś nowy 

obiekt. W ubiegłym roku oddano np do użytku nowoczesną 
halę nr 1? o kubaturze 3.000 m kw.. w której tym razem wystąpi 
z bogatą ekspozycją Związek Radziecki. Tegorocznej ekspozycji 
targowej przekazano nową 8-kondygnacyjną halę nr 18 oraz 
pierwszy szklany pawilon.

W hall nr 18 (łączna powierzchnia wystawowa — 3.350 m kw.) 
juz od kilku dni wykonuje się obudowę stoisk polskich central: 
„Animex”, „Rnlimpex“. „Hortex“, ..rolcoop“ i ,.Społem“ zaj­
mującym się handlem zagranicznym, wyrobami przemysłu rolno 
spożywczego.
Na tarasie, na szóstym piętrze tego najwyżsiłgo obiektu MTP 

znajduje się kawiarnia. Szklany pasaż łączy ją z Jednopiętrowym 
pawilonem któreeo parter zajmie bar a piętro — sal? konfe­

rencyjne (patrz zdjęcie). CAF — fot. Kopeć

prawie włączenia Górnośląskiego Okręgu Prze­
mysłowego (GOP) w system dióg wodnych 
kraju poświęcono wczorajszą konferencję zwo­

łaną przez Radę Naukową przy Prezydium Woj. RN 
w Katowicach i Komisję Zagospodarowania Odry — 
dzi ającą przy Radzie Naczelnej Towarzystwa Roz­
woju Ziem Zachodnich.

IC£
KATOWICE.

(Relacja z posiedzenia rządu 

francuskiego — str. 2)

Kryptoultrasi mają swe agentu­
ry we wszystkich hurżuazyjn, h 
ugrupowaniach parlamentu nie 
wyłączając rządz.ącej l:\R, Jak­
kolwiek ich główną bazę wypado­
wą stanowią „niezależni”. Po u- 
kladach eyiańskich kryptoultrasi 
ną jakiś czas przj cichli. Obecnie 
ośmieli! ich wy t>k r Salana i 
perypetie władz gaullistow’skich, 
jakie później nastąpiły.

Toteż grupa „Jedność Republi­
ki” (deputowani Algierii) bgdaca 
pa-;iwanem r>AS w parlamencie, 
złożyła oficjalnie, wniosek o yo- 
lum nieufności dla rządu. Pod 
wnioskiem widnieje 57 podpisów.

Wniosek zawiera takie zarzu­
ty. jak: pogwałcenie przez 
rząd konstytucji, mieszanie się 
wtadzy wykonawczej do wy-

Krachowi towarzyszy napięci« w s.osun- 
kach wewnętrznych w ÍJSA. Znajduje to 
wyraz w atakach republikanów na polity­
kę gospodarczą Kennedyego. Jednocześnie 
wzmaga się nacisk big businessu na admi­
nistrację. Big business żąda ulg, które po­
zwoliłyby zwiększyć zyski.

W przeciwieństwie do prasy amerykań­
skiej, dzienniki brytyjskie zwracają uwagę 
na to, że poniedziałkowy krach jest zjawi­
skiem św-iadczacym o wadach struktural­
nych gospodarki Stanów Zjednoczonych.

Komentatorzy podkreślają również 
dzynarodowe znaczenie wydarzeń na 
dzie nowojorskiej.

Referentem ustawy „prawo 
wodne” był pos. Kazimierz Ko- 
pecki (bezp.). Podkreśli! on, że 
rozwijająca się w szybkim tem­
pie gospodarka pochłania b. du­
że ilości wody; woda stala się 
obecnie surowcem, którym trze­
ba gospodarować jak najekono- 
miczniej.

W myśl ustawy wszystkie wo­
dy stanowią własność państwa 
z wyjątkiem wód powierzch­
niowych, stojących oraz wód w 
studniach i rowach, które znaj­
dują się na gruntach niepań­
stwowych. Nowe prawo wodne 
znosi prywatną własność wód 
wchodzących w sklad systemów 
rzecznych oraz wód podziem­
nych.

Bardzo ważne, bo dające ped 
stawę stosowania sankcji :ar- 
nych, jest stwierdzenie, że 
wszystkich obowiązuje podsta­
wowa zasada: korzystanie z 
wody bez szkody dla kogokol­
wiek innego.

Nowe przepisy wprowadzają 
ochronę zasobów wód podziem­
nych. Potrzeby przemysłu po­
winny być zaspokajane przede 
wszystkim przez wodę po­
wierzchniową.

Dla ułatwienia rolnikom od­
wadniania i nawadniania grun­
tów we własnym zakresie 
wprowadza się instytucje ugo­
dy. Jest ona równoznaczna z 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

..widzi” kanał północny. Trudno 
„rmn obecnie wypowiadać się za któ­

rymkolwiek z rozwiązań. Zade­
cydują o tym dalsze badania 
1 rachunek ekonomiczny, który 
uwzględni na pewno rozwój 
ROW.

NOWY JORK, LONDYN (PAP)
_ __ _ e wtorek na giełdzie nowo- 

jorskiej nastąpiło pewne 
uspokojenie. W środę ogło- 

'■* szono zaś, że giełda będzie 
tego dnia zamknięta z powodu ame­
rykańskiego święta poległych.

Tymczasem publicyści amerykańscy w 
dalszym ciągu starają się uśmierzyć pa­
niczna nastroje w USA, choc'az w swoich 
komentarzach nie podają przyczyn ponie­
działkowego krachu. Niemniej w Nowym 
Jorku i w Wa zyngtonie nie ukrywa się 
zaniepokojenia, iż skutki mogą być długo­
falowe.

Kryptoultrasi z parlamentu przechodzą obecnie do na­
tarcia. Postawili oni na forum Zgromadzenia Na’i do- 
wego wniosek o Votum n eufności dla gabinetu Pom­

pidou. Wniosek ten został złożony po informacjach rządo­
wych na temat sprawy algierskiej, to znaczy zagad i.eń zwią­
zanych z referendum, zagadnień utrzyman’a porządku w Al­
gierii i problemu uchodźców z tego kraju.

miaru sprawiedliwości, brak 
przygotowania do przyjęcia u- 
chodźców z Algierii, sabotowania 
integracji europejskiej l atlantyc­
kiej itp. W konkluzji wniosek do­
maga się utworzenia „rządu jed­
ności narodowej”.

no krajowych, jak 1 zagranicz­
nych. Specjaliści z „Zabrza” o- 
pracowaU już odpowiedni gy- 
■tem przebudowy bębnów kom­
bajnowych, co pozwoli zwięk­
szyć głębokość zabiorów z 60 do 
ł5 cm, a nawet 1 m. Kierowni­
ctwo kopalni poczyniło Już przy­
gotowania do uruchomienia 5 
ścian szybkościowych, z których 
w roku przyszłym będzie można 
wydobywać 6 tys. ton węgla w 
ciągu doby przy wydajności od­
działowej zwiększonej do 9.000 kg. 
na roboczodniówkę. Obecnie wy 
dobywa idę z nich średnio 2500 — 
1.000 ton.

BYTOM.

Zabrza i południowych granic 
Bytomia, druga — zbudowania 
kanału w kierunku południo­
wym przez Rybnicki Okręg Wę­
glowy. Trwa więc spór pomię­
dzy rzeczoznawcami. Górnicy, 
wznoszący w ROW nowe ko­
palnie, są za drugą alternatywą, 
uzasadniając swe stanowisko du­
żymi perspektywami rozwojo­
wymi rybnickiego okręgu i po- 
wolnvm zanikaniem złóż w niec­
ce węglowej. Komisja Zagospo­
darowania Odry przy TRZZ
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Piłkarskie 
Mistrzostwa 
Świata 
rozpoczęte

Piłkarskie mistrzostwa świa­
ta na 1962 r. rozpoczęte. Uro­
czystości związane z tym waż­
nym wydarzeniem odbyły się 
30 bm, na stadionie narodo­
wym W Santiago. Obserwo­
wało je ponad 77 tys. widzów. 
Oficjalnego otwarcia mi­
strzostw dokonał prezydant 
Chile, Jorge Aiessandrii.

Podobne uroczystości odby­
ły się w Aricc, Vina deł Mar 
i Kancaqui, gdzie w środo od­
były się również pierwsze me­
cze eliminacyjne.

W Santiago, gdzie walczyły 
zespoły 1T grupy, Chile poko­
nało Szwajcarię 3:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: dla Szwajcarii — 
Wuetrich w 7 min., natomiast 
dia gospodarzy — Leonel San­
chez w 44 i 55 min. oraz Rami- 
rez w 51 min. Mecz oglądało 
77 tys. widzów.

Pierwszy mecz eliminacyjny 
grupy IV w Rancagui Argenty­
na — Bułgaria zakończył się 
zwycięstwem Argentyńczyków 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę zdo­
był w' 4 min. lewoskrzydłowy 
Argentyny Facundo. Na trybu­
nach stawiło się zaledwie 5 tys. 
wodzów.

W grupie I w Arice, spotkały 
się zespoły Urugwaju i- Kolum­
bii. Zwyciężył Urugwaj 2:1 
(0:1). Bramki zdobyli: dla Uru­
gwaju — Perez w 57 min. i Cu- 
billas w 73 min., dla Kolumbii 
— Zuloaga w 15 min. z rzutu 
karnego.

W grupie TU, w Vlna deł 
Mar, obrońcy tutułu mistrza 
świata — piłkarze Brazylii po­
konali reprezentację Meksyku 
2:0 (0:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Zagało w 56 min. 
i Pele w 72 min.

Do czaru zamknięcia numeru 
nic otrzymaliśmy szczegółowych 
relacji z rozegranych spotkań.

NOWY REKORD ŚWIATA 
WŁASOWA

Podczas zawodów w fińskiej 
miejscowości Tavastehus znany 
sztangista radziecki Jurij Wlasow 
ustanowi! nowy reko-d świata v 
wadze ciężkiej, uzyskując w pod­
rzucie 211 kg.

TOWARZYSKIE SPOTKANIE 
ZAGŁĘBIE — RKS RAKOW
W towarzyskim meczu pił­

karskim I ligowy zespół GKS 
Zagłębie Sosnowiec wygra! 30 
bm. z mistrzem ligi zagłębiow- 
skiej — RKS Raków 4:0 (2:0). 
Bramki dla GKS Zagłębie zdo­
byli: Uznański 2 oraz Kra-< 
wiarz 2.

ZWYCIĘSTWA POLSKICH 
SI.” TK IREK W JAPONII

Przebywająca na tournee w Ja­
ponii reprezentacja Polski w siat­
kówce kobiet pokonała w Fukuo­
ka trzy drużyny japońskie: Ku- 
rashik 15:12, 15:10. Hayashl 15:5j 
15:12 oraz zespól Kiou Siou 10:15, 
15:10. 15:9.

24-letnI lîiiodMiec 
wymordował 
całą rodzmę

NOWY JORK (PAP)
W Martinsburg — stan Iowa — 

wydarzyła się wstrząsająca trage­
dia, której sprawcą jest 24-letnl 
G. Smith, który przyjechał z wi­
zytą do swojej rodziny, Smith 
wraz z dwiema kuzynkami pcje­
chał na zabawę, a po powrocie 
z niewiadomych powodów zamor­
dował wystrzałem z pistoletu 
swego wuja i ciotkę, a nasiennie 
zaczał strzelać do całej rodziny, 
zabijajac jeszcze trzy osoby.

Ocalała tylko 15-Ietnia dziew­
czyna, która opisała przebieg 
wypadku władzom policyjnym.

Po decyzji Sądu Najwyższego

Izraela

Servatius 
i rodzina Eichmanna 

prositj o ułaskawienie 
zbrodniarza

JEROZOLIMA (PAP) 
30 bm. obrońca Eichmanna ad wo 
kat koloński dr Servatius skiero­
wał do prezydenta Izraela Ben 
Zvi prośbę o ułaskawienie skaza 
nego na śmierć hitlerowskiego lu 
dobójcy. Jak wiadomo, 29 bm. 
Sąd Najwyższy Izraela zatwier­
dził wyrok wydany przez sąd o- 
kręgowy.

Równocześnie, brat skazanego, 
adwokat wiedeński Rudolf Eich- 
mann wystosował depeszę do 
prezydenta Izraela, prosząc w 
imieniu roćkzlny o ułaskawienie 
Eięhmanna. Także najstarszy syn 
skazanego. Klaus, zapowiedział w 
Buenos Aires oddzielna prośbę o 
ułaskawienie, którą złożyć ma je­
go matka, żona Eichmanna.
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kiem’\ w istocie rzeczy — powie­
dział N. S. Chruszczów — ten 
„wspólny rynek'4 jest państwowo- 
m ono poi i stycznym porozumieniem 
finansowej oligarchii Europy za­
chodniej. To porozumienie zagra- 

•ża żywptnym interesom -wszyst­
kich narodów i sprawie powsze­
chnego „nekojil ponieważ agresy­
wnie koła imperializmu posługują 
sie nim w celu umocnienia bloku 
NATO i forsowania wyścigu zbro­
jeń.

N. S. Chruszczów zaznaczył, że 
„wspólny rynek" jest także wy­
mierzony przeciwko Związków’ 
Radź <erks emu i innvm krajom so­
cjalistycznym. Ale żaden .wspól­
ny rynek“ nie stanowi dla nas 
niebezpieczeństwa - stwierdził 
szef rządu radzieckiego. W in­
net jednak svtuarü znal du ta jde 
młode państwa Azji. Afrvkl . 1 
Ameryki Łaciński które dopie­
ro rd«*dswno wvwalc^vîv nierai-»- 
A-pn^r nntuvf-rpa a n?p sa jeszcze 
sa modzie]n e ! r^p^Mleżne w dzie- 
d.?»r,,a gospodarczej.

Jeden z zasadniczych celów 
..w« pó1^ ego TwnVu4’ polega na 
tvm pbv przvkuó sz#*reff krąjńw 

s’ę już wvzwoldv. do gn- 
cn-darki inańs+w imnenal’stvcz- 
nvrh — aby utrzymać je w nie­
woli.

Za pośrednictwem .wspólnego 
rynku’» imperialiści chcą zarzu­
cić kraje afrykańck’* swvmi wv 
robami przemysłowymi, z którv- 
mi nie może jeszcze oezvwisre 
konkurować organizujący się do­
piero nrzemvsl tveh krajów. Pod­
porządkowanie m md vrh suweren­
nych pnńsłw „wspólnemu rynko­
wi’* oznaczałoby ich rezygnacje 
i zgodę na rolę rolniczo - surow­
cowych przybudówek byłych me­
tropolii.

N. S. Chruszczów stwierdził. że 
narodom, któn? wyzwoliły sie z 
jarzrm kolonializmu, dziś zńacz- 
nie łatwiej test wa’czyé orzer^w- 
ko imperializmowi. Światowa 
wspólnota narodów socjan^vcz- 
nvrh — oświadczył N, S. Chrusz­
czów — test mezawodną tareża 
dla narodów, kfóre walczą o wol- 
nó^ć > posten.

Rząd radzipi'kl uważa za celowe 
zwołanie m’edzvnaroflowej konfe­
renci! dla omówienia nrohlemów 
handlowych. Konferencja ta prze 
dv$kutowa>abv snrawę utworze­
nia międzynarodowej organizacji 
handlowej, zrzeszającej wszy­
stkie kr^jp świata bez żadnej dy- 
skrvpiî nacji.

Zwo’anîe takiej konferencji — 
powiedział N. S. Chruszczów — 
bylobv iednvm ze sposobów, dzię 
ki którvm kraje niedostatecznie 
rozwinięte pod względem gospo­
darczym. mo«łvbv obronić swe in­
teresy i przeciwstawić się mię­
dzynarodowemu zjednoczeniu ká­
pi’? Potvorných monopoli.

Związek Radziecki — oświad­
czył N. S, Chruszczów — gotów 
jest zawrzeć 7 krajami afrykań­
skimi długoterminowe porozumie 
nia handlowe. Porozumienia takie 
stworzą dla towarów produkowa 
nvcb w krajach afrykańskich sta­
ły i trwały rvnek. Jesteśmy prze­
konani. że dzięki wsoólnvm wy­
siłkom krajów soo Ja1'«tycznych 
oraz miłujących wolność, nieza­
leżnych krajów Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej można będzie 
udaremnić plany, jakie starają 
się urzeczywistnić Imperialiści, 
prowadząc swą agresywną polity 
kę ».wspólnego rynku’».

N S. Chruszczów zaznaczył z 
zadowoleniem, że prezydent Mo­
dibo Keita w swych przemówie­
niach < rozmowa eh oodkreś’ał, 

iż jedyna słuszna drogą dla naro­
dów. klóre wvzwolilv się z jarz­
ma kolonializmu, jest urzeczy­
wistnienie idei socjalizmu. Naród 
radziecki — powiedział N. S, 
Chruszczów — może tylko powi­
tać z uznaniem tego rodzaju de­
cyzję. Oczywisc’e wybór dróg 
rozwoju jest sprawą samych naro 
dów — dodał N. S. Chruszczów.

z kraju
WARSZAWIE bawiła 270-oso

mów będących 
zainteresowania 
Popovic spotkał 
z sekretarzem stanu Ruskiem 
1 omówił z nim m. in. sprawy 
rozbrojenia i problemy gospo­
darcza.
WYCHODZĄCA w Kolonii 
,,Deutsche Zeitung” zamieści­
ła artykuł przypuszczalnie in­
spirowany przez bańskie mi­
nisterstwo obrony, w którym 
zawarta jest informacja o tym, 
że ».paryskie koła NATO” po­
pierają żądania NRF uzyska­
nia prawa decydowania o bro­
ni atomowej.
MINISTER finansów Republiki 
Południowo - Afrykańskiej o- 
świadczył w parlamencie, iż 
rząd południowoafrykański po­
stanowił zwrócić byłym wła­
ścicielom — Niemcom całe ich 
mienie skonfiskowane w cza­
sie drugiej wojny światowej,

po uwzględnieniu wszystkich 
roszczeń południowej Afryki.
NA PRZEDMIEŚCIACH MIA­
STA CALOOCAN na Filipi­
nach wybuchł w środę pożar, 
w którym pięć osób spłonęło 
żywcem. Straty wyrządzone 
przez ogień szacuje się na oko 
lo 50 tys. dolarów.
W MELBOURNE dokonano naj 
większego w historii Australii 
napadu rabunkowego na bank. 
Bandyci zrabowali 30 tys. fun­
tów australijskich.
WŁADZE miejskie w Buenos 
Aires postanowiły usunąć 
1.200 tramwajów z sieci komu­
nikacyjnej. wprowadzając na 
ich miejsce nowoczesne auto­
busy. Tramwaje sprzedane zo­
staną na publicznej licytacji.

PREZYDENT Kennedy przyjął 
w Białym Domu bawiącego w 
USA ministra spraw zagra niez 
nych Jugosławii, Popovica 1 
przeprowadził z nim 70-minli­
tową rozmowę. Po rozmowie 
rzecznik prasowy Białego Do­
mu. Sal in g er oświadczył, że 
prezydent uważa ..rozmowę za 
przyjemną i wielce pożyteczną 
1 że poruszono szereg proble- 

przedmiotem 
obu stron”, 
się również w ________ ...

bowa grupa uczestników uda­
jącego się z NRF i NRD do 
Moskwy Pociągu Pokoju i 
Przyjaźni. Uczestnicy „Pocią­
gu” zatrzymali się w Warsza­
wie jako goście OKP.
15 LIPCA br. na polach bitwy 
pod Grunwaldem otwarte zo­
stanie Muzeum Grunwaldzkie, 
odpowiadające zarówno roz­
miarami. jak i bogactwem ma­
teriałów historycznych znacze­
niu wielkiego zwycięstwa na­
szego oręża.

PROF. DR JAN CZEK ANO W- 
SKI, członek rzeczywisty PAN, 
światowej sławy antropolog 
otrzymał 30 bm. doktorat ho­
noris causa Uniwersytetu Po­
znańskiego im. A. Mickiewi­
cza.

Ha wiecu przyjaźni radziecko-maiijskiej w Moskwie W klubie poselskim PZPR Wo w Sejmie!l budownictwa
mieszkaniowego1) Zwołanie międzynarodowej konferencjiproponuje 2) Utworzenie światowej organizacji

handlowej

Obszerny program współpracy naukowo-kultoralnej

Tenir Wielki odwiedzi Wiochy Czangkaiszekowcy
La Scala wystąpi w ZSRR walczą przeciw

ludności taolaňsklej
Przemówienie
premiera Keita

na-

Wieści z Francji
kluczowych gałęzi

Mali stworzone

we wspólnym rynku !

záchov an i a 
uprawnień 

z ulgowjch

— Przeciwko OAS?
— Nie, skądże... To komitet mający witać W. Brytanię

rozwój kontaktów mię-
Rzymu i Moskwy,

ruskiej. Procprfura uleęnl* Przy­
spieszeniu. Rzecznik oświadczył, 
że nowy sąd będzp przypominał 
i,z ducha” sady wojenne.

Sekretarz stanu do spraw re­
patriantów Boulin podíl do wia­
domości. żc 1O0 tys. Europejczv-

uchwalona 
doliczyła 
(und uszu 

cele
ustawą 

może obniżyć

30 bm. w godzinach przedpołudniowych pod przewodnictwem 
wicemarszałka Sejmu — Zenona Kliszki odbyło się posiedzenie 
klubu poselskiego PZPR.

W czasie posiedzenia pos. Jerzy Ziętek, omówił problemy bu­
downictwa mieszkaniowego na tle wykonania planów w osta­
tnich latach.

W dyskusji, w której zabierali glos pos, pos.: Jan ptasiński, 
Bronisław Oslapczuk, Jan Gałązka. Leon Brudziński i Adam 
Palczak — poruszano problemy związane z głównymi przyczyna­
mi hamującymi szvbszy postęp w dziedzinie potanienia budow­
nictwa mieszkaniowego rozszerzenia standardu wyposażeniowego 
oraz kompleksowego odbioru gotowych obiektów.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. V 
zezwoleniem prowadzenia prac 
melioracyjnych jeśli zostanie 
zawarta przed właściwym or­
ganem administracyjnym.

Z myślą o jak najskuteczniej­
szej ochronie przed skutkami 
ewentualnych powodzi ustawa 
uprawnia prezydia rad narodo­
wych do powoływania miesz­
kańców swoich terenów lub 
przedsiębiorstw państwowych i 
społecznych do wykonywania 
nie cierpiących zwłoki prac. Na 
wniosek komitetu przeciwpo­
wodziowego Woj. RN mogą za­
rządzić ewakuację ludności z 
terenów bezpośrednio zagrożo­
nych.

W dyskusji nad projektem 
ustawy zabra’o głos 7 posłów: 
Władysław. Adamiec (PZPR), 
Ignacy Konkolewski (ZSIJ. Pa­
weł Warchol (PZPR), Włady­
sław Bieńkowski (PZPR), Jan 
Poborski (SD), Konstanty Mo­
rawski (bezp? oraz Jan Gałąz­
ka (PZPR). Wszyscy oni popar­
li projekt ustawy, którą następ­
nie Tzba w głosowaniu uchwa­
liła.

Następnie Sejm przyjął usta­
wę wprowadzającą zmiany w 
ustawie o pokrywaniu oplat w

Na wstępie premier Chruszczów 
szczegółowo omówił sytuację po­
lityczną w Afryce po czym oświad 
czył:

Imperialiści wyzyskują bez­
wstydnie dążenie narodów kra­
jów niedostatecznie rozwiniętych 
pod względem gospodarczym do 
wiedzy 1 do postępu ekonomicz­
nego. Utworzony niedawno przez 
rząd Stanów Zjednoczonych tzw. 
,,korpus pokolu” lub „sojusz na 
rzec?, postępu’* w Ameryce Ła­
cińskiej są narzędziami .imperia­
listów.

N S. Chruszczów zaznaczył, że 
ostatnio im-nerifllistvczne koncer­
ny ważą szczególn/e wielkie na­
dzieje z tzw. „wspólnym ryn-

fh Minister Palewski prwdsta- 
wll stan prac nad skonstruowa­
niem sztucznego sat^Htv francu­
skiego „Diament”. Termin wy­
strzelenia satelity jest trzymany 
w tajemnicy.

stów, nastąpi dalszy 
ozy uniwersytetami 
Padwy i Wilna.

Program przewiduje wymianę zespołów 
artystycznych Teatru Wielskicgn i mediolań­
skiej ,,La Scali” na jesieni przyszłego roku.

W Rzymie i Moskwie odbędą się tygodnie 
filmów radzieckich i włoskich. Filmowcy 
włoscy wezmą udział w trzecim międzyna­
rodowym festiwalu filmowym w Moskwie, 
a filmowcy Związku Radzieckiego w festi­
walach w Wenecji.

W ZSRR i we Włoszech otwarte zostaną 
wystawy malarstwa obu krajów.

Przewidziane są również szerokie kon­
takty sportowe.

Modibo Keita podkreślił, że -de­
legacja malljska w atmosferze 
gorącej przyjaźni odwiedziła wiel­
ki bohaterski Związek Radziecki, 
który wywarł olbrzymi wpływ na 
bieg historii całego świata. Dzię­
ki serdeczności 1 gościnności 
prayjecia w Związku Radzieckim 
— oświadczył M. Kelta — ..wszyscy 
członkowie delegacji poczuli 
cmdajny powiew braterstwa 
rodów”

Mai i Jeżyc y są przekonani 
oświadczył M. Keita — że brater­
stwo narodów mę może rozkwitać, 
gdy istnieje wyzysk człowieka 
przez człowieka. gdv istnieje tm- 
per’alizm. ..Wybraliśmy bezwa­
runkowo droee socjalizmu” — 
stwierdził M. Keita.

Zaznaczył on. że naród malijskl 
przystąpił już do Przekazywania 
państwu

. spodarki i przypomniał. Że Re­
publice 
ołrektywnę warunki umoźRwiąją- 
ce likwidację obcych baz wojsko­
wych.

Hloublika Mali — pow?odział M. 
-Keita n;gdv nip bed^ie nale­
żała do kategorii krajów korzv- 
st^nn-vnh tylko z formalnej nieza­
wisłości.

szpitalach będących zakładami 
społecznymi służby zdrowia. 
Ulgi przysługują chłopom, je­
śli dochód szacunkowy z ich 
gospodarstw rolnych jest wyż­
szy niż 1.320 zł rocznie i nie 
przekracza 13.200 zł. Wprowa­
dzone zmiany uzasadnione są 
podwyższeniem w br. normy 
przeciętnego przychodu szacun­
kowego przy wymiarze podat­
ku gruntowego. Nowa ustawa 
jest niezbędna dla :—1---------
dotychczasowych 
osób korzystających 5 
opłat w szpitalach.

Trzecia z kolei 
przez Sejm ustawa 
zmian w ustawie o 
gromadzkim na niektóre 
miejscowe. Zgodnie 
Rada Ministrów 
dolną stawkę opłat na fundusz’ 
gromadzki.

Referentem projektów obu 
ustaw był pos. Czesław Burski.

W następnym punkcie por zad 
ku Sejm uchwalił ustawę o go­
spodarce paliwowo - energetycz­
nej. Ustawa reguluje podstawy 
tej gospodarki, systematyzuje 
działalność normatywną i zarzą 
dzającą państwa w tej dziedzi­
nie, ustala że naczelnym orga­
nem administracji państwowej 
w zakresie gospodarki paliwowo 
-energetycznej jest minister gór 
niclwa i energetyki. Jako organ 
wykonawczy powołuje się do 
życia państwowy inspektorat 
gospodarki paliwowo - energe­
tycznej.

Zawarte w ustawie postanowie­
nia dotyczą m. In. właściwego wy 
korzystania zasobów energetycz­
nych kraju, rozdzielania i użyt­
kowania paliw i energii, eksplo­
atacji urządzeń energetycznych.

Referent ustawy pos. Mieczy­
sław Porzuczek (ZSL) uzasadnił 
konieczność unormowania gospo­
darki paliwami i energią wskazu­
jąc m. in., że przewidywanemu 
do r, 1980 pewnemu deficytowi pa­
liw i energii w skali całej gospo 
darkj narodowej nie zawsze towa 
rzyszy ich racjonalne i oszczędne 
wykorzystywanie .

W dyskusji nad projektem usta 
wy zabralii glos pos. pos. Stani­
sław Wais (PZPR), Łucja Matu­
szewska (Bezp.), Konstanty Łu­
bieński (Bezp. — Znak) oraz Ta­
deusz Nocuń (PZPR).

Na tym w środę 30 bm z a kończ o 
ne zostały obrady Sejmu. Dal­
szy ciąg obrad — 31 maja o godz. 
9 rano.

f
 MOSKWA (PAP)

wielkim Pałacu Kremlowskim odbył się w środę wiec przyjaźni 
między narodami Związku P.adzieckiego i Republiki Mali.

W wypełnionej do ostatniego miejsca sali mogącej pomieścić ok, 
3 tys. ludzi znaleźli się przedstawiciele społeczeństwa moskiewskie­
go, przywódcy KPZR i’ rządu radzieckiego.

Na wiecu wygłosili przemówienia szef państwa i prezes rządu Republiki Mali, 
Modibo Keita oraz przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, N. S. Chruszczów.

Tego samego dnia obradowany kluby poselskie ZSL i SD.
Na posiedzeniu klubu poselskiego ZSL omówiono porządek 

dzwony plenarnego posiedzenia Sejmu.
Na posiedzeniu klubu poselskiego SD wicemarszałek Sejmu 

Jan Karol Wende omówił sytuacje międzynarodową.

W środę odbyło się pod przewodnictwem prezy­
denta de Gaulle'a posiedzenie Rady Ministrów. 
O przebiegu i decyzjach obrad poinformował dzien­
nikarzy sekretarz stanu do spraw informacji Allain 
Peyrefitte:
♦ Prezydent Republiki potwier­

dził. żę obecna polityks algierska 
bedzie kontynuowana. 8 czerwca 
generał de Gaulle zwróci się z 
przemówieniem do narodu fran­
cuskiego.

♦ W miejsce rozwiar^nero wy­
sokiego trvhunaîu wojskowego zo­
stał utworzony, na wniosek mi­
nistra sil zbrojnvch, noWv sad 
wojskowy. Do jego komnetepefi 
běda należatr sprawv szefów woj­
skowych OAS. głównie oficerów, 
którzy zdezerterowali z armii fran

MOSKWA, (PAP)

OBSZERNY program wymiany w dzie­
dzinie kultury, nauki, techniki, oświa­
ty i sportu na lata 1962-63 podpisany 
został 30 maja br. w Moskwie między ZSRR 

i Włochami. W okresie tym obydwa pań­
stwa dokonają szerokiej wymiany specjali­
stów, w tym również uczonych, którzy wy­
głoszą referaty na temat najważniejszych 
zagadnień współczesnej nauki.

Przewiduje się również wymianę w dzie­
dzinie pokojowego wykorzystania energii 
atomowej. Oba kraje dokonają wyruiany 
ekspertów7 w tej dziedzinie i wezmą udział 
we wspólnych seminariach naukowych.

Oba kraje wymienią studentów-stypendy-

HANOI (RAP)
Rozgłośnia laotańska „Głos Pa 

tet La o” poinformowała, że ze 
Syjamu przybyły do Huel Sal w 
Laosie trzy bataliony żołnierzy 
czangkalszekowskich oraz jeden 
batalion żołnierzy Nosa va mi Od­
działy te prowadzą działania 
pizeciwko miejscowej ludności 
laotańsklej.

Rebelianci zaktywizowali rów­
nież swoją działalność w Innych 
prowincjach Laosu, w szczegól­
ności zaś w prowincji Samabou- 
ri, gdzie zdobyli miejscowość Pak 
V leng.

Czrzą pamięć towarzysza pracy 
który zginął od kul policji

Żatahny strajk we Włoszech

W Algierii szaleje terror
Terror OAS w Algierii trwa nadal. W środę do południa «ala- 

nowcy zamordowali w czterech zamachach trzech Algierczy­
ków. Trzy osohy są ranne w tym wojskowy francuski. Pierwszy 
zamach został dokonany w dzielnicy- Bab-El-Oued. gdzie bo­

jówka OAS ostrzelała z broni maszynowej dwóch przechodniów 
algierskich. Jeden został zabity, a drugi ciężko ranny. W trzy go­
dziny później dzwlnica Beleourt została poddana krótkiemu ostrza­
łowi z granatników. Było dwóch rannych. W Oranie bojówka OAS 
n<trT*»lal'i z samoehndu przechodząeveh Algierczyków. Padlo ł za­
bitych. W Sldi-Bel-Abbes doszło do wymiany strzałów w nncy 
z wtorku na środę. Bliższych szczegółów chwilowo brak. W Bone bo­
jówka OAS dokonała zamachu na mieszczące się w ratuszu urzędy 
stanu cywilnego. Pożar strawi! wszystkie akta.

Wstrząsające relacje l'Kamanite

Częściowe aorozumienie mlgdiy W. Brylanlq I „szósíkq“

Kompromis 
czy przetarg?

Od 37 dni w fabryce mydła, w 
miasteczku Ceccano oddalonym o 
oK. 120 km od Rzymu trwa strajk 
całej załogi, proklamowany współ 
nie przez" federacje związkowe 
CG.IL i CISL. Właściciel fabryki 
nie godząc się na żądania strajku­
jących zaczął mobilizować łami­
strajków, którzy przybywają do 
pracy pod ochroną policji.

Kiedy do Ceccano sprowadzono 
batalion policji rzymskiej, robot­
nicy i część ludności miasteczka 
w liczbie ponad 2 tysiące osób, 
zorganizowała demonstrację. W

pewnej chwili policja zaczęła roz­
pędzać demonstrantów bijać ich 
kolbami. W odpowiedzi posypa­
ły się kamienie, wówczas poli­
cjanci otworzyli ogień z karabi­
nów, ofiara kul policyjnych padl 
jeden robotnik a kilkunastu zosta 
io rannych. Policja użyła rów­
nież gazów łzawiących i nie po­
zwoliła lekarzowi miejscowego 
szpitala opatrzyć rannych.

Włoska klasa robotnicza uczci­
ła 5-minutowym strajkiem pamięć 
swego towarzysza, robotnika, któ 
ry zginął* od kul policji w czasie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
wia i przepuszcza ją dopiero 
czerwoną od krwi, ale już nie 
w kierunku szpitala. lecz 
kostnicy przepełnionej trupa­
mi... W ubiegłą sobotę OAS- 
owcy wykończyli w karetce

rozpędzania demonstracji w Cec 
Cano.

W całych Włoszech przerwano 
prace na 5 minut, w czasie kie 
dy odbywał się oogrzeb zamordo­
wanego robotnika.

* * *
W parlamencie włoskim odbyła 

się burzliwa debata, podczas któ­
rej minister spraw wewnętrznych 
Tavianl odpowiadał na interpela­
cje posłów komunistycznych, so­
cjalistycznych. socjaldemokratycz­
nych, republikańskich 1 lewicy 
chadeckiej Domagali się oni 
przeprowadzenia natychmiastowe­
go śledztwa w sprawie użycia bro­
ni przez policję, która prawne 
przez dwie godziny ostrzeliwała 
bart’kady wzniesione przez robot­
ników w miasteczku Ceccano, a na 
stęnnie ostrzelała wycofujących się 
strajkujących. Niejasne odpowie­
dzi ministar Tavianlego przery­
wane były wielokrotnie okrzyka­
mi „mordercy! mordercy”!

pogotowia trzech Europejczy­
ków, kupców z Bab-El-Oued 
braci Gonzales, podejrzanych 
o sprzedawanie żywności „Al­
gierczykom”.

OAS projektuje pod min owa 
nie. całej dzielnicy arabskiej 
i wysadzenie jej w powietrze. 
..Wszystko polect To będzie 
wspaniałe”.

„Są ich tysiące furiatów, 
mężczyzn 1 kobiet, zdolnych 
do walenia w rondle i tańcze­
nia twist« na ulicy wokół za­
mordowanego Algierczyka czy 
zamordowanej kobiety algier­
skiej. Dopiero co oh ciel I zlin­
czować jakiegoś Jugosłowiani­
na. ponieważ ni? mógł, tak 
jak oni, zmusić się do śmie­
chu na widok okrwawionych 
zwłok”.

Histeria faszystowska doszła 
jnż do takich rozmiarów, że 
nawet żandarmi francuscy 
boją się leczenia w śzphaiach 
europejskich, aby OAS-owskl 
personel sanitarny nie dał im 
owego „miłosiernego zastrzy­
ku”, którym dobija rannych 
Algierczyków”,

..Takie jest oblicze faszyz­
mu — kończy Madeleine 
Riffaud. Dziś dzieje się to w 
Algierii. Jeśli na to potzwoli- 
my. jutro faszyzm uderzy w 
nas w ten sam sposób”.

LONDYN (PAP)
W trwających od 7 miesięcy ro­

kowaniach w sprawie przystąpie­
nia W. Brytanii do Wspólnego 
Rynku uczynione w Brukseli 
pierwszy pozytywny krok w tym 
kierunku. Delegacja brytyjska 
przyjęła bowiem propozycje 
państw „szóstki” w sprawie stop­
niowego zlikwidowania preferen­
cji. z jakich korzystała Kanada. 
Australia t Nowa 2‘elandia przy 
eksporcie towarów przemysło­
wych do W. Brytanii.

Układ miedzy W. Brytanią a 
Wspólnym Rynkiem znosi impe­
rialne taryfy uprzywilejowania w 
dziedzinie artykułów przemysło­
wych z dniem 1 stycznia 1970 roku 
całkowicie, ale zanim do tego 
dojdzie przewiduj* trzy etapy:

1) pierwsze obniżenie preferen­
cji o 30 proc, w celu zbliżenia 
ich do taryf obowiązujacrrh we 
Wspólnym Rynku następuje z 
rhwdą wejścia Anglii do EWG 
(a nie 1ak tego pragnęli uprzed­
nio Anglicy — w 1955 roku);

2) drugie zbliżenie da taryf 
Wspólnego Rynku, tj. nowa obniż­
ka preferencji o 30 proc., ma być 
zrealizowane z dniem 1 stycznia 
1967 roku:

31 opłaty celne obowiązujące 
wszystkie kraje Wspólnego Rynku

J
AK donosi londyński kore­

spondent PAP, red- Bań­
kowski większość obser­
watorów w Londynie, zachowuje 

w ocenie tego posunięcia duży 
realizm i przyznaje, że nie jest 
to zbyt wielkie osinani^cie.

Mimo entuzjastucznego okre­
ślenia prze?. „Daily Herald" 
osiągniętego porozumienia mia­
nem „pierwszego wielkiego suk­
cesu w rokowaniach^ nawet ten. 
dziennik przyznaje, iż ^porożu- 
mienie nie dotyczy prawdziwie 
uważnych problemów rokowań — 
przede wszystkim kwestii arty-

mają być w pełni zrealizowane 
przez Anglików z dniem 1 stycz­
nia 1970 roku.

W dalszych punktach układ 
stwierdza iż po 1 stycznia 1970 
roku wszelkie rokowania z kra­
jami Commonwealthu toczyć się 
będą w ramach rozmów wielo­
stronnych, a nie za pośredni­
ctwem Londynu. W sumie więc 
bezpośrednim nasten-stwem ukła­
du jest dalszy proces decentrali­
zacji polityki g os na d».r cze-î Com- 
mnnwealthu i osłabienie więzi łą­
czących jego kraj** z Londynem. 
Jest to krok, którego następstwa 
trudno w tej chwili w pełni oce­
nić.

Kategorycznie odrzucone zostały 
prz.r^z delegata Wioch, Emilio Co­
lombo, występującego w imieniu 
sześciu krajów - brytyjskie po­
stulaty w sprande gwarancji Ilo­
ściowych dla Anglii w dziedzinie 
zbvi-ii produktów’ rolnych Com­
monwealthu w ramach EWG.

kułów żywnościowychf importo­
wanych z tych trzech krajów", 
„The Guardian" posuwa się da­
lej i wyraźnie stwierdzą, że „po 
rozumienie jest stosunkowo ma­
ło umżne. Sprawa rolnictwa 
Commonwealthu pozo sta je na­
dal mglista*'.

Prawicowe koła konserwaty­
stów. występujące przeciwko 
przyłączeniu się W* Brytanii do 
Wspólnego Rynku, widza w o- 
siąrmiętym porozumieniu zło­
wrogą oznakę gotowości rządu- 
bryfyjskiego ďo dalszych u~ 
stępstw. Wyrażający opinie tych 
kół „Daily Express" określa po­
rozumienie jako „ponurą wska­
zówkę, czego można się w przy­
szłości spodziewać w dziedzinie 
handlu artykułami żywnościo­
wymi".

Na marginesie trzeba jednak 
zaznaczyć, że omawiane poro­
zumienie może mieć pewien 
wpływ na wzmocnienie przetar­
gowego stanowiska Brytanii 
w dalszych rokowaniach z ,,szó­
stką", dostarczając argumentów, 
iż strona brytyjska wykazuje 
istotnie realne dążenie do za­
warcia ostatecznego układu. W 
Londynie podkreśla się, że ar ali­
menty tego rodzaju przydadzą 
się szczególnie Macmillanowi w 
czasie jego zbliżających się roz­
mów z de Gaulleiern. Co do wy­
niku tych rozmów, jak też per­
spektyw ostatecznego dogadania 
się W. Brytanii z „szóstką** — 
zdania obserwatorów londyń­
skich są wciąż podzielone i sy­
tuację można określić jako bar­
dzo niejasną.

Korespondent PAP red. H. Zwiren donosi:

SYTUACJA na giełdzie wywołała zanie­
pokojenie Białego Domu, gdyż pogor­
szenie się jej mogłoby mieć nie tylko 
poważne konsekwencje gospodarcze, 

lecz również spotęgować 1 tak już znaczne, 
wewnętrzne trudności adminlstracjl-

Bardziej umiarkowani ekonomiści, częścio­
wo zbliżeni do administracji, wymieniają 
k.lka przyczyn załamania na giełdzie, zresz­
tą dość ściśle ze sobą związanych. Ich zda­
niem notowania akcji były za wysokie, bo 
przekraczały znacznie zarówno zyski przed­
siębiorstw, jak i ogólny poziom wzrostu go­
spodarki. W ciągu ostatnich 10 lat ceny 
akcji rosły 5-krotnle szybciej niż zyski kon­
cernów przemysłowych, 3 i pół raza szybciej 
niż produkcja przemysłowa oraz przeszło 2 
razy szybciej niż przeciętny dochód obywa­
teli i globalny produkt narodowy.

Jako dalsze przyczyny wymienia się zanie­
pokojenie ogólną sytuacją ekonomiczną Sta­
nów Zjednoczonych i słabymi perspektywa­
mi na rok 1963, osłabienie pozycji finanso­
wej USA za granicą Itd.

Wiadomo, że wewnątrz amerykańskiego 
big businessu ścierają się dwie tendencje, 
jedna bardziej konserwatywna, druga bar­
dziej „nowoczesna” Pierwsza tendencja — 
wierna koncepcji absolutnej i nieskrępowa­
nej gry gospodarki rynkowej, druga — do­
puszczająca ingerencję państwa w tej dzie­
dzinie. Pierwszą reprezentuje część wielkich 
koncernów, zwoi en tukiem drugiej jest m. in. 
Kennedy. Otóż obecnie przedstawiciele tej 
pierwszej tendencji oraz przeważnie z nimi 
związani republikanie w Kongresie nie 
omieszkali skorzystać z okazji dla zaatako­
wania administracji i żądania korzystnych 
dla nich posunięć i zmian. Kongresmani re­
publikańscy zamierzają przy sposobności

Biały Dom zaniepokojony 
krachem na giełdzie

Kennedy 
pod 

ostrzałem
upiec również pieczeń przedwyborczą, oskar­
żając administrację demokratyczną o nie­
zaradność 1 zaprzepaszczenie wszystkich 
obietnic.

W chwili obecnej administracja znajduje 
się pod bardzo niebezpiecznym ostrzałem. 
Niezależnie bowiem od tego, czy i w jakim 
stopniu argumenty republikanów są zgodne 
z prawdą, przemawiają one do wielu wybor­
ców. niezbyt orientujących się w zawiłej 
problematyce ekonomicznej, zwłaszcza jeśli 
należą oni do sporego grona tych, którzy 
w wyniku ostatniego załamania się giełdy 
stracili niekiedy do 25 procent swych 
oszczędności.

tygo-

USA, 
spad-

“ opisuje panikę na Wall 
,.To, że 15 min Ameryka- 

niewątpliwie będzie

Dzienniki angielskie stwierdzają, że spa­
dek akcji na giełdzie nowojorskiej 
ujawnił w dramatyczny sposób, iż z go­
spodarką amerykańską nie wszystko 

jest w porządku, i zastanawiają się nad 
tym. jakie będą następstwa krachu.

Komentator finansowy konserwatywnego 
„Timosa“ pisze, że kryzys na giełdzie może 
potrwać jeszcze jakiś czas, i podkreśla, iż 
„nikt nie wierzy w szybką odbudowę rynku 
i powrót do poziomu cen z ubiegłego 
dnia“.

Nawiązując do sytuacji w ekonomice 
„Times14 stwierdza, że „dramatycznego 
ku akcji” nie można bagatelizować, tak jak 
to chcleliby uczynić doradcy ekonomiczni 
prezydenta Kennedy'ego. Tenże dziennik 
doda je, że największe niebezpieczeństwo w 
chwili obecnej polega na możliwości obniże­
nia się wartości walut, co doprowadziłoby 
do bardzo poważnych następstw,

„Daily Herald" pisze: „Jedna rzecz jest 
pewna: rynki świata zachodniego nigdy nie 
odzyskają poziomu cen sprzed dwóch dni i 
nigdy nie powrócą do fałszywego i niebez­
piecznego optymizmu*4,

„Financial Times* 
Sireet i zaznacza: 
nów nagle zbiedniało, 
miało swoje znaczenie. Odbije się to praw­
dopodobnie na popycie konsumentów na ar­
tykuły trwałego użytku oraz na inwesty­
cjach kapitałowych businessu, które Już i 
tak miały tendencję zniżkową. Tempo po­
prawy gospodarczej może zaś łatwo jeszcze 
bardziej osłabnąć*1.

„Daily Mail** w artykule redakcyjnym pod­
kreśla, że przyczyną kryzysu na giełdzie by­
ły słabości gospodarki amerykańskiej, w 
szczególności znaczne bezrobocie, słabość 
dolara i zmniejszenie się zapasów złota.

W dniu 29 maja 1962 r. zmari w wieku lat 39 zasłużony 
działacz społeczny i polityczny

tow. MwrSan Widawski
wiceprezes Sadu Wojewódzkiego w Katowicach, I sekretarz 
POP przy Sądzie Wojewódzkim, odznaczony Złotym Krzyżem 

W Zasługi i Medalem X-lccia PL.
W Zmarłym tracj sądownictwo śląskie oddanego działacza, 

wysoko cenionego pracownika i serdecznego towarzysza pracy.
Cześć Jego pamięci !

RADA ZAKŁADOWA POP
PREZYDIUM SĄDU WOJEWÓDZKIEGO

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby w Zagórzu 
ik/Dąbrowy, ul. Polna 28, w czwartek, dnia 31 maja 1962 r..

godz. 16.30. 4205kr

General 
lannelski
Wojciech Jaruzelski urodził 

się w 1923 r. w Kurowie, po w. 
Puławy. Służbę w polskich re­
gularnych formacjach zbroj­
nych na terenie ZSRR rozpo­
czął w 1943 r. 1 w tymże roku 
po ukończeniu oficerskiej szko 
ły piechoty otrzymał stopień 
oficerski. W szeregach 5 PP- 
2 dp 1 armii WP przeszedł 
szlak bęjowy od Puław do 
Łaby.

Dyplom akademii sztabu ge­
neralnego uzyskał w 1955 r.

Zajmował szereg stanowisk 
— dowódcy plutonu, oficera 
sztabu putku, wykładowcy tak 
tyki, szefa organów szkolenia 
oficerów w instytucjach cen­
tralnych MON, dowódcy dy­
wizji zmechanizowanej.

Od dnia 1. VI. 1960 r. zajmu­
je stanowisko szefa głównego 
zarządu politycznego WP. Ge­
nerałem dywizji mianowany w 
1900 r.

Członek PZPR.

OŚWIATA
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form aferowych zasilających sie­
ci niskiego napięcia, budowę li­
nii kablowych i napowietrznych 
zasilających te stacje oraz włą 
czenie istniejących sieci rozdziel 
czych niskiego napięcia do tych 
nowych punktów zasilających.

Potrzeby inwestycyjne są 
więc bardzo duże i według ak­
tualnej oceny wynoszą dla woje­
wództwa katowickiego w okre­
sie 1962-1965 około 1490 stacji 
transformatorowych wraz z roz 
budową wiążących się z nimi li­
nii wysokiego i niskiego napię­
cia. Koszt tych przedsięwzięć o- 
ceniany jest na około 700 min 
zł. Niezależnie od działalności 
inwestycyjnej . konieczne są re­
monty i modernizacja istnieją­
cych stacji i linii kosztem oko­
ło 380 min zł.

Oprócz zapewnienia środków 
finansowych akcja ta wymaga 
zabezpieczenia odpowiednich ma 
teriałów i rąk do pracy, przede 
wszystkim w specjalistycznych 
przedsiębiorstwach budowlano- 
montażowych, ponieważ możli­
wości wykonawstwa sposobem 
gospodarczym w energetyce są 
ograniczone. Jeśli chodzi o ma­
teriał, podstawowym problemem 
są ciągle jeszcze deficytowe ka­
ble ziemne produkowane w nie­
wystarczającej ilości przez prze 
mysi.

Poprawa warunków zasilania 
drobnych odbiorców w liczbie 
bliskiej miliona w naszym wo­
jewództwie zależy również od 
sprawnej organizacji i dobrego 
wyposażenia jednostek energe- 
tygi obsługujących odbiorców i 
sieci rozdzielcze. Konieczne jest 
w tym celu zwiększenie o około 
29 proc, załóg w rejonach ener­
getycznych i zaopatrzenie ich w 
specjalne pojazdy i sprzęt dla 
prac konserwacyjnych i monta­
żowych w liczbie około 230 jed­
nostek.

Niezależnie od przedsięwzięć 
technicznych i organizacyjnych 
w energetyce duże znaczenie 
dla poprawy warunków zasila­
nia drobnych odbiorców energią 
elektryczną posiada uporządko­
wanie instalacji wewnątrz bu­
dynków mieszkalnych. Instala­
cje te w bardzo wielu przypad­
kach znajdują się w stanie ka­
tastrofalnym. W niektórych mia 
stach śląskich istnieją jeszcze 
dzielnice o nienormalnym na­
pięciu zasilania 120, 150 woltów 
itp.

Od szeregu lat energetyka pro 
wadzi akcję normalizacji napię­
cia w sieciach komunalnych 
wprowadzając jednolicie napię­
cie 380/220. To podwyższenie 
napięcia zawsze skutecznie wpły 
wa na poprawę zasilania.

Przeszkodą w planowej i spra 
wnej realizacji tej akcji jest 
między innymi opieszałe i o- 
późnione przygotowywanie pio­
nów domowych do włączenia na 
nowe napięcie, połączone z ogól­
nym uporządkowaniem instala­
cji. Prące te należą do obowiąz­
ków administracji budynków 
mieszkalnych, a uzgodnione z 
energetyką terminy ich wykona 
nia powinny być bezwzględnie 
przestrzegane, ponieważ nie 
przygotowanie jednego budynku 
uniemożliwia przełączenie całej 
dzielnicy.

Z omawianym problemem wią 
że się również ciągły brak dosta 
tecznej liczby kwalifikowanych 
placówek usługowych wvkoiiu- 
jacych naprawy i rozbudowę u- 
rządzeń odbiorczych u drobnych 
odbiorców miejskich i wiej­
skich. Organizacją takich pla­
cówek w sektorze uspołecznio­
nym lub spółdzielczym powinny 
się jak najszybciej zająć rady 
narodowe, zapewniając im pełne 
zaopatrzenie w materiały insta­
lacyjne.

Realizacja przedstawionych 
przedsięwzięć i potrzeb zapew­
ni radykalną poprawę zaopatrzę 
nia mieszkańców śląskich miast, 
osiedli i wsi w energię elektry­
czną.

Z Merkurym 
pod rękę

SZAFY GRAJĄ...

Według danych Instytutu 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go — udział wydatków lud­
ności w budżetach domowych 
na zakup domowego sprzętu 
rozrywkowego (telewizory, 
odbiorniki radiowe, adaptery 
itp.) wzrósł w ostatnich kil­
ku latach o ponad 100 pro­
cent w rodzinach robotni­
czych i prawie o 150 procent 
w rodzinach pracowników u- 
myslowych. W tych ostatnich, 
na ..samograje” wyda je się 
obecnie więcej niż na meble.

CZARNA LISTA MHW

W ciągu ostatnich 4 lat wpi­
sano do Centralnego Rejestru 
Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego 20.000 osób, które 
zostały zwolnione z pracy w 
handlu za spowodowanie 
mank i popełnienie nadużyć. 
Daje to średnia arytmetycz­
ną 7.250 zwolnionych za „te 
rzeczy” w ciągu jednego ro­
ku. Wobec 650—720 tysięcy za­
trudnionych (przeciętnie w 
ciągu roku) w całym handlu 
hurtowym, i detalicznym oraz 
gastronomii — jest to liczba 
niewielka, ledwo przekracza 
1 procent.

PRZYJEMNE 
Z POŻYTECZNYM

Krążą słuchy, że w handlu 
zamierza się organizować 
„kluby dobrej roboty”. Naj­
więcej mówi się o tym w 
spółdzielczości, lecz i handel 
państwowy nie chce być pod 
tym względem gorszy. W klu 
bach takich dyskutować się 
będzie nad sposobami popra­
wy organizacji pracy w przed 
siębiorstwach handlowych. 
Przy okazji ma być także pro 
wadzona nauka... parzenia do 
brej kawy.

DOSTAWY MIĘSA 
W CZERWCU

W maju znalazło się w skle 
pach znacznie więcej mięsa 
niż w poprzednich miesią­
cach bieżącego roku. Przewi­
duje sie. że do końca miesią­
ca handel dostarczy klientom 
przeszło 60 tys. ton' mięsa i 10 
tys. t. tłuszczu. Podobnie bę­
dzie wyglądało zaopatrzenie 
sklepów w czerwcu. Jest to 
poprawa w stosunku do zao­
patrzenia ubiegłorocznego, kie 
dy w czerwcu sprzedano ok. 
57 tys. ton mięsa.

Najwięcej bedzie na rynku 
wieprzowiny .nadal jednak mo 
gą być trudności z nabyciem 
świeżej zwykłej wołowiny i 
cielęciny. Lepsze natomiast 
— według zapowiedzi — bę­
dzie zaopatrzenie sklepów w 
wołowinę ..ekstra” (w czerw­
cu ub. r. było tej wołowiny 
na rynku około 800 a obecnie 
ma być w sprzedaży około 
1800 ton).

Po raz pierwszy przygoto­
wano w tym roku zapasy 
mrożonej wołowiny porcjowa­
nej (bez żył 1 ścięgien), na 
sezon letni. Pierwsze partie te 
go mięra znalazły się na pół­
kach sklepowych już w ma­
ju. W czerwcu dostawy tych 
mrożonek będą wynosiły ok. 
300 — 400 ton. W miesiącach 
letnich. kiedy zazwyczaj 
mniej jest świeżego mięsa, 
dostawy mrożonej wołowiny 

jak zapowiada handel — 
Kiacznle wzrosną. 

w Poznaniu
W Muzeum Instrumentów 

Muzycznych w Poznaniu za­
kończył się 29 bm. II Między 
narodowy Konkurs Lutniczy 
im. H. Wieniawskiego. 121 
lutników z 18 państw nade­
słało na konkurs 140 skrzy­
piec. 12-osobowe jury, na 
którego czele stał prof Ta­
deusz Wroński, zakwalifiko­
wało do III etapu konkursu 
15 instrumentów. Poddane 
one zostały publicznej oce­
nie w auli Uniwersytetu A. 
Mickiewicza.

Spośród 15 skrzypiec, któ­
re weszły do finału, najwyż­
szą ocenę otrzymało 5 in­
strumentów: diwie równorzęd 
ne pierwsze nagrody po 20 
tys. zł. otrzymali lutnicy z 
Czechosłowacji: Vladimir
Pilar — Hradec Králové, 
Přemysl Spidlen — Praga.

Drugiej nagrody nie przy­
znano.

Trzy trzecie nagrody pó 10 
tys. zł. zdobyli: Přemysl 
Snidlen (po raz drugi) i dwaj 
lutnicy włoscy: Rocci Sesto
— Reggio Emilia, Renato 
Scrollavezza — Parma.

Zaszczytne wyróżnienia o- 
trzymali: za sztukę lutniczą
— Joseph Kuntuscha z Mit­
tenwald (NRF). za dźwięk — 
Cesimir Musil z Pragi 
(CSRS) i Olaf Feren z Trond 
heim (Norwegia).

7 m 1 w, gł czy slego zysksa
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Wydaje się bowiem, że za­
sadniczą przyczyną, dla któ­
rej tak istotna i pożyteczna 
ustawa nie może spełnić swo­
jej roli, jest zasada wynagra­
dzania uczących się zawodu. 
W I roku wynosi ono od 150 
do 260 zł miesięcznie, w II ro­
ku - 320 do 380 zł. w III (a 
praktycznie często i 
który jest „wstępnym 
pracy”) osiąga poziom 
szej kategorii płac w 
zawodzie i zakładzie — a więc 
płacę, jaką otrzymałby 18-let- 
ni kolega uczących się. który 
bv w poprzednich latach zro­
bił sobie wakacje. Pełno­
prawnym robotnikiem, który 
może podjąć pracę akordową, 
staje sie taki uczeń dopiero 
w V roku.

I w tym miejscu chyba wkra 
czarny w sferę reakcji emo­
cjonalnych: w ciągu tych lat. 
bowiem uczniowie zasadni­
czych szkół zawodowych czy 
techników, objęci szeroko roz­
winiętym svstemem stypen­
diów (przewyższających czę­
sto przytoczone wynagrodze­
nia za prace) i świadczeń w 
postaci internatów, umundu­
rowania itd., otrzymują kwa­
lifikacje. które ich w hierar­
chii zakładowej stawiają wy­
żej. A więc: czy trzeba rów­
nież czterech lat nauki, aby 
zostać robotnikiem wykwali­
fikowanym I stopnia? W wy­
działach 
cytowano 
rodziców, 
w wielu 
mogą uzyskać 
szybciej, rozpoczynając 
wyższych płac W stosunku do 
dziewcząt natomiast rodziny 
wywierają często presję na­
stępującą argumentacją: zaj- 
mij się domem, dziećmi, do­
staniesz od nas więcej, nato­
miast ja (iakaś starsza siostra 
czy kuzynka) pójdę do pracy 
i zarobię więcej, niż ty byś 
dostała.

Kopalnia Węgla Kamiennego 
„Wujek”

inż. WŁADYSŁAW GOŁDA
dyrektor

OD REDAKCJI: Z przyjemno­
ścią dowiadujemy się o ener­
gicznej akcji kop. „Wujek“ ma­
jącej na celu wygaszenie tleją­
cej nią hałdy, z tym większa też 
.satysfakcją publikujemy ten list. 
A ponieważ byliśmy i jesteśmy 
wusoklego mniemania o kop. 
„Wujek", jej załodze i kierow­
nictwie. elicemy przy tej okazji 
podkreślić z naciskiem, że za­
mieszczony w poniedziałkowym 
numerze „TR“ artykuł miał, na 
celu tylko jedno: potępienie aro­
ganckiego i niedopuszczalnego 
zachowania sie konkretnej oso­
by — jak mamy prawo przy­
puszczać — pracownika pełnią­
cego odpowiedzialną funkcją w 
kopalni.

szkolenia — „zostały

Dlaczego 
wodu nie spełnia wyznaczonej 
jej roli?

Tradycyjny już zwyczaj 
psioczenia na nasze cechy 
społeczne kazałby zacząć od 
tego, że wielu rodziców, dla 
których pozostają jeszcze ży­
we doświadczenia okresu, w 
którym na każdą parę rąk cze­
kały ogromne możliwości i 
niezłe place (od placów budo­
wy Nowej Huty, poprzez ko­
palnie. „zagłębie budowlane 
Warszawy” aż po stocznię 
szczecińska., ' a najwyższe za­
robki uzyskiwać mógł wozak 
C7,y kamieniarz) nie nauczyło 
się jeszcze cenić potrzeby 
kwalifikacji dla ich synów, 
nie zdało sobie w pełni spra­
wy z narastających wymagań 
stawianych pracy itd. I w tym

Przypominam tę argumen­
tację i stanowiska, oddają one 
bowiem wagę oroblemu, któ­
rego aktualność ani na jotę 
nie uległa przedawnieniu. 
„Opozycja dyrektorów" (oczy­
wiście. to przenośnia, chodziło 
o interes zakładów jako ca­
łości) nie była pozbawiona ra­
cji, których z kolei przypomi­
nać nie będę, ale też np. wy­
odrębnienie funduszu płac 
młodocianych, wyłączenie z 
ogólnych planów ich produk­
cji — jak się zdawało — otwo­
rzyło wszystkie 
nauki zawodu 
poważnej części 
spośród tej. która 
skończyła na siedmiu 
szkoły podstawowej.

I rzeczywiście — już 
kontrole realizacji ustawy 
zawodu młodocianych wykazały* 
że postawa dyrekcji przedsię­
biorstw, związków zawodowych 1 
wydziałów zatrudnienia rad naro­
dowych pozostaje na oęrół bez ■za­
rzutu: zakłady pracy — z mn’ej« 
szym czy większym opóźnieniem 
— stworzyły warunki dla nauki 
zawodu, przygotowały stanowiska 
pracy, respektują program szkole­
nia produkcyjnego, starają się, by 
jego charakter nie kolidował z 
wymogami zdrowotności itd. itd. 
Natomiast przedmiotem 
działania ustawy o nauce zawodu 
w zakładach na ogół nie stał się 
fakt, lź w wielu przypadkach... 
brak młodocianych, którzy by ją 
podejmowali.

Znamienny pod tym względem 
wydaje się przykład Jednej z fa­
bryk. Otóż przygotowała ona 30 
stanowisk pracy dla chłopcówr w 
tvm wieku, wobec braku kandy­
datów rozdzieliła je na 15 stano­
wisk dla chłopców i 15 dla dziew­
cząt, po dłuższym okresie oczeki­
wania przystosowała je dla pracy 
30 dziewcząt, w ciągu bodajże pół 
roku zgłosiły się — dwie.

Nie oznocza to bynajmniej, że 
uległy jakiejś zasadniczej zmianie 
proporcje między kontynuującymi 
naukę szkolną po 7 oddziałach a 
opuszczającymi szkolę w ogóle. 
Oznacza to natomiast, że zakłady, 
które podjęły obowiązek szkolenia 
pod wyraźną presja opinii z ze­
wnątrz, zainwestowały sporo wy­
siłku i funduszów’ w zorganizowa­
nie takiego 
na lodzie“.

cowńicy — 
czątkowo — 
cani, co jest sprzeczne z wy­
mogami podnoszenia stopy ży­
ciowej. A więc zakłady, zain­
teresowane w podnoszeniu 
wydajności pracy i dziś już 
odczuwające brak robotników 
wykwalifikowanych, powinny 
być zainteresowane również 
w przygotowaniu sobie kadr 
pracowników przynajmniej z 
pierwszym stopniem 
kacji zawodowych i 
nością 
nych.

W związku z artykułem „O 
chamstwie” jak: ukazał się 
w „Trybunie Robotniczej” dnia 
28. 5. 1962 r. dyrekcja kopalni 
Wujek” wyjaśnia:
W pierwszych dniach ubiegłe 

go tygodnia zapalna się hałda 
przy kopalni „Wujek” w związ 
ku z czym natychmiast zostały 
podjęte przez dyrekcję kopalin 
środki, majace na celu ugasze­
nie hałdy i zabezp’eczenie zdro 
w’a mieszkańców domów poło­
żonych w pobl’źu hałdy W 
tym celu zostały pobrane pró­
by powietrza w domach miesz­
kalnych. na klatkach schodo­
wych i na wolnym powietrzu, 
które nie wykazały zawartości 
tlenku węgla w mieszkaniach, 
r.^tnnrast stwierdzono ślady ga 
zów w odległości 10—20 m od do 
mów i na terenie hałdy przy 
podmuchu wiatru z hałdy w 
kierunku domów. Próby takie 
pobierane są przez kopalnię co 
dziennie n ile kierunek wiatru 
jest z hałdy na domy, a wyni­
ki przekazywane sa Stacji Sa­
nitarno-Epidemiologicznej. Hał­
da została ogrodzona i o/.naczo 
na tablicami zabran'ajaeymi 
wejścia na jej teren. Poza tym 
dyrekcja kopalni w śndę u- 
biegłego tygodnia ustaliła pro­
gram prac mających na celu 
szybkie zlikwidowanie palącej 
się hałdy.

W tym celu zabudowano 2 
pompy o łącznej wydajności o- 
koło 7 m sześć, na min., poło­
żono około 300 mb rurociągu 
wodnego, z którego od piątku 
bez przerwy zlewa się hałdę 
wodą, przerzucono ludzi do ro­
bót na hałdzie, wystarano się 
o dowóz piasku, którym przy­
krywa się 
na hałdzie 
spychacz do

Wszystkie 
dzone pod stałym nadzorem, a 
kierownictwo kopalni stale 
jest obecne na terenie palacej 
się hałdy. Niestety wysiłki ko­
palni nie ’dą w parze z zacho­
waniem się ludzi mie­
szkających w pobliżu hałdy. 
APeszkańcy, a szczególnie ich 
dzieci oraz szereg postronnych 
osób, pomimo oblodzenia, po­
mimo tablic ostrzegawczych i z» 
kazów, prze-z cały dzień przeby­
wają na hałdzie, bądź to wybie 
rając węgiel z hałdy, bądź to 
spełniając rolę bezczynnych oh 
serwatorów. Przez to mogą za­
truwać sobie organizm, ponie­
waż są w bezpośredniej stycz­
ności z pożarem. Winę potem 
przerzucają na kopalnię.

Jednocześnie w związku z za 
Rwaniem hałdy wodą pr/v po­
mocy pomp, wydobywały się 
z hałdy duże ilości pary wod­
nej (od piątku wieczora wsku­
tek zmiany kierunku wiatru 
para ta nie unosiła się w kie­
runku domów), którą nieświa­
domi 
my 
pary 
palni 
POŚCI 
kietarza POP. w dniu 25 maja 
v obecności głównego mechani 
ka, naczelnego ńiżyuiera i dy­
rektora kopalni, który był tam 
obecny do godz. 21, w dniu 26 
maja w obecności 
zastępcy głównego 
a od gndz 12.30 w i 
czelnego mżyniera 
kopalni. Poza tvm 
palni bvł osobiście 
wieczorem i w n:edzielę rano 
ua hałdzie w związku z wybu­
chem gazów. Z powyższego wy 
nika, że szybkie opanowanie 
pożaru na hałda’? było ’ jest 
wielka tro«k». dyrekcü kopal­
ni, Knm’tetu Zakładowego 
POP i Rady Zakładowej.

Na tle powyższego chcemy 
naświetlić sprawę, jaka wyni­

kła podczas rozmowy telefo­
nicznej pracownika „Trybuny 
Robotniczej” z pracownikom 
kopalni. Faktycznie, w sobotę 
26 maja do godz. 13 dyrektor 
kopalni był nieobecny, a w go­
dzinach przedpołudniowych by 
ło bardzo dużo telefonów tak z 
n/asta, od mieszkańców do­
mów’, jak 5 z terenu kopalni, i 
vszystkîe te telefony su garowa 
ły., że kopalnia zatruwa ludzi, 
że powinien być lekarz z lekar 
stwami ua miejscu na koszt ko 
palni i że kopamia powinna 
przygotowywać sanatoria dla 
ludzi, którzv wskutek powolne 
go zatruwania się wyziewami 
î. hałdy, tracą zdrowie itp. 
Sens tych telefonów był jasny:

— kopalnia i
— kopalnia i
— kopalnia 

mieszkańców
— kopalnia 

pożarze hałdy 
żony eh

— kopalnia 
konsekwencje 
cienia chorych osób w sanato­
riach, co oczywiście z jednej 
strony stwarzało pozory bardzo 
poważnego zagrożenia życia lu­
dzi mieszkających w pobliżu 
hałdy, a z drugiej strony mija­
ło się zupełnie z prawdą W 
tej sytuacji udzielenie wyja­
śnień telefonicznych osobom 
nieznanym, chociaż powołują­
cym się na różne instytucje, 
jest sprawą delikatną i z uwa­
gi na temat raczej nie powin­
no mieć miejsca. W tej atmo­
sferze oskarżeń * podejrzeń, 
anonimowych telefonów był i 
telefon z „Trybuny Robotni­
czej”, który, jak wynika z no­
tatki, był faktycznie z redak­
cji

W tym stanie rzeczy dyrek­
cja kopalni wyjaśnia:

1) Jak podano powyżej od 
szeregu dni jest prowadzona 
intensywna akcja likwidacji po­
żaru hałdy i z dniem dzisiej- 
s-zym mieszkańcom nie zagraża 
niebezpieczeństwo życia i zdro­
wia.

2) Po stwierdzeniu przebiegu 
rozmowy telefonicznej i specy­
ficznych warunków w jakich 
ona się odbvla, omówiono w 
jakich wypadkach można udzie 
lać informacji telefonicznych, 
a w jakich wypadkach należy 
prosić ‘o osobisty kontakt

3) Jak wynika z powyższego 
pisma, z chwHą zauważenia 
wvziewów gazów i dymów na 
hałdzie, dvrekeia kopalni na­
tychmiast przystąpiła do robót 
mających na celu zlikwidowa­
nie pożaru hałdy, akcję prowa­
dzi samodzielnie i energicznie, 
a Stacja SanUarno - EpMenro- 
logiezna i Katowickie Zjedno­
czenie PW jest bieżąco in­
formowane o wvnîkach pomia­
rów szkodliwości wyziewów.

Oferta, którą w postaci nau­
ki zawodu skladaniy tej części 
młodzieży, nie jest więc dość 
atrakcyjna, aby przeciwdzia­
łać coraz bardziej pozbawio­
nym przyszłości opiniom śro­
dowiska, że „zdążysz sobie dać 
radę”, aby przeciwdziałać lek­
ceważeniu nauki, czy wreszcie 
żerowaniu na młodych przez 
róż.ne egoistyczne 
starszych członków
Co więcej. — koszty tego lekce­
ważenia i lekkomyślności wy­
kraczają poza cenę jednostko­
wego ryzyka i składają się na 
koszty społeczne: przestrogi o 
ujemnych dla wydajności pra­
cy skutkach napływu na ry­
nek pracy sił niewykwalifiko­
wanych pozostają aktualne, 
jak zresztą i argumenty peda­
gogów o ujemnym zazwyczaj 
wpływie tego paroletniego 
okresu poza kontrolą i poza 
zorganizowanymi foiniami 
opieki. Pozostaje również fak­
tem systematyczne niewyko­
rzystywanie funduszów na 
naukę zawodu młodocianych, 
z. racji chronicznego ich bra­
ku.

Z tych wszystkich faktów 
należałoby szybko wyciągnąć 
wnioski.

POMYŚLMY - ilu słów 
musi użyć dziennikarz, 
aby opisać jakiś fakt, 
jakieś zjawisko, a i 
tak zawsze znajdzie sie 
niewierny Tomasz, któ­

ry wyrazi wątpliwość: czy dzień 
nikarz aby nie przesadził, czy 
naprawdę tak było? Fotorepor­
ter nie ma z tym kłopotów. 
Poprzez swe zdjęcia nawiązuje 
błyskawiczne kontakty z czytel­
nikiem i z miejsca przekonuje 
go o autentyzmie wydarzenia. 
Tempo życia, ustawiczny brak 
CÂ.isu sprawiają, że ludzie wolą 
oglądać gazetę, niż ją czytać. 
Nic dziwnego więc, że fotogra­
fia zdobywa coraz więcej miej­
sca w prasie, staje się nie tylko 
ilustracja i uzupełnieniem tek­
stu. ale spełnia samodzielną rolę 
informacyjną,

O tych wielorakich zadaniach 
fotografii prasowej, a zarazem 
ambicjach śląskich fotoreporte­
rów, zrzeszonych w Klubie Fo­
tografii Prasowej przy katowic­
kim oddziale Stowarzyszenia 
Friennikarzu Polskich. mówi 
dobitnie !! Śląska Wystawa Fo­
tografii Prasowej mieszczącą 
się w gmachu ..Trybuny Ro­
botniczej“. Zorganizowało ją 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa“ w Katowicach i 
knt.otricki oddział Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich — z 
okazji 15-tej rocznicy istnienia 
RSW „Praśa".

Na wystawę nadesłano 325 
fotogramów, spośród których 
jury wybrało 172 prace 20 auto­
rów. Mamy więc okazję prześle­
dzić trasy bezkrwawych łowów 
uprawianych przez śląskich fo­
toreporterów i zagłębić się W 
bogactwo tematów chwytanych 
na gorąco. Przyjemnie stwier­
dzić, że nasi fotoreporterzy - 
co wprawdzie nie zawsze ujaw­
nia się w gazecie - starają się 
unikać banału i szablonowego 
spojrzenia. Udaje się im to na­
wet w tak trudnym temacie, 
jak oficjalne spotkania- Zano­

towany czujnie uśmiech, wy­
mowny gest, twarz pełna uwa­
gi, papieros w przeruńe obrad, 
o wiele lepiej, niż teksty słow­
ne. pokazują różne wydarzenia 
i służą świetnym nieraz studiom 
portretowym. (Gadomski, Wa- 
wrzynkiewicz, Kempa).

Tę samą dążność do nieba­
nalnego ujęcia tematu można 
zaobserwować w tematyce pro­
dukcyjnej, tak charakterystycz­
nej dla naszego regionu. Raz 
będzie to czarny, pajęczy kon­
tur konstrukcji przemysłowej na 
białym tłe nieba, innym razem 
— potężne cielsko koparki me­
chanicznej na delikatnie zary­
sowanym planie, ciekawie oświe 
tlona grupa górników zjeżdża­
jących na szychtę lub kaskada 
ruchomych świateł stalowni hu­
ty (.Wawrzynkiewicz. Seko, Zie­
liński. Harędiiński, Kałus).

Również sport żyje na zdję­
ciach w różnych swych dyscy­
plinach. świadcząc o błyskawice 
nym refleksie i temperamencie

autorów zdjęć. Zdjęcia te utrtya- 
lają ruch, piękno i rytm zbio­
rowego zrywu, harmonijną pra­
cę mięśni ludzkich, a tnkżc dra­
matyczne momenty spięć i ka- 
ramboli — widziane u: rozmaity 
sposób. (Bydliński, Makal, Seko, 
Wróbel, Kempa)-

/
wreszcie materiał, który 
może zasilić obficie kro­
nikę obyczajów na Śląsku 
i gdzie indziej: tacy jesteśmy na 

co dzień — my, nasze dzieci, nasi 
ojcowie i dziadkowie: tak uczy­
my się, bawimy, kochamy i od­
poczywamy po pracy. O oby­
czajach mówi nastrojowy, ą za­
razem nieco figlarny reportaż 
Zielińskiego o chłopcach i-dziew 
czętach, dowcipny cykl. Wieczor­
ka „Trąby", nieco pesymistycz­
ny, jakby wyjęty z włoskiego 
neorealistycznego filmu, zestaw 
zdjęć Wesołowskiego, sceny ro­
dzajowe Szymańskiego Sykory, 
Tokarskiego, Wróbla. Sawy Ja­
kubowskiego, Lewińskiego i fo­
toreportaże Gadomskiego.

A ileż sposobności do uśmie­
chu! Uśmiechnięty obiektyw 
zarejestrował zaróumo dostojnie 
kroczącego kocura podczas kul­
minacyjnego punktu inauguracji 
roku akademickiego, jak i szczę- 
śliicca, który upolował większą 
ilość cennego rekwizytu toale­
towego, uchwycił zadumane pie­
ski. roześmianego konia i dwóch 
kapitalnych podglądaczy. Wydo­
był też głębszą pointę z nortre- 
tów trzech ludzi z pędzlem. 
(Makal, Sýkora, Sawa, Seko).

Na koniec parę łyków zagra­
nicy — romantyzm zawarty w 
ciekawych, niemal malarsko po­
traktowanych zdjęciach Bara­
nowskiego i Nogaja,

Surowe eliminacje przed wy­
stawą wpłynęły korzystnie na 
jej poziom. Niektórym zdjęciom 
można by zarzucić, że sq nie­
co pozowane. Gdzieniedzie 
szwankuje strona tchniczna. Ale 
na ogól, jeśli chodzi o sprawy 
laboratoryjne nasi fotoreporte­
rzy zdali egzamin na piątkę. 
Zdjęcia są opracowane wzorowo, 
czernie bogate i soczyste, do­
brze wydobyte półtony, choć 
błyszczący papier nie zawsze 
sprzyja efektowi. Wystawa ma 
swoich laureatów, a mianowi­
cie: Czesława Zielińskiego (na­
groda Sl. Wyd. Prasowego), Je­
rzego Bydlińskiego (nagród: ka­
towickiego oddz. SDP). Stanisła­
wa Gadomskiego (nagroda CAF), 
Włodzimierza W awrzynkiewicza 
(nagroda redakcji „Rady Ro­
botniczej"), Kazimierza Seko 
(nagroda red. „Sprawy Chemi­
ków") oraz Zygmunta Wieczor­
ka (nagroda redakcji „Górni­
ka")-

Malkontenci twierdzą, że wy­
stawa ma poważny mankament: 
zbyt mało pokazano na nie) 
pięknych kobiet, choć nie bra­
kuje ich przecież na lamach ga­
zet. Następna. III wystawa, chy­
ba uzupełni to poważne niedo­
patrzenie.

II Wyslowo Fologratiki Prasowej

Styl »hot«, »y» 

zanotowane na gorąco
MARIA PODOLSKA

tez wW

poprawy7 w sta-

i niedostateczna 
transformator o-

W PLANIE 5-LETNIM 
energetyki założono 
m. in. poprawę wa 
runków zasilania 
irobnych odbior­
ców, a szczególnie 

mieszkańców miast i osiedli, 
energią elektryczną. Wsku­
tek ogromnego w ostatnich 
latach wzrostu zapotrzebowania 
energii w sieciach komunalnych, 
wywołanego powszechnym insta 
lowaniem w gospodarstwach do 
mowych pralek, kuchenek, tele­
wizorów, grzejników itp., istnie­
jące stacje transformatorowe i 
linie niskiego napięcia są na 
ogól przeciążane, co powoduje 
skoki, niedopuszczalne obniżki 
napięcia u odbiorców i przerwy 
w zasilaniu.

Stan taki zaistniał m. in. 
wskutek tego, że energetyka 
przez szereg lat koncentrowała 
swoje wysiłki na budowie elek­
trowni 1 sieci przesyłowych wy­
sokich napięć aby zabezpieczyć 
wytwarzanie energii i dostawę 
jej dla przemysłu, który w wo­
jewództwie katowickim zużywa 
blisko 70 proc, produkowanej w 
elektrowniach energii. Bezpośre 
dnią przyczyną istniejącej sytu­
acji jest niezadowalający stan 
techniczny sieci szczególnie ni­
skiego napięcia 
liczba stacji 
wych.

Mimo pewnej 
nie zasilania drobnych odbior­
ców, jeszcze około 30 proc, od­
biorców cierpi wskutek niskie­
go napięcia i przerw zasilania, 
szczególnie w godzinach wieczór 
nych, gdy w sieciach komunal­
nych gwałtownie wzrasta zapo­
trzebowanie energii- Najgorsze 
warunki występują w Będzinie, 
Sosnowcu i okolicy, w Rybniku 
i Mikołowie oraz w niektórych 
dzielnicach Katowic,' Bytomia, 
Chorzowa i Zabrza.

Zdecydowaną poprawę sytua­
cji można uzyskać przez: szyb­
ką budowę nowych stacji trans-

67 tys. członków 
w kółkach rolniczych

(Informacja własna)

Swllo
Zakłady Energetyczne Okręgu 
Południowego w Katowicach

Kółka rolnicze wyrosły na najpotężniejszą organizację 
wsi śląskiej. Mamy ich aktualnie 911. zrzeszających 67 
tysięcy członków (w tym 18 tys. członkiń Kół Gospodyń 
Wiejskich). Ukończona niedawno kampania rozliczenio- 
wo-wyborcza w kółkach rolniczych stała się okazją do 
poważnego zaktywizowania wsi. Wz.ięło w niej udział, 
oprócz cz.lonków kółek 45 tysięcy niezrzeszonych chłopów 
indywidualnych. W toku kampanii wpłynęło do Kółek 
7 tysięcy nowych zgłoszeń i powstało 36 nowych Kół 
Gospodyń Wiejskich .

Jak wynika z rozliczeń o- 
siągnięcia ekonomiczne kó­
łek są niezłe. Uzyskały one 
ponad 7 milionów złotych 
czystego zysku. Majątek kó­
łek z 56 milionów zł jeszcze 
w 1960 r. wzrósł do 135 mi­
lionów zł. w bieżącym roku. 
W 1960 r. — kółka śląskie dy 
spnnowaly 316 traktorami z 
zestawami maszyn, dziá ma­
ją już 710 traktorów. Ilość 
ta ciągle wzrasta. W ciągu 
pierwszego kwartału br. kół­
ka zakupiły 96 traktorów i

„Wyzwolenie

Wotana”

Jak już donosiliśmy, am­
bitny Teatr Zagłębia w So­
snowcu został jednym z lau­
reatów III Wrocławskiego 
Festiwalu Teatralnego, zdo­
bywając zaszczytną nagrodę 
ufundowaną przez Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Katowicach za 
spektakle „Wyzwolenie Wo- 
tana" Ernesta Tollera i „Sza­
chy" Stanislauia Grochowia- 
ka. Tadeusz Kalinowski od­
twarzający glów-ne role 10 
obu tych sztukach otrzymał 
■nagrodę redakcji „Kuriera 
Polskiego“ za najlepsze krea 
cje aktorskie, a mianowicie 
za rolę Wotana i Hrabiego, 
„Wyzwolenie Wotana“ w 
przekładzie Romana Szy­
dłowskiego, opracowaniu 
Aleksandra Baumgardtena 
reżyserował Zbipnieiü Zbro- 
iąuiski. „Szachy” reżysero­
wali Tadeusz Przystawski ł 
Zbigniew Zbrojewski. Ko­
stiumy i bardzo pomysłowe 
dekoracje projektował Wie­
sław Lange. Nasze zdjęcie 
przedstawia Tadeusza Kali­
nowskiego w jednej ze scen 
„Wyzwolenia Wotana". (mp)

są wszelkie dane, że do koń­
ca bieżącego roku park trak­
torowy naszych kółek wzro­
śnie do tysiąca’ sztuk. Po­
większy’! się też stan posia­
dania Innych maszyn rolni­
czych.

W bieżącym roku rolnic­
tvím śląskie otrzymało znacz 
nie większe przydziały nawo 
zów sztucznych oraz kilka­
krotnie większa jest podaż 
chemicznych środków ochro­
ny roślin. Przy kółkach 
powstało 255 brygad o- 
chrony roślin, dla których 
przeszkolono w ciągu zimy 
1.790 przodowników. Jeżeli 
pogoda wreszcie się poprawi 
(co zapowiadają meteorolo­
dzy) cała ta armia ludzi do­
brej wolj energicznie zabie- 
rz.e się do tępienia chwa­
stów, które po deszczach 
rozpleniają się bujnie. Bę­
dzie to decydująca bitwa o 
uratowanie zagrożonych nie­
pogodą plonów.

Przydadzą się wtedy i 
zwiększone dawki nawozów 
sztucznych. Rolnictwo ślą­
skie w ogóle przoduje w ■zu­
życiu nawoziiw sztucznych 
Podczas gdy przeciętne zuży 
cie krajowe wynosi 2.9 tony 
na 100 ha, rolnictwo śląskie 
przekracza wskaźnik 6 toin 
czystego składnika nawozu 
na 10Ö ha.

Obecnie działacze kółek po 
winni Bejąć się rozwojem 
zespołowej uprawy warzyw 
na gruntach gromadzkich i 
Państwowego Funduszu Zie­
mi. Na ten cel kółka otrzy­
mują kredyty z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa. W związ 
ku z tą akcją powstają przy 
niektórych kółkach sekcje o- 
grodnicze. Istnieje już 30 ta­
kich sekcji. Planuje się u- 
tworzenie 60 sekcji ogrodni­
czych w 60 rejonach uprawy 
warzyw i owoców.

Jak z tego widać członko­
wie kółek rolniczych na Ślą­
sku obchodzić będą doroczne 
Święto Ludowe z poważnym 
dorobkiem produkcyjnym i 
organizacyjnym. (Ba) 

Nasze zdjęcie przedstawia Tadeusza Kalinowskiego w jednej ze scen „Wyzwolenie Wotana’1
Foto: B. Krasicki

KEftRSP AJDLUŽE.I pozo- 
stali w opozycji 
dyrektorzy zakla- 
dów przemysło- 

säl^ia wych: w sprawie 
tej części młodzie­

ży między 14 a 18 rokiem ży­
cia, która już opuściła szko­
łę, a ustawowo jeszcze nie 
może być zatrudniona w nor­
malnych warunkach pracow­
ników. Pozycje przeciwne w 
tym dialogu zajmowały zgod­
nie organizacje młodzieżowe 
i CRZZ, rodzice i pedagodzy 
— bo młodzi, pozbawieni opie­
ki i kontroli, stawali się po­
datni na szkodliwe wpływy. 
Do tych głosów dołączyli się 
ekonomiści, którzy obliczali, 
że pozostawienie tej młodzie­
ży (bez mała trzeciej części 
każdego rocznika) bez przygo­
towania zawodowego oznacza­
łoby — kiedy dojdzie ona do 
pelnoletności — napływ nie­
wykwalifikowanej siły robo­
czej, co jest sprzeczne z wy­
mogami postępu technicznego 
i podziału pracy. Tacy pra-



tane i rudosns święto 
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Międzynarodowy Dzień Dziecka obchodzony 1 czerwca pod 
hasłem ,,Więcej społecznej troski o dziecko’1 urozmaicą impre­
zy, które rozpoczęły się w ubiegłą niedzielę i zakończą 3 czerwca.

Osiągnięcia i kłopoty OSP

aft okiełznać
„czerwonego kura“

SPORT ★ SPORT * SPORT ★ SPORT *

ort wiejski 
przedmiotem analizy 
KP PZPR w Gliwicach
Terenowe instancje partyjne coraz bardziej interesują 

się zagadnieniami wychowania fizycznego i coraz częściej 
analizują pracę organizacji sportowych i turystycznych swe­
go terenu. Właśnie przed kilkoma dniami Komitet Powia­
towy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Gliwicach 
zorganizował konferencję partyjno - roboczą, poświęconą 
naprawie i ożywieniu sportu wiejskiego w powiecie gliwic­
kim.

Urządzenia 
oo odpylania 
«„Äzotach“

Będziński ..Mostostal“ jest jedy 
nym w kraju przedsiębiorstwem 
„mos tostalow.sk im” pracującym 
dla potrzeb chemii. Obecnie jest 
on najpoważniejszym wykonaw­
cą urządzeń aparatury dla roz­
budowujących się „Azotów“ w 
Tarnowie, nie mówiąc o bardzo 
poważnym ciężarze gatunkowym 
prac montażowych przy budowie 
rafinerii w Czechowicach. Bry­
gada „Mostostalu“ montować bę 
dzie również, pod dozorem spe­
cjalistów angielskich. importowa 
ne z tego kraju urządzenia w fa 
bryce anilany w Łodzi.

Do bardzo ciekawych prac te­
goż przedsiębiorstwa należy bu­
dowa urządzeń do odpylaira kar 
bidu w chorzowskich „Azotach“. 
Jest to robota niezwykle trudna, 
bowiem rurociąg odpylający, o 
średnicy przeszło 2 m, montuje 
się na wysokości 30 m, nad czyn­
nym zakładem. Do końca czerw­
ca gotowy będzie pierwszy od­
cinek tego rurociągu długości 
310 m. drugi zaś. n’eco kfótszy 
odcinek montować się będzie w 
drugiej połowie br.

Zainstalowane w „Azotach“ u- 
rządzerra pozwolą na znaczne 
zmniejszenie zapylenia Chorzo­
wa, który po Men ehest erze na­
leży do najbardziej zapylonych 
miast w świec’0. (ż)

Hasto 
będzie 

pięknieisze
152 zakłady katowickie odebra­

ły już cegiełki Społecznego Ko­
mitetu Upiększania Miasta. Su­
ma zadeklarowanych przez kato- 
wiczan funduszów przekroczyła 
wczoraj 700 tfśl zł. Delegaci po­
zostałych instytucji, urzędów i 
zakładów produkcyjnych mogą 
zgłaszać się po cegiełki już od 
godz. 9 w Komitecie Obwodo­
wym FJN ni 38. urzędującym 
przy ul. Kościuszki 30.

Nie wątpimy, że nie zabraknie 
popierających tę społeczną ak­
cję.

Ściana 
o najmiększym 
wydojem 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Dyrektor Babisz zapowiedział 

również, że jedna ze ścian ma 
dać rekordowe wydobycie w ska­
li światowej — 2.130 ton na do­
bę. Ściana ta ruszy pod koniec 
III kwartału br.

Postęp techniczny wprowadzo­
ny będzie również na .szerszą 
skalę w chodnikach kainiennybń 
i węglowo - kamiennych. Cho­
dzi o zapewnienie górnikom od­
powiedniego frontu wydobycia. 
Stworzone zostaną specjalne bry 
gady górnicze na przekopach. Dy 
sponując odpowiednim sprzę­
tem i maszynami, będą one mo­
gły osiągać średni postęp mie- 
s ęczny od 100 do 120 mb. Nato­
miast na chodnikach węglowo- 
kamiennych w prowadzi się 4- 
zmianową obsługę przodków 
oraz zmechanizuje większość ro­
bót. co w efekcie pozwoli zwięk­
szyć postęp miesięczny chodni­
ków do 250 mb.

T jeszcze jeden bardzo ważny 
problem — lokowanie kamienia 
na dole. Obecnie kopalnia „Za­
brze” wywozi 3.000 — 3 500 ton 
kamienia na powierzchnię, co 
w poważnym stopniu podnosi 
ko^zt wydobycia. Ostatnio wpro­
wadzono system podsadzania ka­
mieniem wyrobisk węglowych na 
dwóch ścianach. Roboty te jed­
nak wykonuje się ręcznie. W 1063 
r. kopalnia „Zabrze” zastosuje 4 
podsadza rki powietrzne, produk­
cji czechosłowackiej. dz’'ęki któ­
rym wyeliminuje s;e pracochłon­
ne roboty ręczne. W ten sposób 
ograniczy sie wywóz kamienia 
na powierzchnię co najmniej o 
połowę.

Wyniki realizaci 1 planu rozwo­
ju postępu technicznego w ko­
palni ..Zabrze” oczekiwane są z 
dużym zainteresowaniem.

(bp)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
GÖP jako całość jest ze swoją 

masową produkcją odizolowany 
od układu dróg wodnych, czyli 
od najtańszego środka transportu 
na rynek wewhętrzny i do por­
tów bałtyckich. Rosnące trudno­
ści transportowe tego okręgu mo­
żna rozwiązać przez budowę ka- 
r.ału Odra — Wisła. Wystarczy w 
t\ m celu jedna inwestycja — 
przedłużenie kanału gliwickiego 
przez Zabrze — Bytom do Przem- 
szy i dalej do Wisły. Górnośląski 
węzeł komunikacji wodnej —« 
stwierdzili mówcy — pchnie też 
decydująco naprzód rozwój ca­
łego systemu dróg wodnych w 
kraju.

Wielka liczba kopalń, hut i fa­
bryk w pasie Gliwice — Zabrze 
— Bytom — Chorzów i Sosnowiec 
sugeruje w7 pierwszym rzędzie 
projekt połączenia obu rzek przez 
środek tego skupiska. Według te­
go projektu, trasa przedłużonego 
kanału, a w następnym etapie po 
łączenie Odry z drogą wodną 
Modrzęjow — Kraków bierze po­
czątek w porcie gliwickim, omija 
Gliwice i Zabrze od północy, po 
czym przebiega dolinę Bytomki 
kończąc się w rejonie Bytomia. 
Dalej trasa kanału biegłaby na 
wschód, omijając Chorzów od pół 
nocy, wchodziłaby do doliny Bry- 
nicy mię**zy Czeladzią a Siemia­
nowicami i przebiegałaby między 
Sosnowcem a Mysłowicami koń­
cząc się 'v projektowanym por­
cie Modrzejów. Długość pierw»« 
go odcinka — do rejonu Bytomia 
_  wyniesie około 20 km, a całość

W całym województwie od­
bywają się zabawy, festyny 
dziecięce, a instytucje, zakła­
dy pracy i organizacje rywa­
lizują między sobą w umila­
niu dziecięcego święta. Dzi­
siaj, 31 maja w Pałacu Mło­
dzieży, maluchy w sali bajek 
zaproszone zostały na małe 
przyjęcie, połączone z niespo­
dziankami. Najmłodsi szer-
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Młodzież 
szkołv :m. W. Pisckn 
-nßjßszczediilejszfl
W zorganizowanym przez. Mi­

nisterstwo Oświaty wspólnie z 
Cówsią Kwaterą ZHP. redakcją 
..Bl(*<itnej Sztafety“ PR i Pow­
szechną Kasą Oszczędności kon­
kursie pn. ..Szlakiem Sztafety 
Oszczędnych“, w 4-tej i ostatniej 
fazie konkursu uczestniczyło 161 
szkół (61.829 uczniów).

Nagrody pieniężne i dyplomy 
uznania otrzymały następujące 
szkoły:

I nagroda w wysokości ,2.000 zł. 
— Szkoła Podstawowa i Liceum 
Ogólnokształcące im. W. P!ecka 
W Katow'cach, II — 1.500 zł. — 
Szkoła Podstawowa i L’ceum 
Ogólnokształcące im. J. Smole­
nia v Bytom!u HI — 1.000 zł.— 
Szkoła Podstawowa nr 14 w Sie­
mianowicach. IV — 500 zł. — 
Szko’a Podstawowa i Liceum O- 
eólnokształcące im. E. Plater w 
Sosnowcu, oraz V — 500 zl. — 
Szkoła Podstawowa w Czernicy 
k. Rybnika.

Opiekunowie tych SKO otrzy­
mali nagrody pieniężne w wyso­
kości od 300 do 500 zł. Ponadto 
pięć Szkolnych Kas Oszczędności 
zdobyło odznaki SKO. Do elimi­
nacji centralnej wytypowano 
Szkołę Podstawową i Liceum O- 
eólnokształcące .m. W. Piecka w 
Katowicach, która we wszys* 
kich dotychczas prowadzonych 
konkursach SKO zajmowała czo­
łowe miejsca.

„Opera 
za 3 grosze“ 
po raz 5 Wy
W dniu dzisiejszym sztuka 

Brechta ..Opera za trzy grosze“ 
grana bedzie przed Teatr Śląski 
po raz 54. Sztuka ta cieszy sie. 
ogromną frekwencją i mała sal­
ka Teatru Rozma-tośfci nie jest 
w stanie pomieścić publiczności, 
pragnącej zobaczyć słynną brech 
towską „Operę“. Z uwagi na to, 
postanowiono przenieść tę sztu­
kę na Dużą Scenę, gdzie będzie 
grana w ciągu czerwca br. A 
więc wszystkich tych, którzy 
nie znają jeszcze tego ciekawe­
go przedstawienia, zapraszamy 
do Teatru im. St. Wyspiańskie­
go w Katowicach, (el) 

połączenia — aż do Modrzejowa 
— 15 km. Różnice wysokości na 
całej trasie pokona się przy po­
mocy ośmiu śluz o spadach od 
10—15 m.

Dyskusja, w której uczestniczy­
li przedstawiciele różnych resor­
tów, wskazała na trudności, jakie 
trzeba będzie usunąć przy reali­
zowaniu tej inwestycji, choćby i 
z tego względu, iż projektuje się 
ją na terenie niecki węglowej.

W czasie obrad poprosiliśmy 
o wypowiedź przewodniczące­
go Komisji Zagospodarowania 
Odry przy Radzie Naczelnej 
TRZZ — inż. Józefa Kachla.

— Nad czym aktualnie pracuje 
Komisja Zagospodarowania Odry?

— Przygotowujemy dla władz 
gospodarczych dokumentację wska 
zująca, na potrzebę i możliwości 
połączenia Odry poprzez okręgi 
przemysłowe z Wisłą. Uregulowa­
na Odra powinna stanowić pod­
stawowy element w tworze­
niu systemu śródlądowych dróg 
wodnych w Polsce. Celowe jest 
połączenie Odry — w północnej 
części kraju —‘kanałem w kieru-n 
ku na Wartę i dalej do doliny 
Wisły, Sprzyjają temu warunki 
terenowe i naturalne łożyska wo­
dne.

Również dogodna sytucja istnie­
je w górnym biegu Odry i Wisły. 
Chridzi mianowicie o przedłużenie 
kanału gliwickiego przez cen­
trum GOP (Zabrze. Bytom, obok 
Mysłowic) d-o Przems^y i Wisły. 
Sprawę tę omawialiśmy już na 
konferencjach w Poznaniu 1 War- 

mierze zaś walczyć będą na 
florety.’

Bytomscy harcerze przema­
szerują w capstrzyku ulicami 
miasta. W Młodzieżowym Do­
mu Kultury wyświetlony zo­
stanie film „Awantura o Ba­
się”.

Uczestnicy konkursu czvtel- 
niczego pt. „Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego" wezmą udział 
w przyjęciu, zorganizowanym 
dla nich w chorzowskim Do­
mu Kultury Dzieci i Młodzie­
ży. Barwny korowód dziecię­
cy przejdzie ulicami Siemia­
nowic. Zakończą go występy 
XV parku miejskim.

Jutro, 1 czerwca, w Woje­
wódzkim Parku Kultury i Wy­
poczynku oraz w Wesołym 
Miasteczku rozgoszczą się na 
dobre nasi milusińscy, O go­
dzinie 14 na kręgu tanecznvm 
popisywać się będą zespoły 
dziecięce, po czym małe ele­
gantki i eleganci obejrzą przy­
gotowana dla nich rewie mo­
dy.

W ogrodzie jordanowskim 
przy ul. Barbary w Katowi­
cach, harcerze urządzają fe­
styn pod hasłem „Dzień Przy­
jaźni”. W Pałacu Młodzieży 
odbędzie się zabawia dla dzie­
ci w wieku od 6 — 10 lat. 
Na wielki bal kostiumowy za­
prasza najmłodszych 1 czerw­
ca Bytomski Młodzieżowy 
Dorn Kultury.

Na zakończenie Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka — 3 
czerwca, w katowickim Pała­
cu Młodzieży odbędzie się 
przegląd zespołów artystycz­
nych domów dziecka z całego 
województwa.

Nie sprzyjająca pogoda po­
psuła szyki organizatorom 
wielu wycieczek. Zostały one 
przełożone na później. Więcej 
uwagi, niż » latach ubiegłych, 
zwrócono na dzieci przebywa­
jące w szpitalach, prewento-

© Zlot pod hasłem „Walczymy 
o pokój 1 powszechne rozbroje­
nie“ organizuje—z okaz.l. 41 rocz­
nicy III powstania śląskiego — 
katowicki oddział Związku Bojow­
ników o Wolność 1 Demokrację — 
w sobotę, 2 czerwca, o godz. 17 na 
Zadolu w Ligocie. Zbiórka o godz. 
16,30 przed wejściem na boisko 
przy ul. Wczasowej.

seawie. Rtalrzacja tego projektu 
miałaby ogromne zn? ozenie go­
spodarcze, a także polityczne — 
byłby to ważny monienl sespala- 
jący Ziemie Zachodnie z resztą 
kraju.

— Jak wzrosłoby znaczenie eko­
nomiczne Odry po wybudowaniu 
kanału przez GOP7

— Znaczenie Odry wzrośnie wraz 
ze wzrostem tonażu dóbr przewo­
żonych ta rzeką. Odra ma już w 
tej chwi,li doskonale połączenie 
wodne z Berlinem, jednakże do­
tychczas jest ona wykorzystana 
minimalnie, głównie ze względu 
na brak taboru pływającego. Od 
4 lat nadrabiamy zaległości i co 
rocznie żegluga n i Odrze nowięk- 
sza swój tonaż o kilkadziesiąt no­
woczesnych jednostek.

Kanał będzie ważnym elemen­
tem sieci śródlądowych dróg wod­
nych w Polsce, jak również mię­
dzy kratami socjalistycznymi i 
Europy zachodniej.

— Kiedy ...ożna oczekiwać rea­
lizacji projektu?

— 1'imisja ZazosDOdarowara 
Odry uważa, iż w bleząceł 5-latce 
istnieją realne możliwości opra­
cowania dokumentacji budowy 
kanału górnośląskiego, natomiast 
rozpoczęcie budowy przewlduie 
się w następnej 5-latce

— Jakie będą zasadnicze trud­
ności Twzy wykonywaniu tej In­
westycji?

_ Trudności bedzie sporo, choć­
by dlatego iż kanał ma pmvs^č 
na terenach gęsto zÄridn’onvrh. 
pod którymi prowadzi sąę obu­
dowę górnicza. Jednak z uiinkm 
widzenia nowoczesnej techniki 
trudności te sa do pokonania. 
Zresztą istnieją n-zvkladv (Za­
głębie Bnhry) wvbudowanln ka­
nału żeglugi śródlądowej na . te­
renach. w któcvch prowadzi się 
obudowę górnicza.

Rozmawiał:
JÖZEF JANIK

Przerwa w dostawie prądu
W dniu 1. VI. 62 r. nastąpi przer­

wa w dostawie energii elektr. od 
godz. 7 — 15 dla odbiorców w 
Katowicach na następujących uli­
cach: Mikołowska, od ul. Ponia- 
to wsk tego wzwyż. S wierrze w- 
skiego od Strzeleckiej do Bug li, 
Kochłowicka, Dolna, Żdanowa, 
Osiedle Żdanowa i Hotel Kop. 
Wujek przy uh W. Pola.

Bliższych informacji udzieli Re­
jon Energetyczny Katowice uh 
Widok 13 tel. 353-53. 

nach i domach dziecka. I do 
nich dotrą wesołe kukiełki, a 
poza tym dzieci otrzymają 
upominki. (k)

Lodówki 
i roboty

W drodze
do sklepów

Poszukiwane od dłuższego cza­
su lodówki nadchodzą do sklepów. 
Poznańskie lodówki ..Kra” o po­
jemności 60 1. pojawiły się na ra­
zie w sklepach woj. katowickiego 
w niewielkich ilościach, ale już w 
przyszłym miesiącu będzie ich 
więcej. W czerwcu będzie można 
także zakupić lodówki radzieckie 
,.Saratów” i .„Ził“ oraz czeskie 
„Galex”.

Fabryka „Silesia” w Rybniku 
rozpoczęła produkcję lodówek 
absorbe y jnych i Już niedługo bę­
dziemy mogli się przekonać o ich 
zaletach. Pierwsze lodówki z Ryb­
nika znajdą się w sklepach w III 
kwartale br.

Większym udogodnieniem dla 
klientów, a zwłaszcza gospodyń, 
będzie możność nabycia na rai y 
wieloczynnościowych robotów ku­
chennych. Robot radziecki ,.UKM" 
posiada maszynkę do wyciskania 
soków, ubijaczkę do cocktaili, szat 
kownicę. mieszarkę do ciast, mły­
nek do kawy, maszynkę do mięsa 
i inne urządzenia ułatwiające pra­
cę w gospodarstwie domowym. 
Skończyły się wreszcie kłopoty z 
nabyciem pralki elektrycznej. 
Arged zapowiada import pralek 
radzieckich marki „Tuła” i „Ry­
ga”, które również sprzedawać się 
będzie na raty. (k)

Mo - olbrzymy
Ob. Ryszard Pasterek, pracow­

nik huty ..Będzin“, hoduje w 
swoim przydomowym gospodar­
stwie kdka kur. Jedna z nich 
znosi jaja o wadze ponad 17 dkg. 
Kura-rekordzlstka zniosła również 
„za jednym zamachem” dwa jajka 
„syjamskie“, zrośnięte ze sobą 
czubkami, (ż)

O Dziś, 31 maja o godz. 17 w 
sali nr 2 PWSP w Katowicach przy 
ul. Szkolnej 3, odbędzie się ko­
lejne zebranie sekcji mat.-fiz.- 
chem. TWP, na którym prof. dr 
Tadeusz Dobrowolski wygłosi re­
ferat pt. „Nowoczesny układ okre­
sowy pierwiastków na tle układu 
Mendelejewa“.
• W piątkowym koncercie sym­

fonicznym Filharmonii Sl. usły­
szymy F. Nowowiejskiego — Te­
stament Bolesława Chrobrego — z 
udziałem chóru mieszanego „Ogni­
wo“. Powtórzenie koncertu w so­
botę, 2 czerwca o godz. 13 w sali 
Filharmonii Górniczej w Zabrzu.
• Absolwentki i absolwenci 

Gimnazjum im. B. Chrobrego w 
Pszczynie z roku 1.937 organizują 
zjazd koleżeński, na który zapra­
szają również kolegów, absolwen­
tów z poprzednich lat. Spotkanie 
odbędzie się w sobotę, 2 czerwca, 
o godz. 16 w auli dawnego gimnà- 
zjum, a obecnego Liceum Ogólno­
kształcącego w Pszczynie.

— Pali się! Znamy ten okrzyk 
nabrzmiały trwogą. Podrywa 
on do działania ludzi w grana­
towych mundurach i niebies­
kich hełmach — strażaków. Nie 
bezpieczeństwa pożarów nie mo­
żna bowiem bagatelizować. Pod­
czas pożarów, które zdarzyły 
się w ubiegłym roku na terenie 
woj. katowickiego zginęły 23 o- 
soby, w tym 8 dzieci. Mówiono 
o tym podczas ostatniego II 
Zjazdu Okręgowego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych.

Jak wynika z informacji wi­
ceprzewodniczącego Prezydium 
Woj. RN i prezesa Zarządu O- 
kręgu Wojewódzkiego Związku 
OSP tow. Jerzego Ziętka oraz 
komendant-a wojewódzkiego 
straży pożarnych pik. Stanisła­
wa Komorowskiego, w ubie­
głym roku zanotowano w woj. 
katowickim 854 pożary wiejskie 
i 877 pożarów miejskich. Straty 
wyrządzone przez „czerwonego 
kura” przekraczają 28 min zł. 
Mimo wielkich niewątpliwie 
osiągnięć OSP, zwalczanie poża­
rów napotyka na szereg istot­
nych trudności. We wsiach, a 
zwłaszcza w północnej części 
woj. katowickiego, zasoby wody 
gaśniczej są niedostateczne. Na 
ogólną ilość działających w woj. 
katowickim 835 ochotniczych 
straży pożarnych, 103 jednostki 
wyposażone są jedynie w... ręcz­
ne sikawki! Brak jest dostatecz­
nej sieci alarmowej. W ubie­
głym roku do ponad 300 poża­
rów oddziały OSP wyjechały z 
opóźnieniem.

W latach 1959—1900 z fundu­
szów państwowych przydzielono 
strażom w woj. katowickim 
sprzęt wartości ponad 17 min zł. 
m. in. 140 samochodów. 97 moto­
pomp itd. To jednak nie wy­
starcza. Strażacy we własnym 
zakresie przerabiają stosowane 
przy transporcie ciężarówki i 
dostosowują je do potrzeb zwal­
czania pożarów.

Ponad 300 miejscowości w 
woj. katowickim w ogóle nie 
posiada łączności telefonicznej. 
Aby usprawnić łączność alarmo 
wa, strażacy zamierzają zain­
stalować we wsiach tzw. poża­
rć wskazy oraz przedłużyć, w 
ramach możliwości, linie telefo­
niczne z posterunków MO clo 
jednostek ÖSP. Aż 73 proc, po­
żarów powstałych w ubiegłym 
roku w nrastach naszego woje­
wództwa spowodowali ludzie na 
skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem. Znaczną ilość 
pożarów na wsi i w miastach 
wywołują pozostawione bez o- 
pieki dzieci. Są też obiektywne 
przyczyny pożarów np. łatwo­
palne pokrycia dachowe Î brak 
instalacji odgromowej. Koniecz­
ne jest więc, by OSP jeszcze 
bardziej zwiększyły kontrolę 
zabezpieczenia przeciwpożaro­
wego.

Wypadki
® W Ząbkowicach (pow. bę­

dziński) na ul, M. Konopnickiej 
Zdzisław Roch najechał motocy­
klem na 62-Ietn,ią Weronikę Pę- 
grotek, która w wyniku dozna­
nych obrażeń zmarła po przewie 
zieniu do szpitala.

® Józef Gawełczyk, nie posia 
dają r prawa jazdy, jadąc mo­
tocyklem w Jastrzębiu, pow. 
wodzisławski, uleął śmiertelne­
mu wypadkowi. Przyczyną wy­
padku, była nadmierna szybkość.
• Usiłowanie wymuszenia pier 

wszeństwa przejazdu przez mo­
tocyklistę hyi > przyczyną zderze 
nia się w Bytomiu na ul. Mani­
festu Lipcowego motocykla „Ju­
nak" z tramwajem linii nr 5. W 
wypadku tym, jadący na tylnym 
S'odelku motocykla Czesław Ku­
kla poniósł śmierć. Kierowca 
motocykla — Henryk Wiechnik 
został zatrzymany.
• Mieczysław Raćmiński, 

wskakując w Grodźcu pow- bę­
dziński do jadącego autobusu 
WPK dostał się pod kola i w 
wyniku doznanych obrażeń po­
niósł śmierć,
• W Siemianowicach przy ul. 

Katowi« kiej, w mieszkaniu Zdzi 
sława Olearczyka 8-miesIęczny 
Andrzejek wetknął główkę mię­
dzy szczeble łóżeczka 1 udusił 
się.

W ciągu ostatnich 3 lat odda­
no w naszym województwie do 
użytku 43 nowe strażnice i wy­
remontowano 91 remiz. W bu­
dowie znajduje się 125 strażnic. 
Zbudowano ponadto 250 zbiorni­
ków wodnych różnych typów. 
Wiele prac wykonano w czynie 
społecznym. Z wielką pomocą 
finansową pośpieszył OSP — 
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń.

Podczas ostatniego sejmiku 
strażaków ustalono konkretny 
plan działania na najbliższą 
przyszłość. Wprowadzone zosta­
ną zmiany organizacyjne, któ­
rych celom będzie zwiększenie 
aktywności i „poziomu bojowe­
go” ochotniczych straży pożar­
nych. Strażacy rozwiną swoje 
szkolenie zawodowe. Rozpoczną 
szeroką propagandę przeciwpo­
żarową.

Niewątpliwie te wszystkie wy 
siłki przyczynią się do większe­
go okiełznania „czerwonego ku­
ra“. KRA

l kroniki sqťowej

HM 
milionerzy
O północy 2 listopada 1960 r. 

Komisariat MO W Uz.ecnowi- 
cach otrzymał telefoniczny mel­
dunek o kradzieży worków za­
wierających pieniądze z miej­
scowego Urzędu Pocztowego nr 
2. Funkcjonariusze MO niezwło­
cznie udali się na miejsce kra­
dzieży. Podczas oględzin stwier­
dzono, że kradzieży dokonano z 
magazynu podręcznego bez żad­
nych śladów włamania. W ma­
gazynie tym znajdowały się 
worki z pieniędzmi przeznaczo­
ne do wypyłki. Ustalono, że bra 
kuje 5 worków zawierających 
330 tys. zł.

Jasne było, że kradzieży mógł 
dokonać jedynie ktoś posiadają­
cy klucze do magazynu. Oficer 
śledczy zwrócił więc uwagę na 
pracowników mających bezpo­
średni dostep do tego pomiesz­
czenia. Podczas daktyloskopo- 
wania (pobierania odcisków pal 
ców) młody pracownik Urzędu 
Pocztowego -u 2 — pocztylicn- 
Józef Seredjmski przyznał się 
do winy i powiedział, że kra­
dzieży dokonał wspólnie ze 
swoim znajomym Bronis'awem 
Distlern. Nazajutrz po kradzie­
ży Seredyński zaprowadził funk 
cjonariuszy MO do miejscowo­
ści Zabrzeg w powiecie bielskim 
w której były ukryte worki z 
pieniędzmi. Zwrócono je w ca­
łości Urzędowi Pocztowemu nr 2

Seredyński i Distel powzięli 
plan kradzieży w połowie 1960 
r. Seredyński sporządził rysu­
nek kluczy do magazynu pod­
ręcznego. Na podstawie tego ry­
sunku Distel, pracujący jako to 
karz. w bielskiej fabryce ma­
szyn, podrobił klucze do maga­
zynu. Wieczorem 2 listopada 
1960 r. gdy Seredyński wraz z 
innym pracownikiem zajęci by­
li ekspedycją przesyłek, Distel 
wszedł do Urzędu Pocztowego 
nr 2, zabierając z magazynu 
pięć worków z pieniędzmi.

31 stycznia 1961 r. Sąd Woje­
wódzki w Katowicach skazał 
Bronisława Distla na 8 lat wię­
zienia. a Józefa Seredyńskiego. 
7. powodu jego niepełnoletności, 
na umieszczenie w domu po­
prawczym. Od tego wyroku o- 
brońca Distla wniósł skargę re­
wizyjną ao Sądu Najwyższego. 
Ze względu na niejasność op nii 
psychiatrów. Sąd Najwyższy 
sprawę Distla przekazał do por 
nownego rozpoznania w Sądzie 
Wojewódzkim w Katowicach. 
Psychiatrzy bowiem dopatrzyli 
się u Distla pewnych cech pa­
daczki.

Ostatnio Bronisław Distel je­
szcze iaz zasiadł na ławie oskar 
żonych w Sądzie Wojewódzkim. 
Tym razem również wymierzo­
no mu karę 8 lat więzienia. Sąd 
stwierdził, że Bronisław Distel 
kradnąc 330 tys. zł nie mógł 
działać w zamroczeniu padacz­
kowym. Jeśliby tak było na 
pewno nie udałoby mu się zrea­
lizować tak śmiałego planu prze 
stępczego. Wprost przeciwnie: 
Distel działał na zimno, z całą 
jasnością umysłu.

Charakterystyczne jest tłuma­
czenie oskarżonych. Podczas kil­
kakrotnych rozpraw twierdzili 
oni, że ukradli pieniądze bo... 
chcieli kupić sobie motocykle. 
Byli „milionerami” tylko przez 
jeden dzień...
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Wielu naszych czytelników pra­
cujących zawodowo, pragnie po­
głębić swą wiedzę teoretyczną 1 
tym samym zdobyć zawód. Nie 
mają jednak możliwości uczęszcza 
nia do szkól przedpołudniowych 
lub wieczorowych. Dla nich v :c 
podajemy adresy zaocznych tech­
ników z: /odowych. Do szkól tych 
przyjmuje się absolwentów szkól 
podstawowych.
— Wydział Zaoczny Technikum 

Włókienniczego — Bielsko-Biała 
Karola Marksa 14. specjalność: 
przędzalnictwo wełny.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego — 
Bielsk. - Biała. Słowackiego 24, 
specjalność: obróbka skrawa­
nia. elektroenergetyka.

— Wydział Zaoczny Technikum
Leśnej 1 MLiPD — Brynek,
p-ta Tworóg, pow. Tarnowskie 
Góry, specjalność: leánicAvo.

— Technikum Budowlane Zaoczne
— Bytom, Powstańców Ślą­
skich 10, specjalność: budow­
nictwo ogólne, instalacje i urzą 
dzenia sanitarne, geodęzja.

— Zao :zne Technikum Budowlane
— Racibórz, M, Fornalskiej 6.

Taj a wstępie małe wyjaśnie- 
P« nie: nasze województwo 
” słusznie uchodzi w kraju 

za najbardziej uprzemysłowione 
i żyjąc zagadnieniami górnic­
twa, hutnictwa i przemysłu cięż 
kiego, jakże często zapomi­
na o wsi — o produkcji rol­
niczej, która na naszym terenie 
nie jsst wcale mała. Obok przo- 
dując^h w województwie po- 
wjatów — częstochowskiego, kio 
buckiego i lublinieckiego. znaj­
duje się również powiat gliwic­
ki. śźczvcący się bardzo dobrze 
pracującymi PGR-ami.

KRYZYS LZS
Jak wieś i PGR-y — są więc 

także i Ludowe Zespoły Spojto- 
w;Ć. Rada Powiatowa LZS należy 
do silniejszych w nalzým woje­
wództwie aczkolwiek na nara­
dzie mieliśmy okazję zoriento­
wać się, iż LZS tego terenu 
przechodzą wyraźny kryzys. Do- 
wicćbńeliśmy się tego z ożywio­
nej dyskusji, oraz słowa wpro­
wadzającego, w którym stwier­
dzono:

„W latach 1950—1957 na tere­
nie pi-wiatu gliwickiego istniały 
43 LZS z dość imponującą licz­
bą członków — ponad 3 tys. W 
latach 1957-19G1 stan zmniejszył 
się i obecnie na liście pracują­
cych kół znajduje s>ę tylko 19 
Ludowych Zespołów Sportowych 
zrzeszających w swych szere­
gach 1.400 członków, W okresie 
więc czterech lat rozpadly się 24 
koła LZS. obecnie w 24 wio­
skach nie uprawia się żadnej 
dyscypliny sportu, nie organi­
zuje się imprez. Stało się to m. 
in. na skutek braku działaczy, 
słabego zainteresowania rad 
narodowych, nikłej pomocy ma­
terialnej Gminnych Spółdzielni 
i PGR".

To dość krytyczne wprowadzę 
nie pobudziło ożywioną i bardzo 
rzeczową dyskusję. Zabierali 
glos szeregowi działacze LZS, 
w stępowali przedstawiciele 
władz wojewódzkich i central- 
nyc LZS padały głosy pracow 
nlków rad narodowych i działa­
czy partyjnych. Problemy poru­
szane przez dyskutantów można 
podzielić na następujące zaga­
dnienia:

1) stosunek władz terenowych 
(powiatowych i gromadzkich 
rad narodowych) — do sportu i 
turystyki,

2) perspektywy dalszego roz­
woju sportu i turystyki w po­
wiecie gliwickim;

3) rozbudowa i remonty pro- 
styc*' obiektów sportowych i tu­
rystycznych systemem gospo­
darczo - społecznym;

4) pomoc dla LZS ze strony 
organizacji i instytucji działają­
cych na wsi-

W trakcie dyskusji wielu dzia 
łączy stwierdziło, że pomoc i 
opieka rad narodowych w prak­
tyce nie istnieją, albo sa bar­
dzo minimalne. Jeden z dysku­
tantów stwierdził wprost, iż ra­
dy narodowe wykazują komple­
tny brak zrozumienii dla spor­
tu i. żadna z 21 istniejących rad 
na terenie powiatu gliwickiego, 
nie może wykazać się choć mi­
nimalnymi 'ciągnięciami na ni­
wie sportowej. Wśród pracowni­
ków rad narodowych utarło się 
powiedzenie: „Co tam sport — 
myśl .V go W młodości nie upra­
wiali i też żyjemy...”

Z roku na rok pogarsza się po 
moc GS i PGR. Przed cztorema 
laty gliwekie LZS uzyskały 30 
tys. zl na zakup sprzętu itp. W 
1959 r. kwota ta zmalała do 20 
tys., a w ub. roku wynosiła już 
tylko i5 tys. Cÿfry te wykazują 
najwyraźniej przyczyny kryzy­
su; jeśli weźmierJB pod uwagę, 
że właśnie te kwoty stanowiły 
główny zastrzyk dla działalności 
LZS, możemy sobie \vyobrazić

— Technikum Ekonomiczne Zaocz 
ne — Chorzów, Urbanowicza 2, 
specjalność: handel, ekonomi­
ka przemysłu. ogô’noekono- 
miczna.

— Wydział Zaoczny przy Zespole 
Szkół CRS — Cieszyn, pl. Lon- 
dżina 3, specjalność: handel 
spółdzielczy, technologia żywie­
nia zbiorowego.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Górnictwa Rud — Częstocho­
wa, Jasnogórska 84/90, specjal­
ność: eksploatacja złóż rudy, 
budowa maszyn.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Kolejowego MK — Gliwice, S. 
Dubois 14, specjalność: komu­
nikacyjna.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Łączności — Gliwice, Dworco­
wa 31 specjalność: teletechnika 
łączeniową, eksploatacja pocz­
towa.

— Wy? dział Zaoczny Technikum 
Mechanicznego — Gliwice, Ko­
zielska 1. specjalność: obróbka 
skrawaniem.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Chemicznego — Gliwice, Okrzei 
nr 20, specjalność; analiza che­
miczna. 

w jak trudnych warunkach mu­
szą pracować obecnie działacze 
wiejscy.

WNIOSKI ROZPATRZY 
EGZEKUTYWA

Poważną bolączką jest brak 
działaczy. Stara gwardia coraz 
bardziej się wykrusza, a wśród 
młodych nie widać wcale chęt­
nych. Małe zainteresowanie wy­
kazują sportem również nauczy­
ciele. Jest wiele pozytywnych 
przykładów jak np. kierownik 
szkoły w Plawniowicach — Pię­
ta. ale nie może ten jeden z nie 
licznych wyjątków ukryć braku 
zainteresowania sportem ze stro 
ny większości grona pedagogicz 
nego na wsi. Ä przecież szkoła 
to najpoważniejszy zalążek prą 
cy sportowej, to pierwsze naj­
ważniejsze ogniwo, bez którego 
nie uda się nic osiągnąć, I z te­
go nie zawsze zdają sobie spra­
wę niektórzy działacze sporto­
wi LZS, zaniedbując jakże poży­
teczną współpracę ze szkołą.

Podsumowując -wielogodzinną 
dyskusję, sekretarz propagandy 
KP PŻPR w Gliwicach — tow. 
Józef Podleś zwrócił uwagę na 
olbrzymią rolę, jaką w życiu 
młodzieży wiejskiej, mało — w 
życiu wioski powinien spełniać 
LZS. Większą pomoc winny ze­
społy otrzymać nie tylko od rad 
narodowych i GS, ale przede 
wszystkim od kół Związku Mło­
dzieży Wiejskiej i od podstawo­
wych organizacji partyjnych. 
Sekretarze POP zostaną poin­
formowani o decyzjach KP 
PZPR i do obowiązków ich na­
leżeć będzie interesowanie 
na co dzień zagadnieniami wy­
chowania fizycznego, sportu i 
turvstvki na własnym terenie.

Rogata dyskusja dostarczyła 
sporo materiału, który rozpra­
cowany został przez komisję i 
w formie wniosków przedstawić 
ny zostanie w najbliższy piątek 
egzekutywie Komitetu Powiato­
wego PZPR w Gliwicach, która 
po ustosunkowaniu s;ę do tych 
wniosków śledzić będzie ich wy 
konanie.

Takie postawienie sprawy, a 
także sam fakt przeprowadzenia 
tego rodzaju narady pod prze­
wodnictwem najwyższej władzy 
w powiecie, pozwala przypu­
szczać, iż kryzys nękający LZS 
powiatu gliwickiego zostanie 
przezwyciężony. W wioskach 
pozbawionych kół LZS znów o- 
żywi się życie sportowe, mło­
dzież będzie miała gdzie spędzać 
czas, jako że boisko sportowe 
jest najczęściej jedynym miej­
scem rozrywek dla mieszkańców 
wioski. W każdym razie bardzo 
się nam. podoba inicjatywa KP 
PZPR w Gliwicach. Wydaje się, 
że i inne komitety terenowe po­
winny pójść tym śladem

JERZY WYKROTA

fôotaM piłkarza
o Mistrzem Śląska juniorów 

zostali znów młodzi piłkarze cho 
rzows kiego Zrywu, którzy po 
zwycięstwie w meczu finałowym 
nad Bobrkiem 3:0. w rewanżu 
zremisowali 0:0. Wystarczyło to 
na zdobycie tytułu i zakwalifiko 
wanie się do eliminacji o mistrzo 
stwo Polski. Właśnie w niedzie­
lę o godz. 11 chorzowianie grają 
na bocznym boisku Stadionu Ślą­
skiego z Wartą Poznań. Jak wia­
domo ,Zryw w dwóch poprzed­
nich lalach dwukrotnie już zdo­
był tytuł mistrza Polski.’

O Rozgrywki o wejście do II 
ligi piłkarskiej rozpoczynają s^ę 
już w niedzielę 10 czerwca. Tak 
więc piłkarze III ligi mają tylko 
jeden termin wolny, który za­
mierzają wykorzystać na mecze 
Sparring owe. Mistrz Zagłębia — 
Raków, zamierza na niedzielę 
zaprosić do Częstochowy kra­
kowską Wisłę.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Samochodowego — Gliwice, 
Wieczorka 10, specjalność: eks­
ploatacja i naprawa samocho­
dów.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Przemysłu Spożywczego — Ka­
towice - Szopienice, Engelsa 13, 
specjalność: piekarstwo, tech­
nologia tłuszczów, przetwór­
stwo mięsne.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Odzieżowego — Katowice, Kra­
sińskiego 2, specjalność: odzie­
żowa. technologia żywienia 
zbiorowego.

— Technikum Zaoczne Hutnictwa 
i Górnictwa Rud — Katowice* 
Krasińskiego 8b, specjalność: 
elektroenergetyczna. mechanicz­
na.

— Wydział Zaoczny Technikum 
Górniczego MGiE — Katowice, 
Mikułowska 131 specjalność: 
górnictwo. elektromechanika 
górnicza, przeróbka kopalin.

— Korespondencyjne Technikum 
Rolnicze MB — Nakło, Główna 
110, pow. Tarnowskie Góry, spe 
cjalność: rolnictwo.

TRYBUNA ROBOTNICZA: — Organ KW Polskiej Zjednoczonej 
partii Robotniczej - Wydawca: Śląskie Wyd Prasowe RSW .Prasa1' 
— Katowice Redaguje Kolegium - Katowice. Mickiewicza 9 Nume­
ry centrali relefonlcznei 372-44. 372-40 372-38 340-4! 358-23 Sekreta­
riat red nacz. 3R1-03 SekrOanat redakcji 358-22 Działy: partyjny 
304-1« ekonomiczny 322-95 350-24 Informacja ekonomiczna 330-28. kul­
turalny 375-64 Magayyn Niedzielny *70-23 sportowy' 322-94. 338-74 li­
stów 323-73 324-61. miejski 301-B7. red. nocna 343-51, 365-18 (po godz. 
18) Zamówienia l wpłaty na prenumeratę pocztową w cente 14.50 zl. 
me«ięcznie 43 50 zł., kwartalnie - przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe i' listonosze. Redakcja NIE ZWRACA nie zamówionych 
materiałów.

Kaiolnka w grze 283 w dniu 3 czerwca 1962 r.

przeznacza 300.000 zł
s funduszu nt wygrane I stopnia na nagrody rzecze we:

Samochód osobowy „Warszawa” wartości 120.000 rl, motocykle — 
skutery — telewizory „Szmaragd” na 5 końcowych numerów 
banderoli 9-złotowej, oraz na premie pieniężne:

»
Premie 2.000 zl na 5 końe, traf, nr band, 3 zł.

Premie pieniężne na 4 końc. trafne nr banderoli dla band. 9,00 zl 
w wysokości 600 zl, dla band. 3,00 zł w wysokości 200 zl.

Premie pieniężne na 3 końc. trafne nr banderoli dla band. 9,00 zł 
w wysokości 60 zł, dla band. 3,00 zł w wysokości 20 zł.

Premie pieniężne na 2 końc. trafne nr banderoli dla band. 9,00 zł 
w wysokości 20,00 zl, dla band. 3,00 zł w wysokości 7,00 zl.

ZLOZ KUPON — MOŻE SZCZĘŚCIE UŚMIECHNIE SIĘ DO CIEBIE!
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Zakończenie
roku szkoleniowego ZMS

W Pałacu Młodzieży w Katowicach odbyło się we wtorek. 29 maja 
zakończenie roku szkoleniowego ZMS. W uroczystości tej wziął rów­
nież udział sekretarz KM PZPR, tow. Kazimierz Mielczarek. Z okazji 
uroczystego zakończenia roku szkolnego vn/kîaei na temat ,.40-lecie 
Komunistycznego Związku Młodzieży Polskiej” wygłosił jeden z za­
łożycieli KZMP i wiceprezes Komitetu do Spraw Radia i Telewizji 
w Warszawie, tow. Edward Uzdański. Oceny prac szkoleniowych do­
konał I sekretarz KM ZMS w Katowicach tow. Konstanty Dawidczyk.

Katowicki ZMS skupia w swoich szeregach 20 tys. członków, re­
krutujących się z młodzieży szkolnej i pracującej. Niemal wszyscy 
ZMS-owcy w ramach zebrań 345 grup działania przeszli pełne prze­
szkolenie ideologiczne. Najciekawsze formy szkolenią zastosowały 
organizacje ZMS przy Wyższej Szkole Pedagogicznej. Wyższej Szkole 
Ekonomicznej, Wytwórni Narzędzi Gómiczyoh „Rapid”, PSS Szopie­
nice. I Liceum Ogólnokształcącym w Katowicach i inne. Zorganizo­
wały one m. In. szereg ciekawych spotkań z- aktorami, wycieczki 
do Planetarium w Wojewódzkim Parku Kultury 1 Wypoczynku, 
pokazy filmowe itp.

Osiemnastu wyróżniającym się w prasy szkoleniowej grupom 
działania wręczono dyplomy uznania, a 18 najlepszym organizato­
rom szkolenia nagrody książkowe, (bp\
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Interesująca wfstawa
Referat wczasów 1 rada turystyczna przy Zabrzańskim Zjedno­

czeniu Przemysłu Węglowego zorganizowały wystawę aktualnie 
znajdującego się w sklepach sprzętu sportowego i turystycznego. 
Celem wystawy jest wskazanie górnikowi, jak ubrać się ma na 
wczasy i co ze sobą musi zabrać wybierając się na wycieczkę. 
W7prawdzie na wystawie nie zauważyliśmy żadnych rewelacji i no­
wości, jako że w naszym przemyśle sportowym" od szeregu lat nic 
nowego nie .wyprodukowano, to jednak ciekawe rozwiązanie wysta­
wy zasługuje na jej wtyróżnienie. Zresztą sam pomysł wskazania 
ludziom, zasugerowania im jak mają ubierać się na wczasach i wy 
cieczkach, jest świetny. Wystawa objedzie wszystkie kopalnie 
ZZPW.

Charakterystyczna rzecz — o tego rodzaju wystawie pomyśleli 
działacze społeczni, turyści, w których finansowym interesie wcale 
nie leży reklama produktów naszych zakładów sprzętu sportowego. 
Okazuje się, że działacze społeczni muszą także myśleć za... ruty­
nowanych handlowców!

Sikoly rawodowe dlo Droculqcych

tostalow.sk


Śląskie wydawnictwo prasowe rsw 
„PRASA” w KATOWICACH, UL. MICKIEWI­
CZA 9, zatrudni:
— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 

i nraktyka do pracv w sekcii planowania.
— MECHANIKA SAMOCHODOWEGO z pra­

wem jazdy I lub TI kategorii,
— KIEROIVCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II 

kategorią prawa jazdy.
Zgłoszenia osobiste i pisemne przyjmuje sek­

cja kadr w godz. od 10 do 13. pokój nr 53.

Uwaga absolwenci 
liceów ogólnokształcących i techników.

DYR. STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
w CIESZYNIE, ul. Bielska 62. tel. 11-57

OGŁASZA

WPISY
na pierwszy rok studiów na następujące 
kierunki:

4- FILOLOGIA POLSKA,
4 HISTORIA,
4- Śpiew z muzyką,
4 ROLNICTWO.

Podania wraz z załącznikami (świadectwo 
dojrzałości w oryginale, wyciąg aktu urodze­
nia, ankieta indywidualna kandydata, urzę­
dowe świadectwo lekarskie o fizycznej przy­
datności do zawodu nauczycielskiego, 3 foto­
grafie) należy przesłać do Dyrekcji Studium 
w terminie do 15 czerwca 1962 r. Tegoroczni 
absolwenci składają podania w szkołach, 
w których kończą naukę.

Dom Studenta dla zamiejscowych oraz sty­
pendia dla młodzieży niezamożnej zapew­
nione.

Egzamin wstępny odbędzie się od 5 do 7 
lipca br. 3596'

INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko głów­
nego inżyniera — zastępcy dyrektora Zakładu— 
poszukuje dla swego Zakładu Produkcji i 
USŁUG TECHNICZNYCH w OŚWIĘCIMIU. UL. 
TOPOLOWA 16, „Społem” ZSS Centralne Biuro 
Techniczno-Budowlane. Wymagany mmimum 
5-letni staż pracy w przedsiębiorstwach branży 
metalowej. Warunki płacy do omówienia w Za­
kładzie.

CENTR, SZKOŁA SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY 
W PRUSACH k. KRAKOWA 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
(pracownicy finansowo-księgowi, absolwenci szkół 

średnich i wyższych) 
NA ROCZNE STUDIUM 

KSIĘGOWOŚCI FINANSÓW i KONTROLI 
PRZEDSIĘBIORSTW

Absolwenci szkoły zatrudnieni zostaną w spół­
dzielczości pracy. Internat bezpłatny — słuchacze 
szkoły otrzymują stypendia. Zgłoszenia kierować 
do 30 czerwca br na adres szkoły. 4163

5 TOKARZY. 2 FREZERÓW 1 8 ŚLUSARZY 
NARZĘDZIOWYCH z praktyką — zatrudnia 
natychmiast OLKUSKIE ZAKŁADY WYTWÓR­
CZE SPRZĘTU INSTALACYJNEGO A 19 w 
WIERBCE. Stacja kolejowa Zawiercie, do 
Wierbki dojazd PKS-em.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. 3228kr
15 TOKARZY METALOWYCH — zatrudni
CZĘSTOCHOWSKA FABRYKA NARZĘDZI

Zgłoszenia należy kierować do sekcji kadr, 
CZĘSTOCHOWA, UL. WASZYNGTONA 14.

i GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym wy- 
! kształceniem ekonomicznym i 4-letnią praktyką 
I w księgowości, w tym przynajmniej 2 lata pra­

cy w zakładzie na stanowisku kierowniczym, 
względnie ze średnim wykształceniem o kierun­
ku ekonomicznym i 8-letnią praktyką w księ­
gowości, w tym przynajmniej 2 lata pracy w 
zakładzie na stanowisku kierowniczym — po­
szukuje od zaraz: ZAKŁAD WYTWÓRCZY 
LAKTOZY w ŁYSZKOWICACH POW. ŁO­
WICZ. Wynagrodzenie wynosi 2.700 zł. Mie­
szkanie jest zapewnione. Wyczerpujące oferty 
wraz z życiorysem, odpisami zaświadczeń i opi­
nii z przebiegu dotychczasowej pracy prosimy 
kierować pod adresem wyżej podanym. 3532kr

KOMUNIKAT
W związku z rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 1 grudnia 1961 r w sprawie obowiązko­
wych ubezpieczeń następstw nieszczęśliwych 
wypadków i odpowiedzialności cywilnej z ru­
chu pojazdów mechanicznych (Dz. U. PRL nr 55 
z dnia 6 grudnia 1961 r. poz. 311), „WARTA” 
Towarzystwo Ubezpieczeń i Reasekuracji Spół­
ka Akcyjna przypomina, iż z dniem 1 stycznia 
1862 r. wprowadzony został obowiązek ubezpie­
czenia następstw nieszczęśliwych wypadków i 
odpowiedzialności cywilnej z ruchu pojazdów 
mechanicznych na obszarze PRL. Z uwagi na 
powyższe „WARTA” Towarzystwo Ubezpieczeń 
i Reasekuracji Spółka Akcyjna przypomina, iż 
wszyscy posiadacze pojazdów mechanicznych 
będący cudzoziemcami nie korzystającymi z 
przywilejów dyplomatycznych — objęci są 
również obowiązkowym ubezpieczeniem. Wszy­
scy posiadacze pojazdów mechanicznych będący 
cudzoziemcami nie korzystającymi z przywile­
jów dyplomatycznych, którzy do chwili obecnej 
nie zawarli ubezpieczenia następstw nieszczę­
śliwych wypadków i odpowiedzialności cywilnej 
— obowiązani są do niezwłocznego zgłoszenia 
do ubezpieczenia -posiadanych pojazdów mecha­
nicznych do „Warty” Towarzystwa Ubezpieczeń 
i Reasekuracji Spółka Akcyjna Oddział w War­
szawie, ul. Świętokrzyska 12. Jednocześnie w 
oparciu o paragraf 3 pow. rozporządzenia przy­
pomina się, iż wszystkie osoby poszkodowane 
wskutek ruchu pojazdów mechanicznych będą­
cych w posiadaniu cudzoziemców — winny kie­
rować swe roszczenia do „Warty” Towarzystwa 
Ubezpieczeń i Reasekuracji Spółka Akcyjna 
pod wskazanym adresem. 3746kr

P. P. OBSŁUGA RATALNEJ SPRZEDAŻY 
ODDZ. WOJEWÓDZKI w KATOWICACH, 

z siedzibą w Zabrzu 
poctoje eto wiactomošsi 

mieszkańcom woj. katowickiego, że 
z dniem 5 maja 1962 r.

nastąpiła zmiana adresu
SIEDZIBY

NASZEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
w Zabrzu, z ul. Sienkiewicza 28 na adres: 

ZABRZE. UL. 3 MAJA NR 10.
Dział reklamacji czasowo prowadzi dzia­

łalność w budynku przy ul. Sienkiewicza 28

SPROSTOWANIE
Dnia 8 maja br. w ogłoszeniu Spółdzielni Pra­

cy Stolarzy Chorzów-Batory, ul. Armii Czerwo­
nej 93 podano mylnie numer domu Zakładu 
Usługowego Spółdzielni.

Właściwy adres brzmi: Chorzów - Batory, ul. 
Armii Czerwonej 37, co niniejszym prostujemy.

POMOC domową z refe­
rencjami — zatrudnię 
Pfadt Zdzisława, Jaworz­
no, Narutowicza 6, Apte­
ka. 354p

WIĘKSZĄ ilość rynien — 
sprze.dam. Cieluch. Luto- 
gniew 13, pow. Krotoszyn.

PRODUKUJĘ grzejniki 
żeliwne c. o. Nr 1. Ceny 
cennikowe. Zgłoszenia: 
inż. Sławomir Wożniak 
— Skarżysko. Reja 3, tele­
fon 21-26". 3530kr

DOM 2-piętrowy (ogród, 
gaz, woda), Gliwice - cen 
trum — sprzedam. Ofer­
ty: Trybuna Robotnicza, 
Gliwice, pod „Okazja” 
lub tel. 50-98 Gliwice.

ORDYNATOROWI Od­
działu Chirurgicznego 
Szpitala w Rudzie Ślą­
skiej (Godula) Dr WA­
LENTEMU NtKOŁAJE- 
WOWI oraz całemu per­
sonelowi za pomyślne 
przeprowadzenie operacji 
i troskliwą opiekę, naj­
serdeczniejsze podzięko­
wanie składa Henryk Wa 
liczek. 350g

Panu DR ALFREDOWI 
LEDWOSOWI, ordynato­
rowi oddz. chirurgicznego 
Szpitala Miejskiego Nr 1 
w Tychach oraz całemu 
zespołowi lekarskiemu za 
pomyślnie przeprowadzo­
ne poważne operacje, jak 
również personelowi pie­
lęgniarskiemu za troskli­
wą opiekę — jak najser­
deczniejsze podziękowa­
nie skrada Emil Brudny
PROFESOROWI CHWA- 
LIP.OGOWSKIEMU, DR 
MILLEROWI. ordynato­
rowi dr Korozowskiemu, 
lekarzom Brzozowskiej, 
Maszewskie.j, Kobierskiej 
z Kliniki Dziecięcej w Za 
brzu oraz całemu perso­
nelowi pielęgniarskiemu 
za okazany trud i troskli 
wą opłelfe podczas cięż­
kiej choroby naszego sy­
na oraz wy'eczenie go — 
najserdeczniejsze podzię­
kowanie składają Achte­
likowie. 359g
Dyrektorowi Szpitala
M’ejsk'ego Nr 1 w Bvfn- 
rniii DR KUBISTY, ordy­
natorowi dr KOWALOWI 
dr dr BARANOWSKIE­
MU, MIZI. BIELIŃSKIE­
MU, LWÓW! oraz perso­
nelowi średniemu za prze 
prowadzenie operacji i 
troskliwa opieke — sk’a- 
da najserdeczniejsze po­
dziękowanie Michał Karo 
lak z rodziną. 360g
Dyrektorowi Sznitala
Miejslóeg-' Nr 2 w Wrku 
OR ANTONIEMU CIEM- 
ROROWICZOWI. za szczę 
śliw;e przeprowadzoną 
trudna oneracie. lok-rzom 
asysientom, s!<łstrom. nie- 
legniarkom za troskkwą 
opiłe — składa podzięko­
wanie wdzięczny pacjent 
Franciszek KoWG/ej.

KOMUNIKAT
Zawiadamiamy.' że w placówkacji „Orbisu” 
oraz Biurach Obsługi Podróżnych PKP Kra­
ków, Olsztyn, Poznań, Rzeszów, Szczecin 
i Warszawa — Dworzec Główny 

jest do nabycia
URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

PKP
ważny od 27. 5. do 29. 9. 1962 r.

w cenie zł 65,—
Ponadto w kioskach „Ruchu” znajduje się 

w sprzedaży
REJONOWY

URZĘDOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW PKP 

aw Warszawie
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW WĘZŁA 

WARSZAWSKIEGO
Wydawnictwa Komunikacji i Łączności

Sosnowieckie Zakłady Budowy Kotłów im. Re­
wolucji 1905 r„ w Sosnowcu, ul. Pstrowskiego 4. 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie następujących robót:

1. Wykonanie przebudowy urządzeń sanitar­
nych — łazienek w budynkach mieszkal­
nych (14 łazienek),

2. Nadbudowa jednej kondygnacji w budynku 
nr 10, przy ul. Gołębiej,

3. Wykonanie tynków zewnętrznych na budyn­
kach mieszkalnych nr nr 6a, 8, 13, 13a. 15, 
15a, przy ul. Gołębiej oraz budynku łaźni, 
przy ul. Chemicznej nr 8. o łącznej powierz­
chni tynkowania 5470 m3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ślepe kosztorysy są do wglądu w dziale gł. 
mechanika.

Termin składania ofert 14 dni od chwili uka­
zania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 2 dni póź­
niej o godz. 11 .

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz odstąpienia od przetargu bez po­
dania przyczyn. 3306kr
Za dział ogłoszeń Red. „Tryb. Rob." nie odo.xwiada

- %leci do wykonania 
cynkowanie gwoździ 
oraz drobnych normalii

PWMTænKssa pt

Centrala 
HANDLOWA 
PRZEMYSŁU 
WYROBÓW 
METALOWYCH
W BYTOMIU
Kościuszki 11, tel. 33-21

Uwaga:

«1Os
Metalzbyt nawiąże współpracę w powyżej podanym zakresie wy­

łącznie z przemysłem państwowym lub spółdzielczym.
Bliższych informacji w tych sprawach udzielają Biura Branżowe 

MetaJzbytu.
Zainteresowane przedsiębiorstwa oraz dyrekcje szkół proszone 

są o składanie ofert w sekretariacie Metalzbytu. Œ

9

śrubiarskich,

- postukuje wykonawców
którzy podjęliby się z własnego surowca oprawy 
w trzonki (ostylowania) czarnych narzędzi,

- nawiąże współpracę
z przedsiębiorstwami posiadającymi niewyko­
rzystane zdolności produkcyjne w cynkowniach 
galwanicznych (kielichowych),
ze szkołami przemysłowymi i przyzakładowymi 
w zakresie wykonawstwa artykułów śrubowych 
skrawanych, części kształtowych i czarnych na­
rzędzi, jak małych młotków itp.

Na wymienione wyżej świad- jfâ®
czenia usług i produkcję Metal-
zbyt skłonny jest zawrzeć umowy
długoterminowe.

3971 kr

Przedsiębiorstwo Prefabrykacji Przemysłu Wę­
glowego w Katowicach, ul. Armii Czerwonej 
nr 3, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie naprawy głównej (kapitalnego 
remontu) samochodu ciężarowego wywrotki 
m-ki Star W-21 w terminie 3 miesięcy od dnia 
wyboru oferenta.

Przetarg odbędzie się dnia 11. VI. 62 r„ o go­
dzinie 1.0. w PPPW Katowice, ul. Arm:i Czer­
wonej nr 3. I p. pok. 51, na zasadach i w trybie 
przewidzianych rozporządzeniem Rady M ni- 
strów z dnia 13. I. 1958 r. (Dziennik Ustaw PRL 
z dnia 31. I. 1958 r. poz. 17).

W przetargu mogą brać udział przeds!ębior- 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopert' ch należy 
składać w terminie 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w PPPW, ul. Armii Czerwonej nr 3, 
I p., pokój nr 51.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru pferenta oraz odstąpienia od przetargu.
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Cho­
rzowie, ul. Dąbrowskiego nr 7/9, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie z ma­
teriałów zleceniobiorcy remontów 50 budynków 
mieszkalnych w Chorzowie.

Zakres robót - obejmuje odnowienie elewacji 
frontowych oraz roboty blacharskie, a w niektó­
rych budynkach również naprawę pokryć da­
chowych.

Termin wykonania robót od 15. VI — 15. X. 
1962 roku.

Informacje można uzyskać w naszym dziale 
technicznym, pokój nr 12, w godz. od 7—15, tel. 
409-51, gdzie również można otrzymać ślepe ko­
sztorysy na poszczególne obiekty i gdzie składać 
należy oferty.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, posia­
dające uprawnienia do wykonywania w/w ro­
bót.

Oferty opracowane w oparciu o ślepe koszto­
rysy, obejmujące remont wszystkich lub niektó­
rych tylko budynków, należy składać w zalako­
wanych kopertach z napisem „Przetarg” do 
dnia 8. VI. 62 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10. VI. 62 r. 
o godz. 12, w naszym dziale technicznym.

Zastrzega się prawo wolnego wyboru oferen­
ta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny.

2&UÖV
BABIČKA Barbara zgu­
biła prawo jazdy nr 
05643/60 Oraz wkładkę A, 
wydane przez Prezydium 
MRN Bytom.353g

CYWIŃSKI Stanisław 
zgubił świadectwo matu­
ralne — wydane przez 
szkołę im. Kopernika, 
Katowice, z 1947 r. 344p
DĘBKOWSKI Wacław, 
Gliwice, zgubił indeks 
TGM6 i E. w Katowi­
cach. 344p
GARBACIUK Krystyna 
zgubiła legitymację szkol 
ną wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Gospodarczą 
w Bytomiu. 357g

GNACIK Jan, zam. Ko­
ziegłowy, zgubi! prze­
pustkę nr 843, wydaną 
przez kopalnię „Czerwo­
na Gwardia”. 351p

KROCZEK Zdzisław, 
Knurów, ul. Dworcowa 
10, zgubił kartę wypłat 
nr 1498, wydaną przez ko 
palnię „Knurów”. ’ 358p

PRZYTUŁA Jóżef, Gli­
wice 3, zgubił przepustkę 
wydaną przez kopalnię 
„Sośnica”. 357p

ROMAN Jan zgubił prze 
pustkę wydaną przez ko­
palnię „Sośnica”. 357p

RUTKA Jerzy zgubił 
przepustkę tymczasową 
nr 1356, wydaną przez 
hutę Kościuszko. 345p

SIATKA Stanisław ogła-; 
sza kradzież legitymacji, 
ubezpieczeniowej, wyda­
nej przez „Mostostal” Za 
brze. 342p
SKUHRA Wiesław Zgu-. 
bił legitymację ubezpie­
czeniową nr 19065, wyda­
ną przez, Elektromontaż 
w Katowicach. 3G2p

SMAZA Mieczysław zgu­
bił świadectwo ukończe­
nia Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Czech owi- 
cach-Dziedzicach. 348 g

WOJTOWICZ Bolesław, 
zgubił prawo jazdy ama­
torskie nr 0141/57, Nr 
blankietu pozwolenia 
011749, nr wkładki „A” 
72630, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Su­
chą. 343p

KOMENDA WOJEWÓDZKA MILICJI OBYWATELSKIEJ 
w Katowicach

oqlasza przeîarq nieograniczony
na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów mechanicznych:

1. säin. osob. M-20 Warszawa nr podw. 025960 cena wyw. 30.000 zł.
2. sam. osob. M-20 Warszawa n 19613 30.000 zł.
3. sam. osob. M-20 Warszawa 033384 30.000 ZŁ
4. sam. osob. M-20 Warszawa 39227 30.000 zł.
5. sam. osob. M-20 Warszawa »» 15382 30.000 zł.
6. motocykl M-72 z koszem 171636 9.600 zł.
7. motocykl M-72 z koszem rt 76127 9.600 zł.
8. motocykl M-72 z koszem 59054 8.000 zł.
9. motocykl M-72 z koszem »» 90802 3.000 zł.

10. motocykl M-72 z koszem 61298 ff 8.000 zł.
11. motocykl M-72 z koszem »> 75845 J» M 8 000 zł.

Przetarg odbędzie się w garażach Komendy Wojewódzkiej MO w
Katowicach, przy ul. Kilińskiego nr 9, w dniu 14. 6. 62 r. o godzinie 
10-ej.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpłacić najpóźniej w 
przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej na konto NBP II1/O/M Katowice nr konta 420-110-262.

Oględzin pojazdów można dokonywać 3 dni przed przetargiem od 
godz. 10 do 13 w KWMO — Katowice, ul. Kilińskiego nr 9 (Inform, 
pokój nr 208.) 3999kr

KATOWICE śląski duża »cena g. i g _ Ludzie królestwa, mała 
scena g. 19 — Portret; Rozmaitoś­
ci g. 19 — Opera za 3 grosze: Pa­
łac Młodzieży g. 16 — Śpiąca 
królewna (gościnny występ PTZI) 
CZĘSTOCHOWA scena wielka g. 
19 — Maria Stuart. ZABRZE No- 
wv g. 17 — Trzy pary pantofel­
ków, BIELSKO Polski g- I? — 
ÎAieez Damokle»», CHORZÓW £. 
HI M - Balladyna.

OPERA
CIESZYN — g. 19 — Tosca (goś­

cinny występ J. Pietraszkiewicz),
OPERETKA

GLIWICE g. 19 — Wiktoria i jej 
huzar,

WIECZÓR WSPOMNIEŃ
KATOWICE Klub Związków 

Twórczych g. 18 — Wieczór
wspomnień lotniczych Scipio del 
Campo.

WYSTAWY
KATOWICE Trybuna Robotni­

cza ul. Mickiewicza 9 — Śląska 
fotografia prasowa (g. 10 — 17); 
Klub MPiK ul. 15 Grudnia 5 — 
Malarstwo amerykańskie (g. 10 — 
21). BĘDZIN: Muzeum — Ochro­
na przyrody (g. 9 — 14). SOSNO­
WIEC: ul. 22 Lipca 16 — Wysta­
wa ,.Grupy Zagłębie” (g. 11 — 19, 
wstęp bezpłatny). GLIWICE: Ry­
nek 6 — Malarstwo Witolda Pal­
ki i Norberta Paprotnego (g. 11 
— 19); Zamek: — Archeologia 
i dzieje ziemi gliwickiej (g. 14 — 
17). Muzeum, ul. Dolnych Walów 
8 a — Sztuka ludowa na Śląsku 
(g. 9 — 14). BYTOM: Muzeum pl. 
Thaelmanna 2 — Malarstwo pol­
skie XIX i XX w. Kultura ludu 
śląskiego. Przyroda krajowa (g. 
10 — 15),

Śląskie zoo
w chorzowskim WPKiW zwie­

dzać można od g. 10 — 18.
PLANETARIUM

CHORZÓW WPKiW g. 17 — Cia­
ła niebieskie i sposoby ich roz­
poznawania; g. 19 — Niebo wio­
senne. Obserwatorium — przy do­
brej pogodzie pokazy — w dzień

Słońca wieczorem — Wenus 
gwiazd podwójnych.

KATOWICE: Rialto — Żebro 
Adama (10.00, 12.30, 15,30 18.00,
20.30) , Zorza — Poławiacze gąbek
(15.30, 17.45, 20,15), Światowid — 
Sekretarz rej ko mu (10.00, 12.30,
15.15, 18.00, 20 30), Mł. Gwardia — 
Niedobre spotkania (14.45, 17,00,
19,15), Przyjaźń — Dwie twarze 
agenta, Śląsk — Casino de Pa­
ns (15.30, 17.45, 20,00), Torkat — 
Romeo i Julia (21,30). Elektron
— Ruda Julka (16.30, 19-00), Hala 
Parkowa — Pożegnanie z bronią 
(16.00. 19,30), Millenium — Pamięt 
nik Anny Frank (17.45, 20.00), 
Kleofas — Księga dżungli. Dębina
— Manneken Pis (16.30, 19.00). LI­
GOTA: Bajka — Nikt nie zna 
prawdy (17.30, 20.00), PIOTRO­
WICE Piast — Profesorek (17.00,
19.30) , SZOPIENICE: Blask — Pro
testuję (17.00, 19,30), JANÓW
Słońce — Przystanek na peryfe­
riach (17.00, 19.30). Hutnik — 
Dwaj panowie ,,N” (17.00, 19.30), 
DĄBRÓWKA MAŁA Capitol — 
Komu śpiewają skowronki (17.00,
19.30) .

BĘDZIN: Lotnik — I seans — 
Najmniejszy buntownik, II se­
ans — Toreador (15.15, 17-30,
20.00).

BIELSKO: Apollo — wszyscy 
na scenę (15.30, 17.45, 20.00), Rial­
to — Z soboty na niedzielę (18 1. g. 15.00. 17.15, 19.30).

BYTOM: Bałtyk — Žebro Ada­
ma (10.00, 12.30, 15.30, 18.00, 20.30),

Gloria — Czyste szaleństwo (15.30 
17.45, 20.00), Śląsk — Champion 
(17.00, 19,30), Rozbark — Les girls 
(17.00. 19.30); Świt — Wyprawa 
za trzy morzą ser. II (15.00, 17 15, 
19,30), BOBREK: Capitol — Opę­
tanie (18 1, g. 17.00. 19 30). MTE- 
CllOWICE: Świt — Żegnajcie go- 
łębie (17.00 19,30). ŁAGIEWNIKI: 
Przyjaźń — Osaczony (18 1. g.
16.30, 19.00)

CHORZÓW: Polonia — Gra zwa 
na miłością (15.00. 17 30, 20.00). Pa­
norama — Garbus (17.00, 19.30), 
Colosseum — Letni sen (10.00,
12.30, 17 00. 19.30), Pionier — Za­
kazany OWOC (18 1. g. 16.30. 19.00), 
BATORY : Śląskie — Drzwi sto­
ją otworem (15.30. 17.45, 20.00).

CIESZYN: Piast — Zmartwych­
wstanie (18 1. g. 17.00, 19.30).'

CZELADŹ: Uciecha — Krypto­
nim Cicero (17.00, 19.30).

CZĘSTOCHOWA: Wolność — Gi 
gi (15.15, 17.45. 20.00). Bałtyk — 
W rozterce (15.30. 17.45), Tęcza — 
Młodzieńcza miłość (10.00, 12.30
15.30, 18.00, 2.0.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka 
— Szminka do ust (17.30, 20.00), 
Ars — Klucz (17.00, 19.30).

GLIWICE: Bajka — Nocny gość 
(10.00, 12.30, 15.30, 18.00, 20.30),
Apollo — Profesor Mamlock 
(15.30, 17.45, 20.00). Grażyna — 
Skok o świcie (17 00. 19 30). U- 
stronie — Witaj smutku (18 1. g. 
17.00, 19.30), Kinoteatr „X”, — Na 
wschód od Edenu (17.00, 19.30),
Jnwisz — W świetle neonów 
(17 00, 19.30).

MYSŁOWICE: Adria — Dyli­
żans (10.30, 15.15, 17.45, 20.15).

PIEKARY ŚL.: Casino — Król 
Strzelców (17.00, 19.30).

RUDA SLĄSKA: Patria — 
Herszt (17.00, 19.30), Bałtyk — 
Król strzelców (16.30. 19.00). BIEL 
SZOWICE Uciecha — Taka mi­
łość (16.30. 19.00). WIREK: Piast
— Tama na Pacyfiku (18 1. g. 
17.00, 19 30). KOCHŁOWICE Baj­
ka — SOS Titanic (16.30, 19.00), 
HALEMBA Ludowe — Pijany a- 
nloł (18 1. g. 16.30, 19.00).

RYBNIK-: Ślązak — Burza nad 
stepem (15.15, 17.30, 20.00), Hut­
nik — Wiatr ucichł przed świtem 
(17 00. 19 30).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Afrykańska królowa (15.15, 17.30, 
20.00). Tęcza — Puccini (10 00, 
17.00, 19.30). MICH ALKO WICE: 
Zorza — Daleki ukochany (16.30, 
19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Zako­
chany kundel (10.30, 15.15. 17.30,
20.00), Zagłębie — Dama Pikowa 
(17.00, 19 30). Momus — Kobieta 
w szlafroku (16.45, 19.30).

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— Kozacy (17.00, 19.30), LIPINY: 
Odrodzenie — Jego ekscelencja 
pan Dupont (17.00, 19.30), CHRO- 
PACZOW: Śląsk — Ostrożnie 
babciu (17.30, 20.00).

TARNOWSKIE GÓRY: Europa
— Tańczaca wiosna (15.00, 17.00,
19.30).

TYCHY: Andromeda — Tak 
długa nieobecność (17.30, 20.00),
Halka — Zmartwychwstanie (18 
1. g. 15.00, 17.30. 20,00).

ZABRZE: Marzenie — Skłóceni 
z życiem (15.30, 17 15. 20.00), Roma
— Wojna i pokój. Apollo — Zło­
dziej z Bagdadu (15.00, 17.30,
20.00), Słońce —• Mam 16 . lat 
(15.30, 17.45, 20.00). BISKUPICE: 
Górnik — Podrywacze (18 1, g.

17.00 19.15), PAWŁÓW Świt — 
Kości rzucone (18 1. g. 17.00 19-30), 
MIKULCZYCE: Atlantic — Kata­
strofa (17.00. 19.30). ROKITNICA 
Pokój — Długa noc 1943 (17.00
19.30). Energetyk — Wiatr ucichł 
przed świtem (17.30, 19.30).

ZAWIERCIE: Stella — Gdzie
diabeł nie może (17.60. 19,30). Zo­
rza — Ostatnia sprawa Tren ta po W"

PROGRAM I
DZIENNIKI: 5.00- 6 00, 7.00, 8.00, 

12.05, 17.00 20.00, 23.00.
7.10 Przegląd prasy, 7.20 Skrzyń 

ka poszukiwania rodzin PCK, 7 25 
Muzyka poranna, 7.43 „Błękitna 
sztafeta”, 8.05 Muzyka i aktual­
ności, 8.30 Muzyka poranna, 8.50 
O wyznaniach 1 kierunkach w 
chrześcijaństwie, 9.00 Dla klasy 
IV „Nowy znajomy'’, 9.20 Kon­
cert rozrywkowy, 10. OO Z cyklu 
,,Przedmioty mówią o ludziach”,
10.10 Koncert muzyki czeskiej, 
11.00 „Romans Konstancji Cziren 
berg” fragment opow. 1120 po­
godne melodie, 12.15 „Rolniczy 
kwadrans”, 12.30 RadŁo-reklama, 
12.45 Na swojską nutę, 13.00 Dla 
klasy IV „Z mikrofonem po sło­
neczniki”, 13.20 Muzyka dla wszy­
stkich. 14.00 „Pod równikiem”, 
14.30 W krainie baśni i czarów,
15.10 „Magazyn morski”, 15-30 Z 
twórczości Prokofiewa, 1«.O5 Au­
dycja aktualna, 16.15 Pod niobem 
Paryża, 17.05 Z życia Związku 
Radzieckiego, 17.35 Koncert *oll-

stów, 18.00 „My i nasze dzieci”» 
18.20 Publicystyka ekonomiczna, 
18.30 Radio-reklama^ 18.5Ö Kuri 
angielskiego, 19.05 W rytmie wal­
ca, 19.30 „Mordercy” — słucho­
wisko, 20.30 Polska muzyka ludo­
wa, 20.45 „Ze wsi i o wsi”. 21.00 
„Opera w przekroju” — „Mada­
me Butterfly”, Ž2.00 Muzyka ta­
neczna.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5.30, «.30, 7.36, 8.W, 

12.05, 16.00, 18.30, 21.00, 23.50.
7.40 Przegląd prasy, 7.50 Muzy­

ka poranna, 8.35 Kurs francus­
kiego. 8.50 Koncert solistów, 9..W 
Audycja dokumentalna. 10.00 
Śpiewamy pieśni i piosenki, 10.30 
Zaginione dziecko, 11.00 Mała Or­
kiestra Rózgi. Śląskiej PR, 11.30 
„Przygody dobrego wojaka Szwej 
ka”, 12.15 Słoneczne melodie, 12,45 
Nasze sprawy codzienne, 13.00 
Gtazunow „Ze średniowiecza” — 
suita, 13.25 Kartki z dziejów ZWM, 
13.45 „Błękitna sztafeta”, 14.00 
różnych stron świata, 14.50 Publi 
cystyka międzynarodowa, 15>Ó0 
Koncert »olistów, 15.30 Dla dzieci 
starszych „Finek”, 16.10 Rozma­
itości muzyczne, 16.30 Tu mówi 
Śląsk 62. 16.40 „Jesteśmy sędzia­
mi”, 17.00 „Od w’si do wsi”, 17 20 
Radio-rekiama, 17.30 śląski maga­
zyn informacyjny, 17.50 „Wydaw­
nictwo „Śląsk” dla swoich czy­
telników, 18.00 Muzyka lekka, 
18.35 Uniwersytet radiowy. 18.45 
Schumann — Sceny dziecięce, 
19.05 Muzyka i aktualności, 19,30 
Koncert życzeń miłośników mu­
zyki poważnej, 20.35 Pełnym gło­
sem o sprawach młodzieży, 20.45 
W kraju kwitnącej wiś iii, 2L27

Kronika sportowa, Jl.40 Kalejdo­
skop kulturalny, 22.10 Grieg — HT 
Sónata c-moll opus 45, 22.40 Mię­
dzynarodowy uniwersytet radio­
wy, 23.00 Ze świata jazzu, 23.30 
Muzyk* taneczna.

PROGRAM Ul
W.33 Muzyka rozrywkowa, ta­

neczna i jazzowa, 21.00 „Wesoły 
kramlk’^ 21 15 Mtntevetdh Ma­
drygały miłosne, 21,51 Schoen- 
brrg: 5 utworów na orkiestrę, 
22.10 Pogadanka Radis ONZ. 22.25 
W’ * FncFm ONZ,

KATOWICE
11.00 Program dla szkól Hi 

STO RIA dla klaö V. Transmisja 
Z Krakowa, 11.30 — 18 05 — Prze* 
wa, 18.03 „Na półliach księgar­
skich”, 18.16 Polska Kronika Fk 
mowa, 18.25 „Od nitki do wiel­
kiego przemysłu” — program pu­
blicystyczny dla młodzieży, trans­
misja z LodzĘ 18.55 „śladami 
PitagorMa” — teleturniej, 18.30 
Dziunnik, 20.00 „Miniatury” —. 
program publicystyczny, 20.30 Ka-* 
lehdarz filmowy, 21X0 „Cena 
strachu” — film fab. prod. franc 
(seria II) — doawolony od lat 
16.

OSTRAWA
>.30 — TAZ, 10.00 — Film długo 

metrażowy, 17,30 — Dla dzieci. 
18,30 — Na antenie Północne Mo­
rawy, 19.00 — Dziennik, 19.30 — 
Kwadrans dla pań, 19,45 — Trybu­
na Wyścigu Pokoju, 21,15 — Po­
kaz mody,

999844



810 tys. ii wytowDiß w, J0I0-101KU“ 
mieszkał ka -lałej Dąbrówki

W zakładach ,,Toto-Lotka’* t dnia 37 maja br. — ustalono:
— wysraną z sześcioma trafieniami dla Ob. M. T„ mieszkar 

ki Malej Dąbrówki - która swój szczęśliwy kupon nr 758259 
o nr banderoli 6554306 nadala w kolekturze „Toto'* nr 3/22 znaj­
dującej się w Bytomiu na placu Grunwaldzkim. Obywatelce 
M. T. — pracownicy fizycznej jednego z bytomskich zakładów 
pracy — z okazji uzyskania nagrody za sześć trafień w wy­
sokości 810.103 złote - serdecznie gratulujemy!

— wygraną z pięcioma trafieniami -|- liczba dodatkowa — na­
groda wynosi również 810.103 zl

— za pięć trafień zwykłych — 9.475,- zl
— za cztery trafienia — , 240,— zł
— za trzy trafienia ~ 13.- zl

Hagrody w totku piłkarskim:
— za 12 trafień
— za 11 trafień
— za 10 trafień

5.760.- zl
301.- zt
29,- zl

(4199kr)

r a w

(Korespondencja własna z ZSRR)

ADAM PERŁOWSKI

Niedawno brałem udział w spotkaniu z profesorem De- 
nisowem, przewodniczącym Komisji Prawnej przy Radzie 
Ministrów ZSRR. Mówił on o dzisiejszym stanie przestęp­
czości w ZSRR, podkreślając jej ciągły spadek, wybiegał 
myślą w przyszłość, cytując . postulat Programu KPZR, 
w myśl którego „w społeczeństwie budującym komunizm 
nie powinno mieć miejsca naruszanie prawa I przestęp­
czość“. Nasz rozmówca przytaczał też sceptyczne op nie 
niektórych prawników burżuazyinych na temat tego po­
stulatu: że jest utopijny, że dopóki istnieje społeczeństwo 
istnieć też będzie przestępczość. Uczeni burżuazyjni — jak 
widać — bardziej wierzą, w realność zaplanowanego roz­
woju gospodarczego i technicznego ZSRR, niż w możli­
wość przekształceń w dziedzinie świadomości.

Wspominam to spotkanie w 
związku z toczącymi się obecni 
w radzieckich środowiskach 
prawniczych i w prasie prawni­
czej dyskusjami, dotvczącymi — 
przytaczam za artykułem w o- 
statnim numerze „S<>wietsk..-o 
Gosudarstwa i Prawa" — osta­
tecznej likwidacji konsekwencji 
kultu jednostki w radzieckiej nau 
ce prawa. Pozornie dyskusje te 
nie mają nic wsipńlnego ze 
wsnoranianvm postulatem Prc 
gramu KPZR: dotyczą przecież 
przeszłości i likwidacji jej relik­
tów. Tak jednak jest — powta­
rzam - tylko pozornip. W isto­
cie rzeczy istnieje nierozerwalny 
związek między sprawą likwida­
cji następstw przeszłości a po­
stulatem na przyszłość.

Ale najpierw o samej dyskusji, 
rzedmiotem jej jest — podkre­

ślam — likwidacja następstw 
kultu jednostki w jruce prawa, 
w dziedzinie tenril. Praktvka bo­
wiem w danym wypadku wy­
przedziła teorię. W praktyce — 
tak wiadomo — został w ostat­
nich latach całkowicie obalony 
cały system ustaw i dekretów, 
«tworzony w o<kresie kultu Sta­

lina pod kierownictwem ..wyro­
czni prawniczej“ owego okresu, 
Andrzeja Wyszyńskiego, a służą­
cy usankcjonowanemu praw°m 
brutalnemu łamaniu praworząd­
ności. Tak wiec przywrócona zo­
stała zasada indywidualne! od­
powiedzialności zasada domnie­
mania niewinności, i zasada, że 
sad obowiązany jest dowieść wi­
dy oskarżanego. a n-e oskarżony

’.-ojej niewinności Zasiała znie 
aiona sławetna zasada . per ana­
logiam". która umożliwiała ka­
ranie za czyny, nie uznawane 
przez żaden kodeks za karalne. 
Przyznanie się oskarżonego do 
viny, z głównego i wystarczają­
cego dla skazania dowodu stało 
tlę tylko jednym z dowodów. 
Uległo zresztą gruntownej zmia­
nie am pojęcie praworządno­
ści. Podczas gdy Stalin sprowa­
dzał je jedynie do ochrony wła­
sności socjalistycznej, w pojmo­
waniu dzisiejszym zawiera ono

Oioroby serca 
powariują

liczbę zgonów
Jak wynika z raportu opu 

bukowanego przez Między­
narodową Organizację Zdro­
wia WHO, w krajach zachód 
nich największa liczba zgo­
nów jest wynikiem chorób 
serca. Dane te, które obej­
mują około 1'3 ludzkości wy 
kazują, że V4 zgonów na Za­
chodzie spowodowana jest 
chorobami serca. Na drugim 
miejscu znajduje się rak. na 
stępnie choroby systemu ner 
wowego, a na czwartym miej 
scu wypadn '.

W krajach zacofanych naj 
większą kwestię stanowią 
choroby przewodu pokarmo­
wego, biegunka 1 zapalenie 
pluć. 48 krajów wyrmenia 
trąd, jako groźny problem. 
Liczbę osób, które cierpią 
na tę chorobę raport okre­
śla na 15 milionów.

Poważną poprawę zanoto­
wano w dziedzinie paraliżu 
dziecięcego w krajach stosu­
jących na szeroką skalę 
szczepionkę, szczególnie w 
Kanadzie i USA Spada rów 
nież liczba zgonów spowodo­
wanych gruźlicą. (PAP)

drugi, nie mniej niż tamten waż 
ny element ochrony praw i inte­
resów obywateli.

Jeśli chodzi natomiast o teo­
rię, o naukę prawa, tr. — jak to 
podkreśla się w licznych publi­
kacjach i na forum różnych spot 
kań o charakterze prawniczym 
(i w ogóle ideologicznym) — nie 
wyzwoliła się ona jeszcze całko­
wicie spod wpływu koncepcji 
Wyszyńskiego. ..Sowietskoje Go- 
sudarstwo i Prawo" formułuje 
to tak: nauka prawnicza winna 
aktywnie pomagać partii j pań­
stwu w doskonaleniu ustawo­
dawstwa: wykazywać głęboką 
treść radzieckich ustaw i innych 
aktów prawnych, sprzyjać ich 
prawidłowemu, bezwzględnemu 
i konsekwentnemu wcielaniu w 
życie. ,,A!e. by należycie wypeł­
niać te ważne zadania, musi ona 
sama zdecydowanie uwolnić się 
od tego wszystkiego, co zostało 
w nia wniesione w okresi.e kul­
tu iednostki”. Na XXII Zjeździe 
KPZR mówił o tym tow. Szele- 
pin, podkreślając konserwatyzm 
i pozostawanie pod naciskiem 
teorii Wyszyńskiego „wielu na­
szych uczony ch-prawników“.

Jak wynika z szeregu publika­
cji. w ostatnim okresie odbyły 
się poświęcone tej sprawie takie 
imprezy, jak posiedzenie Rady 
Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Moskiewskiego z udziałem przed 
stawicieli szeregu innych nauko 
wych placówek prawniczych, po­
siedzenie Rady Wszechzwiązko- 
wego Instytutu Kryminalistyki, 
jak również posiedzenie prezy­
dium Akademii Nauk ZSRR, któ 
re w swojej uchwale w sprawie 
pracy ins’-tutu Państwa i Pra­
wa Akademii stwierdziło, iż u- 
czeni-prawnicy nie przezwycię- 
żyl, jeszcze wszystkich szkodli­
wych obciążeń kultu Stalina.

« « •
Związek między tymi dysku­

sjami. a cytowanym poprzednio 
postulatem Programu KPZR’ — 
Związek ten nie ulega żadnej 
wątpliwości. „Sowietskoje Gosu- 
darstwo i Prawo“ pisze: „kult 
jednostk, sprzyjał powstawaniu 
atmosfery pogardliwego stosunku 
do prawa... Stalin niejednokrot­
nie mówił o surowym przestrze­
ganiu prawa, o umacnianiu pra­
worządności, w rzeczywistości 
zaś pozwalał sobie na najbar­
dziej niedopuszczalne deptán... 
prawa. Wszystko to nie mogło 
nie podrywać wiary w prawo, 
nie wychowywało obywatel) w 
duchu surowego przestrzegania 
norm prawnych -I wynikających 
z nich obowiązków.

Walka o społeczeństwo wolne 
od przestępczości nie jest łatwa. 
Nie likwiduje, jak wiadomo, w 
sposób automatyczny przestęp­
czości np. wysoka stopa życio­
wa. dobrobyt. Świadectwem te­
go są wysoko rozwinięte kraje 
kapitalistyczne o stosunkowo 
wysokiej stop.;1 życiowej i o 
wzrastającej przestępczości (np. 
— i zwłaszcza-— przestępczości 
nieletnich). Twórcy Programu 
KPZR widzą drogę zanikania 
przestępczości w ZSRR w cało­
kształcie przemian, jakie doko- 
m ją się w życiu społeczeństwa 
radzieckiego: i we wzroście do­
brobytu, i w podniesieniu wy­
kształcenia i kultury, we wzbo­
gacaniu życia duchowego czło- 
wie*Ł, j w rozwoju demokracji 
socjalistycznej — we wciąganiu 
maKsymalnej liczny ludzi do pro 
cesu rządzenia. I wreszcie — w 
podniesieniu świadomości praw­
nej najszerszych mas, nadawa­
niu obowiązującym prawom tre­
ści najbardziej życiowych, zro­
zumiałych i oczywistych dla o- 
bywatela. W stworzeniu pow­
szechnego szacunku dla prawa. 
Powszechnego — to znaczy od 
góry j od dołu. Do tego zmierza­
ją też obecne dyskusje, w któ­
rych chodzi c wykarczowanie z 
nauki wszystkiego, co w swoim 
czasie legalizowało bezprawie.

Strajkujący robotnicy ze stalowni Echevaria w Bilbao gromadzą się w małych grupach na 
ulicy przed zakładem, aby uniknąć ataku policji.

PRZED CZTEREMA LATY 
poznałem w Kalifornii in­
teligentnego Amerykani­
na, który chociaż zawodowo nie 

parał się polityką, z ożywie­
niem dyskutował na tematy po 
lityczne. To co najbardziej 
mnie w rozmowie z nim uderzy 
ło była apodyktycznie przez nie 
go głoszona teza, że „Nasser 
jest takim samym komunistą 
jak wy". Wyobrażam sobie jego 
satysfakcję obecnie, gdy czyta 
„New York Times” czy inny 
dziennik amerykański. Nassero- 
wi co prawda i dziś daleko do 
komunizmu. O ile jednak przed 
szeregu laty wrzucano go w u- 
proszczonej propagandzie ame­
rykańskiej do „wspólnego -wor­
ka komunistycznego” wskazując 
zaledwie na jego antyimperia- 
listyczne wypowiedzi oraz kon­
takty z krajami socjalistyczny­
mi, o tyle teraz wymachuje się 
proklamowana przez prezyden­
ta Egiptu „Kartą Narodową“.

fcjilisljtat tosj 
i Mt ïnteij" 
Kairu

W Kairze odbywają się w’aś-

Robotnicy z BTbao na znak solidarności z górnikami Asturii rozpoczęli strajk 3 tygnd re te­
mu. W tej chwili objął On Ponad poło w- pracujących tego miast, i wykazuje ter «ncje do 
nieustannego rozpowszechniania się. W D-lbao robotnicza walka nabrała na.tychmia*st akcen­
tów politycznych: żąda się przeae wszystkim likwidacji falangistowskieh związków zawo­
dowych, które przekształciły się w agenturę policji- Przed wejśwem do fabryki I lier ria wi­
dzimy policjantów, którzy okupują również wszystkie kopalnie. Na 6 tys. robotników Eche­

varia 5100 przystąpiło do strajku.

„Marksizm marksizmem — pi 
sze cytowany już libański dzień 
nik „Orient” — ale czy nie na­
leży uważać, że w ostatecznym 
rachunku narody arabskie po­
szukają sobie kierownictwa au­
tentycznie marksistowskiego, 
bardziej opłacalnego i pewniej­
szego od tych poszukiwań po o- 
macku, podejmowanych przez 
mglisty umysł”?

Jedna z kopalń leżąca w połowie drogi miedzy Oviedo i Mieres. V pel astury.iski charakte­
ryzuje sę bardzo niską kalorycznośc.ią, zaś cienkie pokłady utrudniają nov cz^ne metody 
eksploatacji Toteż cale wydobycie jest prawie wyłącznie dziełem c ęzkiej pracy górników. 
Mieres skupia szereg kopalń, w których górnicy jako pierwsi rozpoczęli, połtora miesiąca 

temu, strajk.

ADAM STANEK

nie obrady narodowego kongre­
su sił ludowych, i tutaj ogtoszo 
na zosta-'a owa „Karta Narodo­
wa” Dokument, z którego od­
czytać można zarówno myśli za 
czerpnięte z teorii naukowego 
socjalizmu, jak i treści antyko­
munistyczne Te ostatnie wystą 
piły jeszcze wyraziściej w en un 
cjacjach Nassera na kongresie, 
czy w wywiadzie udzielonym 
przez niego pierwszemu dzienni 
karzowi francuskiemu (z tygod­
nika „Le Nouveau Candide”), 
który otrzymał rezwolenie na po 
byt w Egipcie od czasu afery z 
dyplomatami francuskimi.

W wywiadzie tym Nasser po­
tępił walkę klasową i przeciw­
stawił rewolucję egipską komu­
nizmowi: w jednym ze swych 
przemówień — przepow:adał 
rozprawę Syryjczyków z komu­
nistycznymi wpływami. O czym 
zaś nie wspominał, a o czym 
wszyscy wiedzą — to fakt, że 
komuniści egipscy zape'niają 
więzienia i są w tym kraju prze 
śladowani.

POWRÓĆMY jednak do 
„Karty Narodowej”. Otóż 
mowa w niej o rewolucji, 

która stała sie jedyna drogą dla 
narodów, pragnących uwolnić 
się od imperializmu, od kapita­
listycznego i feudalnego wyzys­
ku i zacofania. Stwierdza się, 
że „socjalistyczne rozwiązanie 
stanowi dla narodów niedosfate 
cznie rozwiniętych pod wzglę­
dem gospodarczym konieczność 
historyczną narzucona przez wa 
runki XX wieku”. Zapowiada 
się nacjonalizację środków ko­
munikacji, większości przemy­
słu ciężkiego i średniego, han­
dlu zagranicznego, towarzystw 
finansowych. Wspomina o pla­
nowaniu we wszystkich dziedzi 
nach gospodarki, o właściwym 
podziale bogactw, o prymacie 
przemysłu ciężkiego nad lek­
kim, o stopniowym usuwaniu 
różnic między wsią i miastem, 
piętnuje też nierówność istnie­
jącą między kobietą i mężczyz­
ną, potępia fanatyzm religijny 
i nietolerancję.

A wreszcie obiecuje „Karta 
Narodowa” powołanie w przysz 
łości zgromadzeń ludowych z 
wyboru, w których połowa dele 
gatów rekrutować się pov inna 
z chłopstwa i klasy robotniczej.

Program polityki zagranicznej 
składa się na ostrtni rozdział

„Karty”. Po wstępnym wyzna­
niu zasad „pozytywnego neutra 
lizmu” następuje wyliczenie ce­
lów takiej polityki, A więc: a) 
pokonanie imperializmu we 
wszystkich jego formach, prze­
ciwstawienie się układom woj­
skowym, ugrupowaniom gospo­
darczym w Europie oraz infil­
tracji neokoioniaiizmu; b) obro­
na i umocnienie pokoju; oraz c) 
popieranie współpracy między­
narodowej w imię rozkwitu 
wszystkich narodów.

rj ATEM, pozornie przynaj- 
mniej, teoretyczny ładu­
nek myśli socjalistycznej 

zdaje się w „Karcie Narodowej” 
Nassera odgrywać niepoślednią 
rolę. Jest to tym bardziej zna­
mienne, że formalnie i jak do­
tąd oficjalnie szef rządu w Kai­
rze odrzucał wszelkie doświad­
czenia marksistowskie preten­
dując do zastąpienia ich swo­
imi własnymi formułami. Ale 
też właśnie teraz, po dziesięciu 
latach rewolucyjno - egipskich 
eksperymentów oraz prób zjed­
noczenia świata arabskiego pod 
kairskimi auspicjami Nasser 
zdecydował się jak gdyby do 
zmiany swego języka. Nie ule­
ga dla nikogo kwestii, że od 
chwili urzeczywistnienia w ro­
ku 1958 zjednoczenia z Syrią, a 
tym bardziej od czasu rozłamu 
tej unii nasseryzm stracił wie­
le na swym rozpędzie. Dotknię­
ty niepowodzeniami w Iraku i 
Lubanie skoncentrował ostatecz­
nie swoje siły na umocnieniu 
się w samym Egipcie. Obecnie, 
wydaje się, podejmuj'« znów 
szerszy program, głosząc dla 
odmiany hasło „arabskiej unii 
socjalistycznej”.

Dziennik libański „Orient” o- 
kreśla to jako nową próbę prze 
kształcenia Kairu w ogniskową 
przyciągającą ku sobie kraje 
arabskie. I dodaje, że w miarę, 
jak Nasser przechodzi do nowe­
go precyzowania swych założeń, 
jak stara się stworzyć ze swej 
stolicy centrum ideologiczne dla 
świata arabskiego, okazuje się 
on „zmuszony sięgać coraz bar­

dziej do terminologii marksi­
stowskiej i do proponowania 
metod działania oraz organiza­
cji mających swe źródło w do­
świadczeniu komunistycznym”. 
Ma to oczywiście swoją wymo­
wę, wskazuje na nurty i tenden 
cje, na nastroje i sympatie W 
tym rejonie.

Ale i ten nowy ton w pro­
klamacjach i tezach Nas­
sera podporządkowany jest 
temu samemu co dawniej celo­

wi: narzucenia przywództwa E- 
giptu światu arabskiemu w ca­
łości. Jemu też służyć mają pro 
pagowane przez Nassera „ru­
chy ludowe”, jakie organizować 
się powinny w innych krajach 
arabskich.

W „Karcie Narodowej” nie 
brak, jak się już rzekło, we­
wnętrznych sprzeczności. Mówi 
się o naukowym socjalizmie, ale 
z prywatną własnością i prywat 
nym inwestowaniem również ze 
strony kapitału zagranicznego. 
Potępia fanatyzm religijny, a 
jednocześnie sam Nasser głosi z 
trybuny kongresowej, że to co 
różni „arabski socjalizm" od in­
nych typów socjalizmu to jest 
przeae wszystkim arabska reli- 
gia. I wyzwala tym stwierdze­
niem burzliwy entuzjazm sali. 
Odrzuca dalej Nasser wa'ke 
klas, ale kokietuje najuboższe 
warstwy obietnicą Ich współu­
działu w rządzeniu.

Rację ma do newnego stopnia 
„New York Times", pisząc, że 
dla „biednego fellaha — a nie ma 
nigdzie, ria całym święcie chło­
pów biedniejszych niż ci właś­
nie — nazwa nie ma znaczenia, 
natomiast liczy sie tyiko kon­
kretna poprawa jego warunków 
życiowych”. Niemniej socjalisty 
czne hssła w „Karcie Narodo­
wej” na te właśnie warstwy by­
ły w szczególności obliczone; na 
warstwy, które w sprawie nie­
równości społecznej najwięcej 
mają w I rajac i arabsKich do 
powiedzenia. Warto jednak od­
notować, że zdaniem obserwato 
rów zagranicznych — przemó­
wienia Nassera i jego „Karta 
Narodowa” przyniosły większoś 
ci słuchaczy raczej rozczarowa­
nie. I dotyczy to zwłaszcza de­
legatów chłopskich, którzy ocze 
kiwali pod bno „większych nie­
spodzianek1’. Natomiast ciepło 
przyjęli „Kartę” obecni na sali 
afrykańscy nrzywódcy nacjona­
listyczni. Tezy o „socjalisty­
cznej unii arabskiej” zrozumieli 
oni przede wszystkim w nacjo­
nalistycznym duchu.

Specjalni wysłannicy włoskiego tygodnika 
„Europeo" spędzili szereg dni wśród walczą­
cych górników w Asturii i robotników w 
Bilbao. Zamieszczamy ich dramatyczny fo­
toreportaż- który zdolali przewieźć przez 
granice hiszpańską, mimo surowej kontroli 
policji, która zarekwirowała. im część mate­
riału. Są to pierwsze zdjęcia jakie ukazały 
się w prasie, światowej z odciętej kordonem 
policji, walczącej Hiszpanii.

Górnicy z kopalni w pobliżu Santander. Sym­
bolem prymitywizmu panującego w hiszpań­
skim górnictwie jest muł, używany dotychczas 
w kopalniach jako siła pociągowa. Płaca górników 

asturyjskich wynosi 30 tys. 
pesetas miesięcznie (około 800 
zl.). Koszty utrzymania w 
Hiszpanii w ciągu ostatrr h 
lat nieustannie wzrastały 
przy zamrożonych od 1956 r. 
zarobkach Godzi się przy 
okazji dodać, że Asturia le­
żąca w północnej części Hisz 
panii jest najbardziej „roz­
winiętym" okręgiem tego 
kraju. Tak np. najemnicy 
rolni z Andaluzji, którzy pra 
cują tylko 4 -miesiące w ro­
ku, zarabiają * tylko jedną 
trzecią tej nędznej płacy.
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Tłumaczyła: ZOFIA SROCZYŃSKA
Przez chwilę wydawało się, że Dan zaraz się uśmiech­

nie, nie pozwolił sobie jednak na to Jackie zachichotała. 
Bardzo lubiła Charliego. Jego wyzute z wszelkiego sza­
cunku dowcipy znakomicie wyrażały jej własne nastawie­
nie.

Gubernator przemawiał tak bezpośrednio, jak gdyby 
obywatele Clintonu byli jego zażyłymi przyjaciółmi. Z far­
my przerzucił się do fabryki konserw, w której pracował 
przez jedne wakacje, będąc studentem prawa, i zaraz 
spiesznie przeszedł do czasów, gdy znakował krowy w Ari­
zonie.

— To przesądza sprawę. Gubernator jest ideałem ludu — 
powiedział Charlie. — Chłopiec z farmy, robotnik 1 cow­
boy.

Dan zmarszczył brwi. — Jest wspaniałym i porządnym 
człowiekiem — rzeki spokojnie. — Jak się z kimś pracuje 
czternaście lat, to się go dobrze pozna.

Charlie byl wyraźnie tym ubawiony, ale nic nie odpo­
wiedział.

— Nie wiem, po co to robi — mówił dalej Dan. — Taki 
człowiek, jak gubernator, mógłby z łatwością zarabiać 
pięćdziesiąt tysięcy w jakimś koncernie. A on co ma? Dom, 
który jest własnością stanu, i służbowy samochód. I ja­
kieś polisy ubezpieczeniowe i nie zapiacone za nie stawki. 
I po co? Żeby jakiś malkontent w końcu go zastrzelił.

— Myślę, że jest wspaniałym człowiekiem — przyznała 
Jackie. Natychmiast tego pożałowała, bo nikt się nie odez­
wał 1 jej słowa jak gdyby zawisły w powietrzu. Wszystko

. jednak było w porządku. Chyba zapamiętają jej słowa.
Charlie zmienił temat. — Czy nie uważasz, że guberna­

tor niepotrzebnie naraża się wygłaszając mowy na tym 
otwartym pomoście?

— Robi sobie prasę — lakonicznie odparł Dan. — Ale 
wszystko się może zdarzyć.

— Właściwie niełatwo dokonać morderstwa. Trzeba 
przezwyciężyć niejedną przeszkodę. Należy pamiętać, że 
i morderca ryzykuje — dodał po chwili. — Też się do pew-
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nego stopnia naraża próbując strzelać z tłumu. Ktoś go 
może złapać.

Wkrótce potem, gdy Clinton stało, się już tylko plamką 
na horyzoncie, Charlie i Dan opuścili wagon. Jackie nie­
długo cieszyła się samotnością. Była właśnie zajęta jedze­
niem szarlotki tak wolno, aby starczyło jej do końca ka­
wy, gdy do wagonu wpadla Mabel Howelle, Wpadać — to 
jedyne określenie odpowiadające sposobowi zjawiania się 
pani Howelle. Jackie nigdy nie mogła się zdecydować, czy 
pani Howelle miała przeszło pięćdziesiąt lat i wyglądała 
na czterdzieści, czy też miała czterdzieści i była taka 
zniszczona życiem. W każdym razie ta mocno już ood- 
starzała pani ubierała się bardzo elegancko i... co to "kie­
dyś powiedział Charlie o jej figurze?... aha, że wygląda 
jak ruiny Pompei, bo jeszcze widać dawna świetność.

— Nareszcie cię znalazłam, Jackie! — zawołała we­
soło. — Dwie strasznie miłe dziewczyny, zupełnie w twoim 
wieku, wsiadły w Clinton i mają z nami jechać dc Okla­
homa City. Chcą zwiedzić pociąg, a ja mam jakieś przed­
stawicielki klubów kobiecych. Czy nie mogłabyś...?

— Z wielką przyjemnością, proszę pani — gładko skła­
mała Jackie.

Pani Howelle opiekowała się odwiedzającymi pociąg 
działaczkami społecznymi, z godną podziwu swobodą da­
wała sobie radę z wszelkiego typu kobietami, jak: nie­
śmiałe dziewczęta, młode, zarozumiałe panie, wdzięczące 
się stare wdowy i damy z wysokich sfer towarzyskich. 
Jackie musiała przyznać, że nawet z nią doskonale umia­
ła sobie radzić.

Dziewczęta okazały się nieśmiałe i zachwycone wszyst­
kim. Jackie zaczęła od wagonu gubernatora i posuwała 
się w stronę lokomotywy, przechodząc przez siedemnaście 
wagonów, z których składał się specjalny ekspres wybor­
czy. Wagon szesnasty, obok gubernatora, przeznaczony 
był dla jego sekretarki i straży przybocznej. Jackie poka­
zała dziewczętom swój przedział, powiększony przez usu­
nięcie jednego przepierzenia, żeby mogło się zmieścić biu- 
reczko i maszyna do pisania.

— Czy próbowały panie wykąpać się w pullmanowskiej 
umywalce? — zapytała. — Jedyna rzecz, której nam bra­
kuje w tym pociągu, to natryski. Charlie Ijundigan śmie­
je się, że czuć nas z daleka, kiedy nadjeżdżamy.

Wagonem piętnastym jechali redaktorzy opracowujący 
przemówienia. — Ten wagon nazywamy klatką dla wie­
wiórek — powiedziała Jackię 1 dziewczęta zachichotały 
zachwycone.

W wagonach czternastym, trzynastym i dwunas+ym 
mieściła się reszta świty gubernatora, w skład której 
wchodzili politycy, agenci reklamowi, pielęgniarka, masa­
żysta, radiotechnik, reżyser programów radiowych, pra­
cownik obsługujący powielacz oraz kilku sprawozdawców 
prasowych. W jedenastym znajdował się salon dla perso­
nelu i korespondentów. Dziesiąty był wagonem prasowym. 
Ogołocono go ze wszystkiego, poza dwiema szerokimi des-
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kami ciągnącymi się wzdłuż bocznych ścian 1 przeznaczo­
nymi na maszyny do pisania jadących pociągiem dzienni­
karzy. W jednym końcu zainstalowano telegraf. Potem był 
już tylko wagon restauracyjny i wagony specjalne dla 
prasy.

Jackie zwięźle poinformowała dziewczęta, że w pociągu 
jadą przedstawiciele trzech agencji prasowych oraz kores­
pondenci najważniejszych dzienników, tygodników, radia 
i telewizji. Wszyscy podróżują na własny koszt. Agencje 
fotograficzne i tygodniki ilustrowane także wydelegowały 
swoich reporterów.

— Prasa nie zawaha się porzucać nas. gdyby się nam 
noga powinęła — powiedziała Jackie. — Przeniosą się do 
pociągu drugiego kandydata. Idą tam, gdzie można zdobyć 
najlepsze wiadomości. Jak mówi Johnny, który jest do­
radcą w sprawach propagandy i informacji, nasz pociąg 
to jeżdżąca, ruchoma fabryka wiadomości.

Pociąg przyśpieszył biegu za El Reno, jak gdyby komuś 
specjalnie zależało na szybkości i przed samym lunchem 
vyvrosly na horvzxjncie ostre kontury gmachów Oklahoma 
City. Gubematoi ciągle jeszcze wysłuchiwał informacji 
o dygnitarzach, którzy go za chwilę przywitają, gdy do­
biegły ich pierwsze dźwięki amerykańskiego hymnu: „Bo­
że, błogosław Amerykę”. Na peronie grała sześćdziesięcio- 
instrumentowa orkiestra, a potężny chór wtórował jej. 
Setki amerykańskich flag powiewały na dworcu Santa Fe, 
a pod nimi ciągnął się kordon policji, powstrzymującej I 
napór wielobarwnego tłumu, który już z daleka roz­
brzmiewał ak ogłuszającym hukiem wiwatów, że zda­
wało się, iź to warczą setki motorów.

Grupka tajniaków z ponurymi minami zgromadziła się 
przy schodach wagonu, gotowa w każdej chwili otoczyć 
gubernatora zwartym pierścieniem. Wszędzie, gdzie Jackie 
spojrzała, widziała detektywów rzucających się w oczy 
swoją niepozornością oraz policjantów w pełnej gali. 
Oklahoma City chciala uniknąć wszelkiego ryzyka, by nie 
splamić swego dobrego imienia morderstwem, o którym 
rozpisałyby się na pierwszych stronach wszystkie gazety 
świata.

Na dworcu nastąpiła chwila niespodziewanej zwłoki. 
Gubernator po opuszczeniu wagonu zobaczył rząd oczeku­
jących limuzyn, które w paradnym orszaku miały go od­
wieźć wraz ze świtą do hotelu. Kazał zawołać Donnera 
i odbył z nim krótką rozmowę szeptem. — Tyle razy ci 
mówiłem, Jim, że nie chcę jeździć limuzyną, która kosz­
tuje cztery tysiące dolarow. To wygląda, jak gdybym był 
kandydatem bogatych koncernów przemysłowych.

— Zlituj się, Wally! — odparł Jim, spocony z emocji. — 
Wyświadcz mi łaskę i jeszcze ten ostatni, jedyny raz po- 
jedź limuzyną. Obiecuję ci solennie, że w St. Louis będzie 
czekał skuter. Będziesz wyglądał skromniej od najskrom­
niejszego obywatela.

(C. d. n.)


